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R ekopism  o b y łe y  rew olu cyi w  k ra iu , i niektórych 

w oynach  w  E uropie od roku 17 9 2 , p rzeryw czo  

ciągnionych, a w  roku i 8 i 5 skończonych, iz n a -  

cznieyszych z nich w ypadkach.

Co hazady przy trudach nie wymogły siłą , 
To samo przedsięwzięcie zamiar uzacniło.
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PRZEDMOWA

]Nfie każdy kto szanuie talent iaki, 
może być naśladowcą tego; Poezya 
piękna, zachwycaiąca umysł, prócz 
naturalnego geniuszu wymaga u- 
piększenia z fikcyi, imaginacyi, i 
przystosowań do rzeczy, i dla tego 
(coiuż powiedziano,i czemu prze­
czyć nie można) nie należałoby 
bez tych przyiemności ściągnąć rę­
ki do pisania, ale, że przytrafia się 
niekiedy dostrzegać, iż wielu złu­
dzi różne o sobie roią mniemania, 
a między temi są, którzy się maią 
za wierszopisów, dla tego i ia nie 
uniknofemtey wady. Uczucie mo­
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cne ten to silny w wielu usiłowa­
niach bodziec, zwydarzanych w 
politycznych zmianach okoliczno­
ści, skłonił mię do pisania Avier- 
szem, i chociaż pomyślny skutek 
nie zupełnie odpowiedział życze­
niom współ- ziomków, aia nie mo­
głem podchlebiać sobie, abym do­
skonałych rymotworców, i czytel­
ników wybornych wierszy dogo­
dził gustoAyi, chęć iednak opisa­
nia co było, i iak się działo prze­
mogła wszystkie uwagi.
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s .  ^ c i i i w o l n y  I B L

BARD POLSKI
C z y l i

R ekopism  o b y łe y  rew o lu cyi w  k ra in , i  niektó­

rych  w oynach w  E uropie od roku 17 9 2 , p rze - 

ryw czo  ciągnionych, a w  roku 1 8 1 5 skończo­

nych , i znacznieyszych z nich w ypadkach.

TREŚĆ PIEŚNI PIERWSZEY.

y Y zmiawka o dawnym nierządzie Polski. - —  Zupełne da- 

wniey zaniedbanie siły zbroyney narodowcy. —  Podział pier­

wszy Pplski 1772 roku. - — Zwiększenie woyska na Seymie W a r ­
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szawskim zaczętym w roku 1788. Wkroczenie woysk obcych

do Polski a 792 roku , Bezskuteczne opieranie się im Polakow.

 Zaięcie powtórne Prowincyi Polskich 1798 ro k u . Po­

wstanie Kościuszki w Krakowie 1794 roku. —  Powstanie i re- 

wolucyia w W arszaw ie Powstanie w Prowincyiach przyle­

głych Królestwa Pruskiego i wkroczenie części woysk Polskich

do P r u s .  Przegrana Kościuszki z Rossyiskiemi pod Macieio-

wicam i. W zięcie szturmem Pragi przedmieścia W arszawy.

—  Opanowanie W arszawy. —  Trzecie zaięcie Prowincyi Pol­

skich roku 1795.
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P I E S N I.
U ciskiem  nieszczęść Bard Polski strudzonyl 

P rzy  zdroiu stoku o potom kach Lecha 

Śpiewał smutnemi nad ich losem tony 

A  tk liw y  odgłos pow tarzały e c h a ;

B ytu  wspólnego wzmianka dla imienia 

W a rta  niekiedy naszego wspomnienia.

M ieliśm y przodkow  rożnych ze sw ych czynów  

I szczęście im się dosyć uśm iechało;

C ó ż! gdy nie pomni na wnuków, na synów , 

Kontenci b y li iak się w  ow czas działo,

N ie  w iele dbamy na p rzyszły  stan rzeczy 

Obecność bawi ty lko  um ysł człeczy.

M niem ali wszakże w  płonnym  rozum ieniu 

(B yd ź m oże) w  zdaniu czasem swoim sprzeczni 

Iż przy całości kraiu i w  imieniu 

B yt ich ogólny szczęśliwość uw ieczni.

Trudno iest zgadnąć przyszłości w yroku 

Upadkiem  grozi chybność w iednym kroku.

Republikantcki rząd dawniey w  ich kraiu

B y ł ,  maiąc swoie przestronne granice

Podług praw  własnych dawnego zw yczaiu

Strzegł pew nych reguł iak oka zrzenicę

W olność m iał sobie nader ulubioną

Pod które nierząd u krył się zasłoną, (i)
i
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Z b ytn ia  troskliwość o wolność bez siły  

C óż znaczyć m ogła? gdy przeciw  postronnym  

Zadney obrony nie b y ło , (2) choć m iły  

Pokóy trw ał d łu g o , (5) ale iuź bezbronnym 

M ocnieysi nadać to m ogli co c h c ie li ,

Zaw sze przeciw ko słabszym  będąc śmieli.

J akoż nie było  to tayno sąsiadom 

U yrzem y iakie w yn ik ły  stąd,zyski ;

Oto sprzyiaiąc narodowym  wadom 

G d y  następował upadku czas bliski,

W  pierw szym  podziele chęć uskuteczniona 

W  dwóch iuź bez silna zniknęła obrona.

Ż  pierw szym  ich  nayściem  iako m oco-w ładnych  

N ie  podobieństwo było do obrcmy 

N ie m iał kray  w oyska ni rysztunkow żadnych (4) 

W o ln y  otw arty b y ł na w szystkie strony,

O strożność, baczność, nigdy nie zawadza 

Zbyteczna ufność częstokroć nas zdradza.'

G dy znaczne części zostały zaięte,

Następnie potym  m ocnym  zaręczeniem 

Z e  naczas dalszy zjtoaną nie tknięte 

B y ło  stwierdzono M onarchów imieniem (5)

N ic  łatwieyszego iak słabego złudzić 5 

L u b  podług w oli iak go chcieć unudzić^
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Na tym zaiste polegać p rzysta ło ,

I przyrzeczeniom  m ocnieyszych zaw ierzyć 

Trudno przeciw  nim co rospocząć śmiało 

G dy się z icli siłą nie zdołam y zm ierzyć;

Chcąc mieć byt trw ały, trzeba było  w  przody, 

W sze lk ie  dla dobra uprzątnąć przeszkody.

L a t kilkanaście potym  upłynęło 

K ied y  na seymie (6) przez zam iary stałe 

U m ysły  zgodne i chęci zaieło 

W o y sk a  zwiększenie przez wolną uchwałę 

K tóra praw  naszych gdy zaieła kartę ,

B y  się sp ełn iło , dzieło było  warte.

Prócz tego ta k ie  gdyśm y rząd p ow zięli 

Stanowić trw ały , wsystko się zdawało 

D o celu zm ierzać, iaki przedsięw zięli 

B y  wspólne dobro niew aźyć za m ało.

K ró l Pruski chętnie podał b y ł przym ierze 

Zdało się nawet źe to czyn ił szczerze,

JZe samym sobie P olacy zaufać 

N ie  m ogli, rzeczą było  nie w ątpliw ą 

N ależało w ięc Pruskiego usłuchać 

M inistra, zwłaszcza źe nigdy fałszyw ą 

B ydź nie sądzili podaną im notę 

W ię c  okazali w  przyięciu ochotę (7),
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C hcieliśm y daley w  Seym ie postępować 

Choć wszystko w ó w czas szło nieco oporem 4 

N ie ieden Poseł m iał prawo sztrofować 

Republikanckim  działo się to wzorem

Trudnić się tylko było  ich życzeniem  

Dogodnym  sobie praw  postanowieniem.

C zyż się nim długo dozwolono cieszyć?

L u b  nas zostawić p rzy  naszey czynności

N ieuchybili s^siedzi przyspieszyć

B y  nas (iak  rze k li)  m ieć w  niepodległości. (8)

Sprzeczność w  postępkach ze słow y nie zgodna 

I w  M inisterskich pismach nawet modna.

M im o oświadczeń przychilnego dworu 

N ie dostateczne b y ły  naszych s iły  

D la  potrzebnego do dania odporu 

U chw ałą Seym u w oysk niedostarczyły. (9)

G dy w ięc wzm ocnienia czas w  Seym ie upłynął 

Pom yślny skutek poźniey nas ominął.

Nadchodzą liczne p rzyiacio ł tysiące 

W o ln e  granice są im w  każdą stronę 

N ie  tracąc czasu stany seymuiące 

Swem u K ró lo w i zw ierzaią obronę.

N ie  ma ufności tam władza nayw yższa 

K tórą w  kika kroć moc znaczna przew yższa.

( 4 )
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Z e zdaney w ładzy nad woyskiem  Królowi. 

W yp ad ło  iż ten z naglącey potrzeby 

O brony kraju,, wraz z radą stanowi 

Udać się do Prus K ró la , ten ażeby

Podług traktatu dat swoie p o s iłk i, '

L ecz on u roił w  praw ie Polskim  m yłki.

Przyw odząc przeto przyczyn y pozorne 

D la  tey naybardziey posiłków  odmawia 

Przez oświadczenia kształcąc to w ytw orne 

W la sn e y  obronie Polaków  zostawia

,, Z e prawo polskie Maja dnia trzeciego ,

„  Poznieysze było od przym ierza iego.

Zastępy naszych choć nie liczne stały 

Bo opieszałość dawniey podwoienia 

M ocy zw łoczyła. Przecież nie zw ątla ły  

W strzy m y w ał żołnierze każde poruszenia 

I ile  zdołał tyle  sił natężał 

B y  się obron ił, nie żeby zw yciężał.

X iąże  b y ł W^odzem Poniatowski, który 

P ow zioł modele męstwa O yca D ziada,

Prócz tego w szakże, pięknem i z natury 

Darzon p rzym io ty, temi godność włada

W  woienney młodość swą przypędził szkole 

T em i stopniami szli i nasi K róle.

( 5 )
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D ow iodł na placu M arsow ym  Zieleniec 

Przez urządzenie szyków  doskonałe 

P ierw szy zw ycięztw a otrzym ał on w ieniec 

I przyzw oitą zyskał dla się ch w ałę,

A ż e b y  iednak nie b y ł oskrzydlonym  

Cofnąć się z W o ysk iem  został przym uszonym ,

W  dalszym  spotkaniu okolic pam iętnych 

Kościuszko W o d zem  b y ł ,  z wszech m iar w alecznym  

G d y pod Dubienką na wstępie natrętnych 

Pokonał m ęstw em , właśnie ostatecznym

K ied y  dalszego K ró l w zbronił odporu 

D la  oświadczenia przyiaznego D w oru. _

Czas przez układy w  broni zawieszeniu 

G dy na tym  zeszedł źe iuź do Stolicy 

R ossyiscy w eszli w ięc nikt ich w kroczeniu 

N ie  opierał się w  kraiu  okolicy

Bo W o d z  i  W o y sk o  K ró lo w i posłuszne 

R ozkazy iego szanowali słuszne,

Przestaiąc daley za iego zleceniem  

W a lc z y ć ;  w  nazwanym  zawieszeniu broni 

Jakby narodu całego im ieniem  

W te d y  K ró l m niemał że kray  iuź ochroni 

I z pow olności niechętny w  obronie 

Nadal się ieszcze utrzym a na tronie,

(  6 )
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L e cz  następnemu kraiu zaborowi

K tó ż m ógł zabieźed w  rzeczy  takim stanie ?

G dzie moc potężna o w szystkim  stanow i?

I podług chęci niszczy Panowanie

Zbiór T a rgo w ick i podobnież ulęże 

Chód w olność, całość kraiu zaprzysięźe.

Po w eyściu  R uskich "W oysko zniechęcone 

Już nic nie m aiąc w tedy do czynienia 

Zw ane od Ruskich za upokorzone 

Co mu nie m iłym  było do zniesienia 

Jedni na iakiś czas w  kraiu zostali 

D rudzy do obcych krain się dostali/

M iędzy ochotą a K róla  rozkazem  

Chociaż zaięte K rólestw a obszerne 

K raie  zostaiąc w  uciśnieniu razem  

W o y s k o  ochocze ale zawsze w ierne

W o d z e , żołnierze uczuciem  przeięci 

N a czas w oln ieyszy  o d łożyli chęci.

T y m  czasem zabór w tóry  następuie 

W h racza ią  P ru scy , potym  Rossyanie 

K a żd y  z sw ey strony znaczną część zaym uie 

O przeć się wszakże nikt nie iest im  w  stanie 

Bo moc władnąca nie maiąca granic 

Chęć traktowania poczytuie za nic.

( 7 )
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L e cz  daiąc kolor czynnościom pozorny 

Juz nakazuią b y  Seym  w  Grodnie z ło żyć 

A  to iakoby przez krok tak przezorny 

W szystko żądanym  traktatem ułożyć

D o tego ieszcze znaglić oświadczenia 

Jż w ykonali wszystko z przym uszenia.

M ała część kraiu  w  nagrodę K rólow i 

Choć zostaw iona, lecz i tey spokoynie 

N ie  m ógł posiadać. K tóż bowiem  opow i 

U cisk pow szechny, i iak w tedy hoynie

W szystkiego  starczyć gościom należało 

K ied y  się wszystko ich własnością stało.

Ł atw o zaiste sobie w yobrazi 

K a ż d y , iak trudna iest rzecz do zniesienia 

G d y lubiącego kto honor urazi 

T y m  bardziey ieśli z skrzywdzeniem  im ienia 

A  cóż dopiero gdy żyiących  wspólnie 

Nieszczęście dotknie przedziałem  ogólnie?

Stanie R ycerski cnych Polaków  chlubo i 

Cóż ci prócz broni w ięcey pozostało 

K ied yś czczym  uznał nad O yczyzn y  zgubą 

Ł z y  tylko ronić. Bez względu na m ałą

Siłę  w sp ó ł-b raci, gdy ochota skłania 

W zm o głeś swe siły  ieszcze do powstania.

(  8 )
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Żądałeś aby K ościuszko, (10) nasz zioiłiek *

Z e  sw ey odwagi i talentów znany>

P raw ycli rodakow cnoty ich potomek 

N a N aczelnika zgodnie p o w o łan y,

Ufność powszechną zyskaw szy z zalety 

Do przeznaczoney sław y dążył mety*

N ie chce zawodzić swoich w sp ół-rod aków  

U fności, ale natychm iast p rzybyw a 

N a um owione m ieysce którym  K raków  (11)

B y ł przeznaczony, tam przytom nych w zyw a 

M im o wspólnego osób zaufania 

D o uroczystych przysiąg wykonania.

I M adaliński w  kilka  set swych koni 

P ierw szy z Pułtuska do K rakow a zmierza 

Prusaków b iie , gdzie tylko dogoni 

Śmiało na każde oddziały uderza;

K assy ich bierze i przez pochod rączy 

W n e t pod K rakow em  z Kościuszkiem  się łączy.

W ra z  ku m iasteczku ciągną R asław icy;

W  kilka tysięcy  iazdy i piechoty 

K ossyn iery z różney okolicy 

W  liczbie kilkaset pomnażaią R o ty

N ie tracąc czasu Ruskich dościgaią 

N a placu b itw y onych zw ycięźaią.

(  9 )

2

http://rcin.org.pl



( 10 )
Po tey rosprawie kiedy usiłuie 

N aczelnik aby moc się pow iększyła 

Pod nim w alczących iuż się dowiaduie 

Z e i W arszaw a powstanie wznieciła.

Zam iarów  takich w  ów czas wykonanie 

W ie rn e  sekretu b yło  dochowanie.

N a odgłos w ieści kiedy przedsięw zięli 

R ossyiscy zabrać garnizon z W a rszaw y  

O fficerow ie i żołnierze śmieli 

A  naw et każdy O byw atel praw y

W iern e  na wzaiem  dali sobie słowo 

Za tą porządku rzeczy iść osnową.

A b y  uprzedzić R ossyiskich w  układzie \

Potrzeba było  ich z miasta w yprosić 

A  gdyby stali na m ocney zawadzie 

Choćby naysroższą w alką przyszło  znosić 

N ależało iuż mocą ich przytłum ić 

A  to wykonać dostatecznie umieć.

Św iąt W ielkanocnych  obchód Zm artwychstania 

M iał być ogłoszon przez w ystrzał działow y 

W te d y  gotowość wszelka do powstania 

A b y  iuż b yła  i kaźden gotow y

Staw ił się w  m ieyscu z bronią przeznaczonym  

Zbiór co raz znaczny m iał być powiększonym .
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( 1 1 )
M ieszkaniec M iasta K iliński nastręcza 

Przystawić mieszczan dobrze uzbroionych 

O czym  rzetelnie żo łn ierzy  zaręcza 

G d y ich od czasu m iał iuż zamówionych 

Skutek układu który b ył nie zmienny 

P rzyśpieszył w ystrzał w  brzask ś witania dzienny.

T ego w ystrzału  b yło  to powodem 
Jż patrol Polski szybko biegącego 

N a  koniu widząc przed dnia ieszcze wschodem 

Z  R uskich; a maiąc za podeyrzanego

W y s trz e lił  *i w  tym  zadanym rozkazem 

Do broni hasło dane wszystkim  razem.

A lty lerzy ści w ytaczaią działa 

K onni i piesi idą w  swoim  szyku 

Jeźli R ossyiskich gdzie kommenda stała 

Zn aki dawali ustąpić w  okrzyku.

A  ieśli którzy opornie się m ieli 

A lb o  g in ę li, lub w ięzy  podieli.

W  dom ach, ulicach i na każdym  placu 

W szęd zie  szczęk b ron i, trwoga R uskich mic iza 

Jgielsztrom  Poseł z swoiego Pałacu 

Uchodząc Ruskich do b itw y przyśpiesza 

Nasi też także biegną iak w zaw ody 

Bo tak się b yli um ów ili wprzódy.
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( 12 )
N ie było  wszakże Polaków  zamiarem 
W y tra cać  R u skich , b yle  ustąpili 

Pow olnieyszych w ięc życia  swoim darem 

Zab espieczali, takow ych zaś k ry li
K tó rzy  na razie chociaż broń składali, 
W oln o ść straciw szy p rzy  życiu  zostali,

G w ardya K ró la  w  zamku zostawuie 

N iezw łocznie do nich z Pałacu w ybiega 

Chcąc zastanowić, oświadcza co czuie 
A b y  zostali prosi i nalega

L e cz  ich zniew olić niepodobna b yło  

Danego słow a dotrzymać im m iło ,

Komędant, G ardy ośw iadczył K ró lo w i 
,, Jż on w  Pałacu bezpiecznie ma zostać 
„  A  zaś zdarzenie szczególne stanowi 
„ B y  do kolegów  swoich m ógł się dostać

„ B o  obow iązek o yczyzn y  ratunku (sunku, 
,, W  pierw szym  iest w zględzie we -wszystkim sto-

W  w alce okropney w  pośrodku S tolicy  
G dy D ziałyńskiego R eym ent zaprzeczany 

M iał sobie przechód na iedney U licy  

P rzez kartaczow y ogień celow any
M nostwo w alczących z obu stron ubyło 

I plac śm iertelny trupami okryło.

«
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(  i 3  )
3eszczeby w ięcey było padło ludzi 

A le  L ip n icki śm iały i przytom ny 

Officer m ęztwo gdy w źołn ierzach  wzbudzi 

N ic nie zw aźaiąc na zastęp ogromny 

Ruikich szeregi bagnetem obala 

I  swoim  przeyście w raz wolne dozwala.

Żaden iuż oddział nie śmiał b itw y zwodzić 
D om  Jgelsztroma został szturmem w zięty  

Przym uszeni w ięc iak m ogli uchodzić 
G d yż każdy klęiką obecną przeięty

Poznał iż dobro spokoynego ludu 
W c a le  obcego, nie żądało trudu.

N ie  w ięcey nad dwa tysiące liczono 

Polskich żołn ierzy, w  ow ym  czasie w  mieście 
A  dwa tysiące Ruskich zaproszono 

Do m ieysc pod straże. O bliczonych wreście 

C ztery tysiące i pięć set zginęło 
T a k i powitanie skutek w  tedy w zięło .

B ied ny Polakow  los . . , G dyby to oni 
Od swoich sąsiad b y li traktowani 

W  względach ludzkości zapew neby broni 

N ie podnosili j owszem zaufani

W  wzaiem nych względach, na tym  poprzestali 

Czego w odzow ie ich trzedz zalecali.
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M ała iest ludzi od zw ierząt różnica 
G d y na użytkach w łasnych nieprzestaią 

I  chociaż zda się rozum  ich oświeca 

Jedni na drugich silnie napadaią.

N igdy ludzkości praw  oni nie wznowią 

N a samey m ocy swą słuszność stanowią.

N ie dbaią oni iak lud uszczęśliwić 

Jak swoią sławę na cnocie gruntować 
Jak się cudzemu dobru nie przeciw ić 
Danego słowa uczciw ie dochować.

O bcy to dla nich ięzyk  obca mowa 

Przemoc iest gruntem a ludzkość czcze słowa.

T akie  są skutki przem ocy zuchw ałey 

N ie może ona nigdy zabespieczyć 

K orzyści pew ney na czas dalszy trw ałey 
I w  żaden sposob niezdoła zniw eczyć.

T ego uczucia, które przypom ina,
Jaka iest nieszczęść Polakow  przyczyna.

Z  rów nym  pospiechiem  'W ilno okazało 

Chęć swą uiścić przez godne powitanie 

Jakoż N aczelnik Jasiński z swą chwałą 
U kład przysp ieszył tak niespodziewanie 

Ze Rossyanie w szyscy  broń z ło ży li 

Bez źadney w alki w  czasie krotkiey  chwili.

-I
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A le  inaczey postąpił z przestępnym  

K tó ry  w spół-ziom ków  swych gnębił uciskał 
N a te bezprawia nie b y ł oboiętnym 

Za które obce dostoyności zyskał

Przez w yro k  który winę udowodnią 

U karał śmiercią zuchwałego zbrodnia.

N ayduiący się podobnież w  W arszaw ie 
W ystęp n i także iak w spom niony W W Jln ie 

Po roztrząśnieniu dowodów w  tey sprawie 

A b y  nie uszli wprzód strzeżeni pilnie 

M imo dostoieóstw godności urzędu 

Stracili życie  bez w szelkiego względu. (12)

N ie w  naszym  tylko  kraiu um ysł podły 

N ie których znacznie w  wierności skażonych 

Do przestępst sk ło n ił; a zaś te p rzyw io d ły  

Jaśnie W ie lm o ż n y c h , Jaśnie Oświeconych 

Jż ci z obcemi przez intrygi skryte 

Psuli zam iary dobru przyzw oite.

C i to i inni z rokoszu podobni 

T a k  potaiemni iako też publiczni 

O ni oyczyzny synow i odrodni,

W sp a k  wszystko psuli, a będąc nie liczni 

T rw a li w  swym  zdaniu i z tego dobrani 

Odosobnieni w ielom  dobrze znani.
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Skazili honor współ -rodakow  bratni 

AAłaśnie iakoby plamą narodową 

Z a  co od obcych podło b yli płatni 

L e cz  za to naród ukarał surowo.

Starł w ięc te plamę i honor p rzyw rócił 

B y  złość w oyczyznie w yrodnych ukrucił.
r i

W  tym  m ieyscu w yznać ieszcze nam przychodzi 

Jż z zamieszania poźniey w ynikłego 

Z w yczayn ie  kiedy tumult iuz przewodzi 

B ez sądownictwa dekretu żadnego.

Z  swoich w ystępków  okrzyczanych 

K ilk u  zostało śmiercią ukaranych#

Postępek wszakże takow y bezkarnie 

N ie uszedł lierfztom  gwałtu spełnionego 

A b y  nie cenić stratę życia  marnie "

I bydź bez w in y  pew nym  życia  swego.

T akich  za sądu dekretem tracono 

I bespiecznieyszą spokoynos'ć wrócono1.

N a głos K ościufzki w  K rakow ie powstania 

W  W arszaw ie  w  W iln ie  w zięcie się do broni 

Już w  zaborow ych W oiew odztw ach  skłania 

Polakow  aby podobnież i oni

M ogli powitania bydź uczenstikami 

Zam ierzonego dobra wraz sprawcami.
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Z  kraiów zabranych brygady imienia 

K opeć Officer b y  do N aczelnika 

Dostał się z L it w y ;  swe przecliody zmienia 

Ruskich spotkania ostrożnie unika

Rozsądku męstwa w oiow ników  ślady 

M iał za przew od nią, doszedł bez zawady.

M ajor W yszk o sk i z granic U krainy 

Choć spodziewał się że mii tamowany 

Przechód zostanie. Przecież z tey przy czyny 

N ieustraszony z waleczności znany

Znaczną odległość p rzeb yw a, i słowem  

Zdybuie Ruskich pod Konstantynowem .

G renadyerów  P ułk w  przechodzie staie 

W yszk o sk i z harmat dozwala w ystrzału 

Po tym  natychm iast do attaku daie 

R ozkaz, k tó rym , to miesza nie pomału 
R ossyiskich , iż ci odstąpić m usieli 

A  nasi dalszą drogę przedsięw zięli.

R ów nie Łazniński Pułkow nik zamierza 

G orliw ość z sławą ma mu przew odniczyć 

Śm iałych przedsięw zięć kolegom się zw ierza 

A  któż ich w szystkich potraii w yliczyć

D o sy ć .. .  w  umowę którzy razem  weszli 

Z  bronią z honorem do Kościuszki przeszli.

5
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R zecz warta w spom nieć, iż w  ow ym  zapale 

W o d z  Poniatowski co pierw szym  b y ł w  przody 

D ążąc w  sw ych czynach ku rycerskiey chwale 

Przed N aczelnikiem  staie i w zaw ody

Chętnie oświadcza sw ey O yczyznie służyć 

I  w  tych  zaszczytach iak chcieć tak go użyć.

Po mimo tego gdy w  następnym czasie 

W a lc zy ć  przychodzi pod Szczekocinam i 

N aczelnikow i naszemu nie zda się 

W te d y  gdy ieszcze R uscy z Prusakami 

N ie złączyli się, bitwę im wydawać 

I w iększey przeto trudności doznawać.)

Jakoż z wspólnego nieprzyiaciół wsparcia 

N ie  mogąc nasi z siłą w  porównanie 

Podw oyney m ocy w ytrzym ać natarcia 

O przeć się tem u choć nie b yli wstanie
T y le  zyskali przez sw óy odpór męski 

Znacznieyszey w tedy źe m ogli uyść klęski.

O  toż to takich m ieli sojuszników 

P o la c y , którzy zamiast w  w oynie wspierać 

Przem ieniw szy się raczey w  przeciwników'

W r a z  z R ossyiskiem i naym ocniey nacierać 

Postanowili. K ról Pruski dowodził 

B y  treść traktatu z istotą pogodził.
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T a k  to kiedy się już komu powiedzie 

Choćby w  naylepszey w  oczach w szystkich sprawie 

I  przyrzeczenie traktatu zawiedzie 

I  na wspak temu wcale nie łaskawie 

N ic nie p o słu ży, i nie odpowiada 

G dyż słabszych udział nayczęstsze jest biada.

G dyby to nasi wcześniey (gdyż iuż poźn o) 

Zbroynego w oyska m ieli podostatek 

T a k ą  postawą chcąc się bronić groźną 

N akłon ilib y  w  p rzyiazn i zadatek

Jżby Sojusznik skaw pliw ie pośpieszył 

A b y  się wspólnie tryum fem  pocieszył.

L ecz  gdy tu idzie o nowe powstanie 

Co samo zn aczy, chęć m ocy nabycia 

I  iey  zw iększenie i usiłowanie 

W  tym  się utrzymać. Jakaż w ięc p rzybycia  

Pom ocy ufność ? i iakież nadzieie ?

Z  w łasnych traktatów  Sojusznik się śmieie.

M oże to kom u zda się że nie ładnie

T a k  postępować. T o  m nieyszych przysłow ie
A  w iem y w szyscy  z doświadczeń dokładnie,

Jź w tedy m ożni starczą się w  swym  słowie 

K ied y  ich w ola i kiedy uważą 

Ze się m oźnieyszym  przez to nie narażą,
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Przegrana naszych pod Szczekocinam i 

Gliociaź śmielszemi Prusów uczyniła 

K ie d y  K rakow a stali się Panami 

N aszych stałości przecie nie zm ieniła

Sw ych  przeciw ników  pilnie uważaią 

iednych zamiarach wcale nie ustaią.

Już kilkadziesiąt tysięcy  zbliżało 

Rossyiskich z Pruskim  w oysk w raz ku W arszaw ie 

D w adzieścia i dwa tysiące też stało 

Polskiego w oyska w  napaśliw ey spraw ie 

K ied y  utarczki w  attaku w zaiem nym  

U siłow anie czyn iły  daremnym.

Choć oblężeniem  długim  zagrożona 

W a rsza w a , przecież ufna w  w oysk sw ych  m ocy 

Z  ciągłym  z dział hukiem  będąc oswoiona 

I w  dzienney porze iako też i w  nocy 

M ało traciła  przez pruskie attaki 

Owszem  patrzała na korzystne znaki.

Częstym  przez naszych nękani odporem 

Prusacy w idząc swe azardy próżne 

Postanow ili za R ossyiskich  w zorem  

Cofnąć się , zwłaszcza k ied y  wieści różne

Jch dochodziły, iż bezpieczniey skrucić 

T e n  zapęd, raczey do Prus się sw ych wrucić.
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M nieski Kasztelan K uiaw ski z sw ey cnoty 

O yczyznie w ie rn y , swym  ziomkom ż y c z liw y  

Z  w łasney i innych podobnież ochoty,
W  układach śm iały w  w ykonaniu żyw y,

Powstaniem  wszczętym  Pruskie woiowniki 

P oraził znacznie i zmieszał ich szyki.

D zięki m ieszkańcom  W ro cław k a  p o czciw ym , 

K tó rzy  Ayiedzieli iuź o tym  dokładnie 

Jakby W arszaw a klęskom  nieszczęśliwym  

Podpadła, gdyby Prusacy też snadnie 

A m u n icyi w ięcey  m ieli szkodnych 

K tórych  się z statków spodziewali wodnych.

L e cz  pod W ro cław k iem  nie m ogli iey  spławić 

Przeym uią nasi wcale zaprzeczaią,

A  nie chcąc nadal u siebie zostaw ić,

G dy od Prusaków odporu doznaią
Przeciw iaiących się w  potyczce w y b i l i , 

A m unicyą w  W iś le  zatopili.

Brzeście K u ia w sk ie , W ro c ła w e k  otw iera 

B ram y M nieskiem u, który garnizony 

Zastaw szy Pruskie , choć wsporne zabiera 

Potym  pom know szy pochód w  dalsze strony. 

K ied y  zam ierza prosto do N iszaw y 

K ról Pruiki zaciągnął w oysko od W arszaw y.
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D o Prus zachodnich ieszcze M nieski zdążył,

I w  tych obrotach iak się m ógł tak składał 

Przecież w  ich kraiu b y  w oysko o k r ą ż y ł;

Z  śmiałości sw oiey m ocy nic nie n ad ał;
Bo gdzie od w ieków  znaczne uzbroienie 

M ało tam zyska ochocze wzruszenie.

Pod Poniatowskim  w  kampanii b yłey  

D ąbrow ski w yźszey  rangi iuź posiadał 

Stopień w o y sk o w y , i w tedy w  zaw iłey  
Czynności będąc, iak przytom nie w ładał 

Jak n ieprzyiaciół skracał natarczywość 
Pamięć w spół-czesnych odda sprawiedliwość.

W  czasie rospraw y którey b y ł tu opis 

G d y p rzy  natarciu silnym  do W a rsza w y  

W  którey z obu stron w sporny w oysk b y ł popis, 

D ąbrow ski m ocą w strzym ał attak krw aw y 

I u Pow ązek wśród kartaczów  spornych 

W y k łu ł  bagnetem Prusaków upornych. -

’N ie dosyć na tym . Jeszcze tęn G enerał 

M aiąc dowództwa swego dalsze p lany 

K tóre geniusz szczęśliw y zaw ierał 

B y  z waleczności doświadczoney znany
B y ł w  czasie dalszym pogromcą złośliw ych  

W  zdarzeniach przeciw  sobie uporczyw ych.
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G dy więc Prusacy od W arszaw y  przeszli 

D o swego kraiu. D ąbrow ski za niemi 

D ą żą c , kiedy się do fortec rozeszli 

Z  różnych w yp adków , nasz W ó d z ze swoiemi 
Ściga, i grom i, obroty uważa 

F ortecy Bydgoszcz attakiem zagraża.

Pruski G enerał Sekuli z nazwiska 

W zb ran ia ł naszemu W o d zo w i otworu 

T e y  tw ierd zy , w ięc ią coraz m ocniey ściska 

W reście  mocnego choć doznał odporu

D obyw a szturm em , a W h d za w  niewolę 

Zabiera pełniąc w  ów czas swoią rolę.

P oty pomyślność z Prusakami w  w o yn ie , 

Pułnocney w cale nie oprzem się sile 
Szczęściem prócz tego fortuna ią hoynie 

Udarowała. M y  zaś tylko byle

T ego dow iedli, aby do ostatka 

W  ̂ obronie swoiey w idziała nas matka.

Już nasz N aczelnik wiadomość odbiera 

Z  litew skich gran ic , iż po swym  w kroczeniu 

Potęga ruskich moc swą rozpościera 

B y  w ięc nie chybić posiłków  w  spóźnieniu 
Posyła kilka żołn ierzy tysięcy 

Bo nie b y ł wstanie nadesłać ich w ięcey.
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M ało tam w aży W o d zó w  doskonałość 

Gdzie siła w iększa nie równie p rzew aża;

N ie  nadwątlona iednak naszych stałość 

.Taki los padnie bynaym niey nie zważa.

W  L itw ie  nad Brześciem  i nad Berezyną

Broniąc się mężnie w  znaczney liczbie giną.
a

W ie ść  ta przegraney Kościuszkę zmusiła 

Do w yruszenia z W arszaw y  ażeby 
Znacznie zm nieyszona w  L itw ie  naszych siła 

W esp rzeć się m ogła, iako też z potrzeby 

B y  d yw izyów  złączeniu przeszkodzić 

R u skich , a nie zaś bitwę z niem i zwodzić.

P rzy b y ł N aczeln ik  pod M aciejow ice 

K ilk a  tysięcy  l ic z y ł ty lko  s iły  

N ie  m ogły w ięcey  tamte okolice 

W o y s k a  dostarczyć, aby pom nożyły

Swą szczupłość, bowiem  R uscy uprzedzili 
I  swym  attakiem w alkę przyśpieszyli.

R ów n y iak daw niey, sposób w oiow ania 
M ało co w aży  Spartańska waleczność 

Rzadko na słabszą zw ycięstwo się skłania 

Stronę. Z  m dłey siły  zawsze bezskuteczność

Ogrom  orężnych w  liczbie słabszych zgniecie 

T a k ie  zdarzenia nayczęstsze na świecie.
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D w ie  dyw izye Ruskich nastąpili 

N a garstkę naszych, lecz ieszcze prócz teg® 

A rty le ry ą  nasi nie w zm ocnili 

Batalionów . T a k  w ięc z widocznego

Stanu , iak w  ów czas mocno zniewoleni 

Zupełnie właśnie b y li zw yciężeni.

N aczelnik w  bitw ie przytom ny i śmiały 

N ieszczęścia swego iuź w  ostatniey dobie 

Godzien szlachetney w  potomności s ław y 

K ie d y  prześw iadczył na w łasney osobie

C ięty  padł w  tłum ie potym  uw ięziony 

P óźniey  w  lat k ilka  został uwolniony. ( i3).

N ie sobie ty lko  zaszczytu dochował 

Sw oim  W  ódz czynem  Polaków  ozdobił 

K tó ż  do powstania naypierw ey przodkow ał? , 

K to  ich do tego p ierw szy usposobił?

K ied y  nieczułych w szystkich z upodleniem 

O hydnym  brańców zw anoby imieniem

Chód p rzy  honorze nieszczęść nie odmiennych 

I  klęsk fatalnych iakich iuź doznali 

N aszym  doświadczać trzeba, gdyż z codziennych 

, R ossyiscy w  kray nasz co raz dali 

isuwali s ię , a nie daiąc złączyć 

ł  naszych, wszystko pow zięli ukończyć.

4

"Wieści
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M acieiow icka klęska otw orzyła 

W n iyście  na pow rót znękanym  Prusakom r 

Jakże to ona rów nie b yła  m iła 

Dotąd spokoynym  bliskim  A ustryakom ;

W ię c  i ci w eszli w spólnie się w eselić 

I  w krotce łupem  korzystnym  się dzielić.

T a k  właśnie kied y drapieżne zw ierzęta 

Dostrzegą zgonu bliskiego człow ieka,

Chciw ości zm yślney nęci ich ponęta 

L ed w ie  z nich które reszte tchu w yczeka 

Spiesznemi biegną na w yścigi kroki 

A b y  rozszarpać nieszczęsnego zw łoki.

K tó żb y  rozum iał że P olacy  ieszcze 

Zechcą się silić do dalszey obrony,

M niem ałby m oże kto iakby przez w ieszcze 

D om ysły  pew ney dla siebie zasłony

D oczekaią się. L e cz  los ostateczny 

Stan ich pogarszał co raz niebespieczny

Po stracie W o d za  uczuciem  przeięte 

W^oysko. Chociaż się w  ochocie zachw iało 

O d nieprzyiaciół gdy było  ściśnięte 

W iern ość iednakże swoią dochowało

Z a  N aczelnika zgodnie m ianowany 

W a w rze ck i w  kraiu swoim dobrze znany
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M ąż ten w  cyw ilnym  zostaiący stanie 

D b ały  o szczęście k ra iu , gdy gruntownie 

y V  Seym ow ym  czasie w ynurzał swe zdanie 

N a dobro wspólne do rzeczy stosownie

Śm iały, przezorny, ale przeznaczenie 

N ie m iało celu żądz iego spełnienie,

P rzy b y ł on z L itw y , k ied y mu znać dano 

Stanął w  W a rsz a w ie , zaraz się w ym aw iał 

Choć w id ział ufność, że w  nim  pokładano, 

Niepodobieństwo przed Radą w ystaw iał,

Zniew olon w reście, gdy czas szybki znika 

P rzy ią ł niechętnie U rząd Naczelnika.

W  naradzaniu się w oyskow ym  na P rad ze,

Jakie przedsięwziąść w  obronie sposoby, 

Potocki ( i 4) daie wszystkim  ku uwadze 

C zy  niebespieczniey i pew niey było  by?

Przenieść tę w oynę na Prusy zachodnie 

N iź li na azard tracić w szystko szkodnie,

Jeszcze pow tórnie radzi ostatecznie,

Jakby przew idział co m iało nastąpić,

Jż wcale mu się zdaie niebespiecznie 

D ozw olić Ruskim  w  tern m ieyscu p rzystąp ić, 

A le  za Pragę w oysko w yprow adzić 

I tam starać się Rossyiskieh w ygładzić;
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N aczelnik w  radzie takie daie zdanie ,

Z e  dostatecznie nie będąc warow ną 

Praga, i  w  takim  nayduie się stanie 

B y ło b y  przeto obroną gruntowną

Z  W arsza w y  wzbraniać przeyścia Ruskim  W is ły ,  

Od tey  obrony sposoby za w isły ;

R zecz niew ątpliw a iź  nadal z uwagi 

Kosztem  i pracą nieco ieszcze dawniy 

B y ła ,  posiadłość otoczona Pragi 

Fosą w ałam i, a co raz to spraw niy,

A b y  obronnie trzym ać się zdołała 

O bwarow anie swoie p ow iększała,

L e cz  palisady, fosy, w ały , m ury,

Sąź dostateczne, aby ich nieprzebyć ?

G d y  z w oiow ników  postanowi który 

D ostać zruyn u ie, nawet chcąc tam nie być 

K tóraź Forteca teraz nie dobyta?

Choćby działam i naygęściey okryta?

M im o tych  u w ag, w  zaradzeniu sporym  

Jaki plan powziąść i  iak ukartować?

Z  w iększości uwag zdało się niektórym  

A b y  się na te stale azardow ać,

Zostać w  okopach Pragi i stosownie 

W  czułey baczności trzym ać te warownię
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Dwadzieścia cztery tysiące liczono 

W o y s k a , czyliż  te na Pragi obronę 

U żyte?  Oto iedne przeznaczono 

Od Pruskich granic na pewną zasłonę!

Jnne na b ra k i, co nie zdatne poszły  

A  inne z L itw y  do Pragi nie doszły,

Za tych  w ięc zdaniem co w  Pradze pozostać 

O św iadczyli się. G dy i M ieszczan roty 

Zbroyn e sp ieszyły, i ta cała postać 

T a k  z zaufania iak z zw y k łe y  ochoty

M iała przeciw nych pokonać z łatwością

G d y się niekiedy przemaga stałością:
\

N ie dla Polaków  są stałości w zory 

Jnnych Narodów, są one dla lu d zi,

Choćby naym ocniey uw ziął się z nich który  ̂

N a próżno innych i siebie u tru d zi;

Pomim o tego nic wszystko nie znaczy 

M oże pomyślność w yniknie z rospaczy

Podstąpił z w oyskiem  R ossyiski Suwarów 

Pod pragę Ł który w art pod Tam erlanem  

W a lc zy ć . B y  gnębił Hunnów i Tatarów  

L ecz  me rzecz iego była nad tym  stanem 

Zastanawiać się ludu spokoynego,

K tó ry  chciał tylko strzedz dobra własnego.
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W y ż s z y m  Ukazem  do tego u żyty  

K ie d y  się z b liż y ł,  iuź huczały d zia ła ,

A le  on układ m iał w cale u k ryty  

Bo ze dnia końcem gdy pora zbliżała

T a k  się podsunął pod zasłony n o c ą ,

Z e  iuź o św icie stanął z całą mocą.

D a ł się w net słyszeć w ystrzał z ręczney broni, 

P óźn y ratunek, n ieprzyiaciel hurm em ,

K ie d y  fatalny dzień światło odsłoni 

Co się śmie oprzeć, to w ydziera szturm em ,

W a lc zą  P olacy  do siły  ostatniey

P ław i się oręż w  k rw i R odaków  bratniey,

Chociaż N aczelnik z stałością dow odził 

Chociaż Z aiączek ( i5) zw racał sw ych  do szyku,

Już Jasińskiego (16) tra f śmierci u go d ził,

N a  placu b itw y  poległo bez lik u ;

W szy stk o  w ytęp ił oręż Russów m ściw y ,

N ikt w  ówczas w  Pradze nie został się żyw y.

Już płonie miasto w niw ecz zruynowane 

N i w  p łc i , ni w  w ieku bez żadney różnicy 

W szy stk o  na stratę zupełną oddane,

W r a z  z zagrożeniem  sam eyże stolicy

T a  w ięc w  um owę weszła przez układy 

B liska ru in y ze sw oiey posady.

(  5o )
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T r a f  ten z okropną klęską dokonany 

K ied y  źyiących  wskroś przeiął um ysły,

Z  nieszczęść obecnych N aczelnik stroskany 

Przez obowiązek w zięty  przez się ścisły.

Jeszcze nie zgięty, w  swym  umyśle stały,

N ie chce b y  szczątki w oyska się poddały;

Z temi w ięc zw rócić oręż na Prusaki 

Zam yśla, i  w raz do R adoszyc zm ierza,

Do kilkunastu tysięcy  orszaki 

L ic z y ły  w o ysk a; lecz iuź nie dowierza

N aczelnik , k ied y słyszeć się mu daie,

Z e  iuź źołnierstw o w  ochocie ustaie.

P rzy  niedostatku dla ludzi żyw ności 

R ów nie i  koni w oyskow ych znużonych 

K ied y  pobliskie spustoszone w łości 

W ddzieć iuź było  żo łn ierzy  zm ienionych

Z  tern oświadczeniem iż nie mogą zdołać 

Iść za swym  W od zem  gdzie ich chce powołać.

W łaśn ie  w  tę porę' Jenerał D enisów  

Z  w oyskiem  się z b liż y ł i na dane s ło w o ,

Jakoby z zw yk ły ch  ludzkości przepisów  

Żąda układy uprzedzić linow ą,

G d y części w oyska w alczyć się nie zdaie 

N aczelnik ieńcem zdradliw ie się staie (17).

http://rcin.org.pl



(  52 )
fCołontay (18) maiąc sobie zapewnione 

W  N iem ieckim  kraiu bespieczne schronienie,

K ie d y  się udał w  namienioną stronę,

W  mawiano w  niego takie przew inienie i

Jź się z publicznych kass nie w yrachow ał 

I  skarby Polskie w y w ió z ł, czy  przechowały

Z  tey  to p rzyczyn y  trzym any w  areszcie 

T a k  się tłum aczył wówczas przed Niemcami 

Jż nic nie uw iózł i p rzyto czył wreście 

„  Iżb y  szczęśliw y b y ł m iędzy ieńcam i,

„  G dyby oyczyzny sw ey bogactwa schronić 

„  M ó g ł, gdy łupieżcom  nie m ógł ich zabronić **

T a k  w ięc powstanie dokonane b y ło ,

L e cz  w  części w oyska nie rozbronionego 

N ic  ich zam iarów w cale nie zw ątliło  

Z e  przeszli z bronią do kraiu innego,

B o napływ  obcych całą Polską Ziem ię 

O garnął razem i L echitów  plem ie.

Osierocone po sw ych stratach syny 

D alszego kraiu  swego dochowały 

O pisu dzieiów przez sposób iedyny 

D la  nich p rzy  szczupłey liczbie pozostały,

K ied y  im  krwrawą los drogę uściele 

A  z m artw ych kości powstaną mściciele.
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R zek ł ktoś Polakom : dotknięty ich losem , 

Ieśli się oprzeć wcale nie zdołacie,

B y  was zgnębionych ostatecznym ciosem 

W r a z  nie p o żarli, to się starać macie

Przynaym iiiey, aby was nie m ogli strawić 

A  w y  po sobie tę pamięć zostawić.

Już uprzątnione dla obcych zawady,

K ró la  się pozbyć ieszcze w ypadało; 

Torow nem i w ięc do stolicy ślady 

Spieszno, b y  się z ich życzeniem  sta ło ,

Zjechać do Grodna K ró l b y ł zniewolony 

I  nieszczęśliw cy tam zrzec się korony,

A  nim na dalszy pobyt przeznaczony 

Petersburg został, iuż podług osnowy 

P olski trzeci raz kray b y ł podzielony, 

lak  go stw ierdziły M ocarzów umowy.

Zniknął byt dawny, Polacy obceini 

Są poczytani m iędzy bracią swcmi.
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TREŚĆ PIEŚNI DRUGIEY.

flozeyscie  się żołnierzy woyska Polskiego w rdźne strony, i u- 
danic się w znacznieyszéy liczbie do Francyi, gdzie uformowane 
z nich Regiony, były użyte przez Francuzów do woien obcych, 
w różnych odległych w Europie, i za Europą kraiach. Fran­
cuzi po przemianach rządu w swoim kraiu, ustanawiaią rząd 
Rzeczy -  pospolilćy, i w tryumwiracie obieraią Jenerała woysk 
naypićrwszym Konsulem Napoleona Bonapartego. Francu­
zi wracaiąc się do rządu Monarchicznego obieraią Cesarzem rze­
czonego Napoleona. Napoleon z woyskiem swojém tocząc po-
mys'lnie woynę z wielo Mocarstwami, wygrywa bitwy, i zaymuie 
kraie. —  Napoleon po wygraney batalii pod Jena wkracza do
W a rsza w y . Napoleon wygrawszy batalią pod Frydland i nad
rzeką Niemnem zabór powtórny Polski od Prusaków odbiera, i 
do Polski przywraca, z lego częs'ć Jmperatorowi Rossyiskiemu
odstępuie, resztę zostawia przy Prussyi. Powznowioney woy-
nie przez Ce'sarza Auslryackiego przeciwko Napoleonowi Niemcy
wkraczaią do Xięztwa W arszawskiego, i do W arszaw y. Po
otrzymanym zwycięztwie przez Napoleona nad Cesarzem Auslry- 
ackim w Niemczech, Polacy ciągną do Galicyi niegdyś' kraiu Pol­
skiego wiele bitw zwodzą, i wiele miast zaymuią. —  Po zawar­
tych traktatach z Cesarzem Austryackim, Napoleon powtórny 
zabór Polski od Cesarza Austryackiego odbiera, z tego częs'ć Jm­
peratorowi Rossyiskiemu udziela, część zas' do Xięztwa W a r ­
szawskiego przyłącza, a resztę przy Cesarzu Austryackim zosta-
w u ie. Napoleon przez Litwę wpada do Państwa Rossyiskie-
g o , woysko Rossyiskie wciąga go za sobą w głąb k ra iu . Po­
lacy biorą Sm oleńsk. Bitwa Rossyiskich z Napoleonem i
woyskami sprzymierzonemi pod M ozayskiem. Napoleon ze
sprzymierzonemi wkracza do M oskw y. Moskwa w płomie­
niach.  W  Moskwie bawi Napoleon tygodni kilka, a powra-
caiąc z woyskiem wielką w nim ponosi klęskę przez głód i sro- 
gosć zimy.
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P I E S N II.

]\([atka w alczeniem  synów swych stroskana 
K tó ra , z potomstwem istnęła lat tyle 

B roniona, w reszcie z żalem  dokonana 
U ledz m usiała naym ocnieyszych sile

A  iak dawnego Jlium  mieszkańce 

Udać się nasi m yślą w  świata krańce.

N a trzy^części kray zupełnie rozdarty 

N a łup potężnych dostał się sąsiadów 
A z a liż  zam ysł ich nie będzie wsparty,
C zyż  im brakuie w  azardzie przykładów ?

Jdą, tra f iaki może się w yd arzy 

Choćby przyganił kto że im się m arzy,

T a k  władnie pszczołom  kiedy K ró l przepadnie 
W  smutnem zdarzeniu wskroś przeięte trwogą 
N ie  ieden wszakże niem i rząd władnie 
Czuią to stratą przyniknione srogą

U lecą w  stronę, w  którą w iatr zaniesie 
Choćby i na los iaki im zdaie się

W  zachodniey stronie F ran cyi odległy 
K ra in ie , w  którey dość przeciągłe lata 
N a krw aw ych dzieiach i odmianach zbiegły 
Sądząc M ocarze w ielow ładni świata

Z e będąc ku  nim w  wspólney nienaw iści, 

Znaydą niechybne dla siebie korzyści

http://rcin.org.pl



(  36 )
Cóż komu z tego, że w  kraiu lub w łości 

B lisk ie y , zjaw i się iakie zam ięszanie?

C zyż słusznie przeto kto sobie urości?

A b y  się ruszyć swą potęgą na nie ?

G d y na takow y kray  kto chce zam ierzyć 

O ręż? czyż pożar nie będzie się szerzyć?

W ią ż ą  się w ęzłem  polityczney l i g i ,

K ro k  w o yn y  (19) znaczył Europy spokoyność, 

N a tych zasadach spieszą na w yścig i,

B y  upow ażnić swych tronów dostoyność.

Jakoż z Francuzkich pomięszania szyków  

T ysią c  na wstępie wzniosło się okrzyków

W sp ó łcześn i wówczas Polskich w oysk żołnierze 

Co ich do reszty  napaść niezdołałą 

R ozb roić, stali w  przyrzeczoney w ierze ,

M niey w a ż ą c , czy li nieszczęście lub chwała 

C zeka ich. Idą z bronią w  ręku śmiało 

Bo tak i  wodzom  i  wszystkim  się zdało.

Po pierw szem  niegdyś Kościuszki powstaniu 

K tó ry  oyczyznie pośw ięcił zam iary,

C zyniąc zadosyć swemu powołaniu 

Choć b y ł przedmiotem nieszczęsney ofiary 

T k liw o ści czucia żaden czas nie gładzi 

Bądź ich iak zechce los zm ienny osadzi.
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G dzież się udadzą, do kogo przychylą ?

C zyż do sąsiadów co z podziałów syci ?

W ą tp ić  nie można że się w  tern o m ylą ,

L ecz im się zdaie wcale przyzw oici

D o tych  się łączyć którym  dawnych chęci 

B yt W alezego  (20) nie zatarł pam ięci,

Ciągną w ięc prosto ku Francuzów  kraiu 

W szęd zie zaw ady mężnie u łatw iaią,

A  podług chęci i  swego zw yczaiu  

W skrzesić  oyczyznę cel podróży m aią;

O  co (choć późniey że nastąpić m oże)

Szlą pienia w  Olimp: Spraw W szechm ocny Boże!

Staią źądaney przez siebie u m ety,

Pod tym  warunkiem  chcą mieć obow iązki,

Jź ieżelib y  dla kraiu zalety 

W  oyczyste zw rócić przychodziło zw ią zk i,

B y  to im  nigdy nie było  wzbronione 

T e n  m iało układ w oysko sprzym ierzone.

Biorą nazwisko Polskich Legionów  

Staw ią się gdzie ich los w zyw a w oienny 

W ą tp liw y  w cale los Europy tronów 

W sp iera  ich układ zawsze nie odmienny!

P olacy pełnią w olę G allów  rządu 

W  każdey przestrzeni różnych kraiów  lądu.
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N ie z iednym wówczas było do czynienia; 

A ngielska flotta co na m orzu władnie 

Różne Francuzów  układy odm ienia,

T ak  iż  im wszystko nie może iść snadnie,

D o Sent-D om ingo w ysp y z sw ych orszaków 

Szle rząd Francuzki nieszczęsnych Polaków.

Zm uszeni pełnić rozkaz zalecony 

Idą w  okręty w  ostatniey rospaczy,

Do naznaczoney w yląduią strony 

K tóż ich podróży zamiar w ytłum aczy?

T e  przeznaczenie zgon w ru ży  ostatni 

R ów nie paść muszą i słabsi i zdatni

Z  żółtey gorączki łoża zalegaią,

Z a  naiezdników drudzy poczytani 

Iednego losu w raz w szyscy dozn aią,

Z  nam ysłu właśnie na śmierć są skazani;

W  mnóstwie tysiąców  okrutnym  sposobem 

G iną. A  w yspa ta dla nich icst grobem.

E gipt w  dalekiey co iest od nas stronie 

D o Jndów G allom  b y ł zamiarem przeyścia 

S ie d m io -k o r y ty  gdzie N il w  morzu tonie 

P od  Bonapartym  W odzem  dla podeyścia 

A nglików . I  tam dość Polaków  było 

Bo wspólną przeciw  Bejom  w alczyć siłą.
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Z  odmiennych zw rotów  w oyn y prowadzoney 

N iem cy Rossyiskicli w oysk w pomoc żądaią 

Ci teź z ochoty wcale niezm yśloney 

U N iem ców, "W łochów, Szw aycar kraiu staią 

A n g licy  uawet. z łączyw szy  się z niemi 

W n e t przybyw aią  do H olendrów ziem i,

K ra y  ten w  Europie naybogatszy zw any,

Co dla niey bankiem b yw a ł kred yto w ym ,

Z  żeglugi m orskiey światu dawno znany 

Padł pod orężem Francuzów  M a rso w y m ,

Ich w ładzy u le g ł, do nich przyłączony 

W  krotce z innemi został zubożony.

P olacy co się łączyli do Franków  

Staiąc w  w ypraw ach różnych znamienicie 

Chlubni w yszedłszy z despotyzmu szranków, 

T ra cili iednak w  mgnieniu oka życie.

T a k  pod T reb ią  Polskie L egio n y  

Ponieśli stratę dla G allów  obrony.

W  Początkach było  do siedmiu tysięcy 

W p ietn aście  potym  liczba się zw iększyła 

P óźniey liczyć  można było w ięcy  

G dyż p rzybyło  z P olskiey strony siła.

Z  swoich przym iotów , w raz i  z męstwa znany 

Dąbrow ski został wodzem mianowany
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W  znacznych czynnościach poprzedniczych boiów 

M ąż ten dowodził hufcom swym  w alecznie 

W  późnieyszych potem w ypraw ach wśród znoiów 

T rw a ł dla oyzyzn y  w  zamiarach statecznie; 

Iedney z nim  m yśli b y li w szyscy razem , 

Skinienie iego było  im  rozkazem.

Inaczey losy  rozrządziły  sprzeczne 

Choć każdy sw oiey zdatności chciał u ży ć ,

Sądząc nieszczęścia, źe nie będą wieczne 

Żądał oyczyznie skutecznie u s łu ż y ć ,

L e cz  inna działań wówczas b yła  postać ,

N ie można b yło  w  żądaniu swem zostać,

C i co poległych  w  W ło szech  pod W ero n ą  

W etu iąc  swoich w spułbraci utraty 

N a przem ian b y li i  G allów  zasłoną 

Rów nie zw ycięstw a dzieląc iak i straty

Znam iona w  bitwie woienne zdobyli 

W  rządzie Francuzów  w  P aryżu  zło ży li. (21)

G dy im  czas zb yw ał od woiennych trudów 

W  R zym ie w  sw ey straży Kapitolum  sławne. 

M a ią c , a próżnych unikaiąc nudów 

W ie k i  uczone przypom nieli daw ne,

T e  ich n au ki, te b y ły  zabawy:

M ieć równą korzyść z użytku i sław y
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N ie długi pobyt w  Św iątyni M inerw y 

Potrzeba wspierać Polakom  Lom bardy 

W  czynach w oiennych będąc iuż bez przerw y 

Ze nadgrodzeni za swoie azardy.

Św iadczą pamiątki w  M antui stawione 

lako za dzieła w  bitwach zasłużone.

Trudno zaprzeczeć. N ależy  Francuzów  

W spom ódz gdzie ty lko  potrzeba wypada 

W  otw artym  p o lu , czyli też wśród gruzów 

P olak oręża swoiego nie składa;

G dzie R e n , gdzie D unay, nie um yka kroków  

D osięga A lp ó w  w zniosłych do obłoków.

G d y w  Terracinum  m ieszkańcy wzburzeni 

P rzeciw  Francuzom  oręż sw óy podnieśli 

Rozkaz natychmiast Polaków w ym ieni 

B y  L egio n y  ich tam zbroyne w eszli

Iuż przeznaczeni nieszczęść nie unikną 

K ie d y  się mściwe W ło c h y  na nich spikną.

Fanatyzm  ludu w iele się przyczynia 

I  w  różny sposób morderczo w ytraca 

W szystk ich  bez braku za równo obwinia 

Innym  zaraza nagle życie skraca

T a k i b y ł skutek fatalney w yp raw y 

Co go doznali dla Francuzów sprawy.

( 4 i  )
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Po Lunew ilskim  Traktacie zawartym  

K ie d y  Polacy nie m ieli nadziei 

E y  ich oyczyzn y  kray kiedy b y ł wspartym  

I wcale inney doczekał kolei

Iedni w e Franków  kraiu  pozostali 

D rudzy do swoich krain się udali.

Próżno się wzmagać do ogrom ney s iły  

Chcąc przez zw ycięztw a zam ysł doprowadzić 

K ie d y ż  tryu m fy pokóy uw ieczniły  

N ie  ńa toż b y ły  aby potym  zdradzić ?

Chciwość nie syta, i ambit zuchw ały 

T en  nieszczęść ludzkich łańcuch ukow ały.

Po długim  w  G allów  kraiu  zamieszaniu 

Zdało się w o ln y  Rząd Rzeczpospolity 

U tw o rzyć, a to b y  w  chęci swych zdaniu 

N a Konsulatu stopień znam ienity

W yn ieść  człow ieka, któryby posiadał 

Ufność narodu, i oraz nim w ładał.

W  T ryum w iracie naypierw szy z trzech osób 

Bonapart sław ny wodz przez swe zw ycięztw a 

Przez stopnie szczęścia i  odwagi sposób 

N ie pospolitych azardów i męztwa 

Stanął na czele obrany narodu 

M aiąc przyw odzić wszędzie bez zawodu»
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K rótki czas zeszed ł, gdy z odmiennych chęci 

D la trw alszey w ładzy oraz znam ienitey 

Iedynowładztwa życzeniem  zaięci 

Francuzi nie chcąc R zeczypospolitey

Chociaż rząd w  kraiu swoim  odmieniaią 

W zględem  osoby w  układzie swym  trwaią.

Z  pogardą śm ierci szczęśliw y i śm iały 

Łącząc naukę z doświadczeniem  razem 

Do w oien złoźon w  przedsięw zięciu stały 

Bonapart F ranków  obrany Cesarzem 

Napoleona nazwany im ieniem  

T y m  żądze G allów  spełnione życzeniem .

N ie długo N iem cy pokóy utrzym ali,

U kładu w o yn y nic w cale nie zmieni 

Ze w spólny oręż z Rossyiskim  ocali 

N ie trafnie w  tedy b y li uprzedzeni

A usterlic  b itw y placem  oznaczony 

Francuz zw ycięzcą został okrzykniony.

G dy w  poruszeniu M onarchów są kraie 

Cesarz się N iem ców  do zgody p rzych yla  

Rossyiskiem u się to wcale nie zdaie 

G dy się od tego niechętny u ch y la ,

Bo będąc w ładcą rozległey  Północy 

W ie le  polega na sw ych siłach m ocy.
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Następnie potym  Prusacy się iaw ią 

Nadzieia zw ycięztw  do tego powodem 

Bitne swe P u łk i pod Jena w ystaw ią 

L ecz N apoleon za iednym  zawodem

Z w y cię ż a , razem po bitw ie rosprasza 

N iezw łocznie pospiech w  swym  w oysku ogłasza.

W  takim  ciągnieniu do W a rsza w y  w kracza 

P olacy  w  ów czas R ządow i podlegli 

P ruskiem u , w idząc iż dalszy oznacza 

P ostęp , k ied y to istotnie postrzegli

N adzieię iakąś powstania pow zięli 

P rzy  m ocy G allów  będąc bardziey śmieli.

Z  ciągnącym  w oyskiem  Ruskie w oiow niki 

Napoleona zapędy chcą wstrzym ać 

Staią na w stręcie, urządzaią szyki 

N ie m ożna iednak było  mu dotrzymać

T a k  miasto F ryd lan d , iak i rzeka Niemna 

Świadczą odporu chęć b yła  daremna.

Po smutnym  kraiu Polskiego podziele 

N a stałym  lą d z ie , i na w odnych brzegach 

T o  m ieli nieszczęść P olacy  w  udziele 

Ze w sp ó ł-ro d a k ó w  w  przeciw nych szeregach

W id z ie li  Gallom . G dyż tam trzeba służyć 

Gdzie sw óy rząd każe i iak zechce użyć.
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W  lennych w ypadkach, i odm ienney chw ili 

C i co z ochoty b y li z Francuzam i 

R ów nym  się losem  w raz z sobą dzielili 

M ieniąc się zw ycięztw  w spół-uczestnikam i 

Zaw sze nadzieie swe składaiąc na to 

Jż zw rot zaborów będzie im zapłatą.

Czas iest w ypocząć po dość bitwach krw aw ych 

P rusacy w  w łasnym  iuż kraiu znękani 

Cesarz R ossyiski od układów praw ych  

N ie uchyla s ię , Francuzki też ani

Popiera w oyn y, a zaś dla nadgrody 

Z  Cesarzem Rusi przychodzi do zgody,

A b y  po w oynie b y ł trw ały  spoczynek 

Przym ierze w  T y ls y t  takowe zawiera 

Iź dla Polaków  iako upominek 

Zabór pow tórny od Prusów odbiera

Część iednak z tego R ossyi nadaie, 

R eszta p rzy  Prusach, i na tym  przestaie.

Iuź na lat k ilka  ustaią napady 

D o E rfu rt zieżdźa Jmperator Piuski 

I b y  uprzątnąć pokoiu zawady 

Razem  p rzyb yw a i Cesarz F ran cuzki 

D o zgody oba A n glików  skłaniaią 

N ie tak są ła tw i, sprzecznie odmawiaią.
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W sław ien i z flotney okrętów  żeglugi 

A n g lic y  pod swą władzą m aiąc morze 

Pom yślnie handel przez czas bardzo długi 

U trzym yw ali na w odnym  przestworze

Zaw sze Francuzów  z ich szkodą przem ogli 

C i zaś szczęśliw i, ieże li uyść mogli.

Cesarz Francuzów  b y  temu zaradzić 

Ostrożność bierze bitw m orskich unikać 

Chcąc zaś skutecznie A nglikom  zawadzić 

R adzi i  zmusza porty pozam ykać

T a k  w ięc na morzu od lat dawnych znany 

Handel z powszechną szkodą iest wstrzym any.

Chociaż od wschodu iuź w oien przestaie 

Cesarz Francuzów  w  H iszpanią w kracza 

K róla  w y w o zi, innego nadaie 

Praw a stanowi. "W szystko przeistacza

Chce przez to właśnie uprzedzić A nglików  

A b y  tam nie m iał sobie przeciw ników .

N ie b yło  w  m ocy spokoynych H iszpanów 

O przeć się G allom  z sąsiedztwa p rzyległym  

N ie radzi oni now ych w idzieć Panów 

I stać się Frankom  narodem podległym

Skrycie w ięc robią z A nglikam i zmowę 

B y  zrzucić z siebie panowanie nowe.
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Przybiia flotta do Hiszpańskich brzegów 

Sw ych  n ieprzyiaciół w  tym  kraiu zastaie 

W yw iad u ią  się od Hiszpańskich zbiegów 

Iż w niyście A n g ló w  serca im dodaie

Łączą się razem w iele m ieysc zaym uią 

I K a d yx  w  sw oiey m ocy ut^rzymuią.

N ie tak iuź Gallom  zw ycięztw o słu żyło  

Oporem  idą w szystkie ich starania 

Bytność Hiszpanom G allów  nie iest m iłą 

B y  się ich pozbyć Duchowieńswo skłania

Od lat daw nieyszych w oyną zaprzątnieni 

A n g licy  w cale nie są zw yciężeni.

N ie masz zdaie się kraiu tego gdzieby 

Z  w ypadków  w oien w  Europie powstałych 

P olacy z musu czy li też z potrzeby 

D łu źey  czy kru ciey  w  czasie owym  trw ałych

N ie znaydow ali się w  w oyskach obcych kraiów 

Łącząc się do ich praw  i obyczaiów.

W zględ em  H iszpanów układ w ykonyw a 

Cesarz Francuzów , gdy woysko pomnaża 

L egie  łączyć rozkazem  swym  w zyw a 

K ied y  widocznie każdy to uważa

Co W ło c h  co Hiszpan winien Polakow i ?

C zyż to dla kraiu iego co stanow i?
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N ie dosyć było  Polakom  z odwiedzin 

W zn io słych  Piram id w  E gipcie z sw ych cudów 

Z e opuściwszy siedliska sw ych dziedzin 

Udać się w  obce kraie różnych ludów

M u sie li, gdzie ich pow ołanie wiodłp 

N ieszczęście kraiu do tego przyw iodło.

Gdzie M aurów  zam ki przepaści H elw eckie 

G dzie pograniczne D alm acyi brzegi 

Gdzie kraie w  różnych nazwiskach N iem ieckie 

G dzież Francuz nie m iał z Polaka kolegi?

Nad T a g iem , T y b re m , E b r o ,ri Dunajem , 

Trudów  woiennych b y ł plac dla nich kraiem .

Św iadkiem  A b u k ir  i Kantabrów  m ury 

I W a le n c y i  także M izów  pola 

I P ireneyskie i M oreńskie gury 

Gdzie im  wskazała Rządzącego w ola

W aro w n e miasto Hiszpan T alaw era 

P rzykre w ąw ozy m ieysc Samossiera.

leszcze N iem iecki Cesarz sił probuie 

I choć pom ocy od R ossyiskich nie ma 

W sza k że  z ufnością mocno usiłuie 

Pokonać G allów , o czym  śmiało mniema

C zyż z doświadczenia ieszcze on zaw ierzył?

Ze każdy w ygrał kto śmiało uderył?
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N iem cy w ięc w  kraie ruszaią przyległe 

Część w  ów czas Polski od Prusów odięta 

Co niegdyś m iała granice rozległe 

Co ty le  nieszczęść przeszłych zapamięta

W id z i  iuż N iem ców  w  części swego X ięztw a 

Choć szczupłe woysko nic nie traci męztwa.

Z  drugiey też strony od Renu granicy 

Spieszą Francuzi do w o yn y w yzw ani 

W iad o m i dobrze tamtey okolicy 

Od lat iuż ty lu  z pomyślności znani

"W ięc i w  tey woynie dadzą się we znaki 

Z  ich szczęścia, serca nabiorą Polaki.

W  początku w o yn y  los nieco w ątpliw y  

Przecież Francuzów  znacznieysza przewaga 

W  bitw ie pod W id n iem  nader uporczyw y 

N iem ieckie p u łki oporne przem aga

Polskie też w  ów czas w  swym  kraiu oddziały 

Chociaż nie liczne N iem ców  w strzym yw ały.

N ie łatw o iednak w io d ły  się im rzeczy 

Bo się nie mogą równać z większą siłą 

L e cz  ten co sw oiey ich poruczył p ieczy 

A b y  się iego żądanie zyściło

Cesarz Francuców  ku pom ocy w zyw a 

Rossyiskich i tych w oysko w  czas przybyw a.

li\j(i 1 sd
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L e cz  iakaż pom oc? C zy liż  pewnie szczerze 

Chcą w esprzeć? G dy ich przybycie nie czynne 

Oboiętnem i b y li w  takiey m ierze 

Przez te uwagi a pewnie nie inne

Z e  gdyby N iem cy Francuzów  znękali 

W  net b y  R ossyiscy po nich poiechali.

G d yb y  i nasi b y li pokonani

C zy liż  R osssyiscy w tedy b y  dowiedli

Z e  w  pomoc naszym  zostali w ezw ani?

G d y oni żadney potyczki nie zw iedli

D o bitew  w szystkich szli P olacy sami 

A  Ruscy b yli tylko ich widzam i.

A le  fortuna Francuzom  przychilna 

W szęd zie  ich szczęścia troskliw ie pilnuie 

Odwaga p rzy  ty m , i zręczność nie m ylna 

U prząta opór, drogę im toruie

D o zw y c ię z t, aby właśnie z przeznaczenia 

Sław nem i b y li ze swego imienia.

P olacy  w  tedy szczęśliwi dość byli 

G dyż po zyskow n ych , i potyczkach m ężnych 

Pomoc wzaiem ną w  w ypadkach dzielili 

W ię c e y  ochoczych maiąc niż zaciężnych

N iegdyś w  kray w łasny G allicyi wchodzą 

W ie le  m iast b io rą , krw aw e b itw y zwodzą.
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W  ZTamoyściu tw ierdzy N iem cy uzbroieni 

K ied y  w  znacznieyszey sile chcą nierównie 

Odeprzeć naszych, attakiem zmuszeni 

Uchodząc razem  oddali w arow nię

A  nasi w  tedy dow iedli walecznie 

Iż  im  zaprzeczać nie bardzo bespiecznie.

W iadom o także pod dowództwem X ię cia  

Swoiego W o d z a  iako pod Raszynem  

P olacy  N iem ców  od ich przedsięw zięcia 

Z w ró cili w  ów czas azardownym  czynem  

L icznieysze p ułki mężnie pokonali 

Z n agliw szy  resztę usunąć się dali.

Po w zięciu W id n ia  pod W hgram  przegraney 

Cesarz się N iem ców  do pokoiu skłania 

N apoleon zaś fortuny doznaney 

Powodzeń szczęsnych sam tego iest zdania 

T y m  czasem miasto G allicyi K raków  

Zostaie w zięte przez w oysko Polaków.

Ciąg dalszy w oyn y z w y k ły  traktat skrócił 

Podobny temu co w  T y ls y t  nastąpił 

Zabór pow tórny Polakom  pow rócił 

Część ieszcze z tego Rossyi ustąpił

Reszta p rzy  N iem cach, a tak więc nawiasem 

Dobrze że i to w raca się tymczasem.

( 5i )
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,  Leciwie lat kilka ciszy upłynęło

G d y niedostatek 7 handlu zamkniętego

Napoleona ułoźne dzieło

D ało się uczuć z skutku w ynikłego

Handel zaparty dla narodów mnóstwa 

N abaw iał Irwogą przyszłego ubóstwa.

N ie w iem  czy Cesarz G allów  to zrachow ał 

Co w ięcey szkody Europie przyniesie 

C zy  źe nayw ięcey A n g lik  proiitował 

Z  żeglugi sw oiey na w odnym  zakresie ?

* C zy  też źe tyle ludów kraie marnie 

W o y n a  okrutna nieszczęściem  ogarnie?

Iuź niedostatek znaczny czuią kraie 

‘Cesarze chociaż p rzy  pokoiu staią 

R ossyiski iednak przykrości doznaie 

K ied y  bez handlu w idzi szkodę swoią

G dyż wzbronić brzegów z żeglugi na wodzie 

N ie  samym A nglom  b yło  to ku szkodzie.

Oba m ocarstwa wzaiem  sobie grożą 

K ażde ogromne wroysko w yprow adza 

N ic  po układach, R ossyiscy się srożą 

Chociaż powolność nie zawsze zawadza

"W oysko R ossyiskie p rzy  granicy stało 

Co Polski działem prawo im nadało.
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W pad a przez Niem en Napoleon w  szykach 

Z  różnych narodów w oysko się te składa 

Na doświadczonych nie raz woiownikach 

N ie zbyw a nigdy, temi Cesarz wrłada

L iczb a  ogółu w ięcey dwóch kroć m iała 

Z  tych się narodów ta massa składała:

G allów  B aw arcy sprzym ierzeńcy bliscy,

A u stry i ta k że , tuż i pułki P ru sk ie ,

I W irtem b ersk ie , W estfalskie a w szyscy 

W ołochów, H iszpanów, liczą za Francuzkie 

Portugalczyków  i Polaków  biednych 

W r a z  z Francuzami iuż miano za iednych.

C zyż słusznie N iem cy na ów czas sądzili 

Idąc opacznie w  swoich interesach 

G dy sam ych siebie bez względnie niszczyli 

W łasnego kraiu nie stoiąc w  zakresach?

A ź a ż  to oni maią przyzw ocie 

Z a  sprawę G allów  narażać swe życie ?

K toż ich uszczuplił kto odmienił państwa?

K to w zbronił handlu w  sw oiey rosciągłości 

Z  N iem ieckich w ładzy do G allów  poddaństwa 

Przyw iód ł z odięciem zupełney możności 

C zyż w  polityce te przeistoczenia 

Napoleona będą dla im ienia?
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A le  podobno inoc Napoleona 

M ogła N iem ieckim  ludom takie wrazić 

M niem an ie, źe ich nie pewna obrona 

W ię c  niebespieczna wcale go obrazić 

I nawet zostać w  kraiu oboiętnie,

L e cz  iść gdzie żąda choćby też niechętnie.

Trudno iest zapęd sprzym ierzonych zw rócić
ł

T rzeb a  z odległych kraiów  u zbroionych , 

Prowadzić hufce, gdy niem ożna skrócić 

C hęci od celów  so.bie zam ierzonych.

N iechże tak b ęd zie , zawsze iednak biada 

L u d zio m , gdy niem i M ars w oienny włada.

Z  Polskiego X ięztw a  W arszaw skiego zw anym  

Sześdziesiąt b yło  tysięcy  gotow ych ,

T y m  sprzym ierzeńcom  przez G allów  wezwanym  

W ie lu  zkądinąd p rzyb yw ało  now ych,

W szystk o  to było  przeciw  Rossyanom 

E u rop y  w iększey części znanym, panom.

Polskiem i p ułki Poniatowski X iąźe 

D ow odził będąc na sw ych ziom ków czele 

G dy pomni iak go stryia pamięć w iąże 

Co na nieszczęsnym  tronie cierpiał w iele ,

Szuka szlachetney dla oyczyzny chluby 

A b y  w etow ał iey  i stryia zguby,
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W stecz się cofaią R ossyiscy od W iln a  

Choć krocie liczą  swoiego ogromu 

Zdało się właśnie że rzecz była pilna 

Do oyczystego b y  śpieszyli dom u,

Z a  D niepr za D zw in ę uchodzą ścigani 

D óydą zamiaru czy późniey, czy  rani.

D la  nieprzyiaciół ścigaiących przerw y 

G dy z ogólnego uchodu zostawią,

R u scy  część znaczną od pilney rezerw y 

N im  się z M ołdaw y nowe pułki ziaw ią,

W ię c  w  onym  czasie dla potrzeb w ynikłych  

W szystko  dać trzeba prócz podatków w ykłych .

Z  części od Polski dawniey zaborow ych 

lako nayśpieszniey dostarczać potrzeba 

Z  rekw izycyów , i dawnych i now ych 

Przeto rekrutów  z pieniędzm i i chleba

W o łó w , pow ozów , ikoni kosztownych 

A  to z zaleceń rządu nieodzownych.

Żyw ność prócz tego trzeba wieść daleko 

D la  w o y sk , a w  porę wcale nayzaw ilszą 

Z  w łości w ięc w szystkich podw ody się wleką 

B y  zaś powinność ta stała się m ilszą,

K ażą  naznaczyć z Szlachty Kommissarza 

Iest on przystaw ą, co się często zdarza.
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T en  Pan Kom m isarz kosztuie nie mało 

C zy  p rzy  podw odach, czy p rzy  w ołach idzie 

A b y  na koszta, i za trudy stało 

K ied y  nie w  iedney ma zostawać bidzie 

Z  obyw atela co iest oznaczony 

C ały  koszt na to został w ypłacony.

N ie znały nasze Przodki i  naddziady 

T akich  nakładów. A  m y teraz wnuki 

Doświadczać musiem. L ecz nie masz iuź rady 

Próżno po czasie korzystać z nauki

Z  przykrością znosiem ciężące zw yczaie 

W yk o n a ć  one dla nas pozostaie.

N a czyiąż zgubę ty le  iest nakładów 

C zyż na sąsiedzkich to tylko Prusaków 

P rzeciw nych  R uskim ? L u b  też z ich przykładów  

Rów nie przeciw nych N iem ców  A ustryaków

N ie . . . .  G dyż prócz tego Polaków  stawiaią 

W szeregach  . . C i się wzaiem  wytracaią.

T a k  to ów Naród chcąc niegdyś bydż wolnym  

Odm awiał w sparcia na własne posiłki 

C h yb ił mniemaniem przeto sam owolnym  

L ecz ktoż bydź może w cale bez om yłki?

T eraz bez sprzeczki płaciem y swoicie 

Późny żal próżny byw a pospolicie.

( 56 )
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Prócz tego wszakże w  każdym  prawie stanie 

T rw o ży ło  w ielu  m aiątków zniszczenie 

Czcze pozostało dla nich narzekanie 

L e cz  krytycznieysze innych powodzenie

Gdzie teatr w oyn y, postać rzeczy smutna 

W szystko  zniweczą Bellona okrutna.

Z  planów Francuskich tak się im zdawało 

B y  na Rossyiskich w oyska rezerw ow e 

Część N iem ców, Sasów, użyć kiedy całą 

Massą R eym enta i dawne i nowe

Z a  głów nym  w oyskiem  udali się śpiesznje 

A b y  zw ycięztw o otrzym ali wcześnie.

Z  pozostałych w ięc sprzym ierzeni Sasi 

U legli Ruskim  w  liczbie zamożniejszym.

N ie w ytrzym ali i Polacy nasi 

L ecz potym  w sparci sukursem m ocnieyszym  

Chociaż R ossyiscy pomkną natarczyw ie 

N iem cy ich im pet wstrzym uią szczęśliwie.

G dy iednak Ruskim  p rzyb yli dla wsparcia 

P ułki piechotne i konne z M ołdaw y 

Ciężko w ytrzym ać silnego natarcia 

T rzeba ustąpić dla m ocnieyszey spraw y

Przecież w  porządnych bitwach w ytrzym ali 

N iem cy w  odporze męztwo okazali.

( 57 )
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C oź po tym  m ęztw ie, ieżeli nie szczerze 

W  swoich natarciach posuw ali kroki? 

O pieszałem i zdali się w  tey mierze 

K ie d y  Styr rzekę w cale” nie szeroki

C zy  przeyść nie m o gli, czy li też nie chcieli 

O ni to sami lep iey  zrozum ieli.

G łów ne korpusy co się w ciąż pom knęli 

Z a  R ossyiskiem i ścigaiąc przez L itw ę  

W ie le  m iast, w ło ści, pustych ogarnęli 

R uscy odeprzeć kied y chcą gonitwę

N ie długo G allów  trzym aią na sobie 

M aią w  tym  trudność nie po iedney próbie.

F ran cu zi w  sile pod Sm oleńskiem  całey  

M iastem  w arow nym  murem otoczonym  

R uscy podobnież w  liczbie też nie inałey 

Z  w oyskiem  potężnym  b y li w  czasie onym. 

W szelako  w iększa moc Napoleona 

Spraw ia w rażen ie, że pewnie pokona.

W dęcey sześdziesiąt P ułków  konnych stało 

Coż o piechocie i działach rozum ieć?

Z e b y  odeprzeć i mocno i śmiało 

Trzeba i szczęścia, i pokonać umieć

Z  harm at R ossyiscy  przedsięw zięli bronić 

A b y  to miasto od w zięcia ochronić.
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Pod kartaczow ym  kul rzęsistych gradem 

Idą P olacy  pod okiem  Cesarza 

Naddziadów swoich postępuiąc śladem 

K ied y  z przeznaczeń to się dla nich zdarza

N ie odstręczeni strasznym ogniem gromów 

W e sz li do tw ierdy bez muru w yłom ów .

Ł a tw y  iest dom ysł ile kosztowało 

T e  w niyście naszych w  śród śmierci pocisku 

G dybyź to przecie na co się przydało 

B y  dla oyczyzn y  odnieśli co w  zysku 

P óźnieyszy obrót zupełnie' obiaśni 

la k  na tym  w yszli i obcy i właśni.

Uchodzą R uscy z swym  w oyskiem  na stronę 

Zaw sze gotow i czy  z frontu czy z boku 

Mocno się stawić na własną obronę 

I daley G allom  nie um ykać kroku

Idą pod M ozaysk gdzie plac b itw y  czeka 

P łyn ie  tam M oskwa swym  nazwiskiem  rzeka.

W zaiem n ie  ufni w  swe siły  potężne 

Staw iaią w  obec do rospraw y krw aw y 

L ic z n e , i zbroyne z dwóch stron p ułki mężne 

R ów nie chcą w alczyć dla im ienia sław y 

laka  zaś korzyść iaki los wypadnie 

Ubędzie w iele  ludzi, każdy zgadnie.
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N arzędzia zguby w szystkie do zabicia 

N a placu b itw y zupełnie gotowe 

K ażd y  nie pew ny iest swoiego życia  

G dy się zaczyna iuż dzieło M arsowe.

C zy  ten w  przestrzeni czy ten co w  szeregu 

T a k  właśnie stoi iak na Styxu  brzegu.

G rom y z dział hucznych śmierć zapowiadaią , 

G w ałt razem w szystkich do b itw y przym usza 

'W zaiem  na siebie w alczący  wpadaią 

A  gdy ognisty element się wzrusza

I k łęb y  dym ów, i prochów tum any 

M ieszaią we mgle w szystkich na przem iany.

W a rc zą  śm iertelnych kartaczów klekoty 

K u le  ze spiżów  w skróź przelatuią 

Iuż w  tedy zamiast do b itw y ochoty 

Zaiadłość iakby z w ściekłością uczuią 

A le  ich tłum ne zastępy iak wałem  

Ulegnąć muszą z dział w ielu wystrzałem ,

W  sw ych natężeniach czuiąc się m ocnieysi 

K aim a przodka bratoboyczym  wzorem  

Ze są nad innych w  zabóystw ie zręcznieysi 

Takim że właśnie postępuią torem.

M ordy zwiększaią przez zaciętość b itw y 

A  te wzm agaią w oysk konnych gonitwy.

(  60 )
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W  obec przyskoczą na wzaiem  zaiadli 

W ym ie rzą  ostre ku sobie dziryty 

Iuż w  tym  zamęcie gdy zabici padli 

W alczących  zapęd krw i ludzkiey nie syty

W szystk ich  używ a śm iertelnych narzędzi 

Ostatniey s iły  na zabóy nieszczędzi.

M nogiemi trupy okryte są pola 

L ataią po nich ieszcze iak szaleni 

T aka nieszczęsnych iest z nam ysłu wola 

Iż chęcią zw ycięztw  będąc omamieni

P oty tey w alki nie stanowią końca 

Póki blask dzienny przyśw ieca im  słońca.

iu ż z tego światła za dziennym  zachodem 

G dy cichość nocy następie smutney 

C zynn ey rospraw y że była dowodem 

Daią się słyszeć po bitwie okrutney

N a placu boiu od cierpiących m ęki 

Głosów  nie ludzkich przeraźliw e ięki.

N ie dosyć na ty m , chcą ieszcze nadgrodzić 

W zaiem ną stratę, w ięc za dnia powrotem  

N a nowo dalszą w alkę trzeba zwodzić 

B y  każdy w iedział dostatecznie o tern

Z a  w iększą liczbę ludzi w ygubionych 

W ię c e y  z źyiąeych  będzie nadgrodzonych.
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Po tym  tryumfie wznoszą się m ogiły 

D la  tych to którzy ieśliby p rzy  życiu  

Pozostać m ogli p rzy  zdrow iu z sw ey siły  

C zy  w  publiczności czyli też w  ukryciu

B y li  by zdatni dla sw oich w sp ó ł-b ra c i 

K tórych  społeczność ludzka z żalem  traci.

W  odbytey b itw ie co siła w ym ogła 

U żyto  było  w  w oysk  m ocnym  wzruszeniu 

I  choć zupełnie żadna nie przem ogła 

Stron a, iednak źe było  w  obliczeniu

D o ośmiudziesiąt tysięcy  że blisko 

O kry ło  trupem  te poboiow isko.

T aka  iest korzyść z w oien zap alczyw ych  

Co z u ro ien ia , lub dumy, ambitu 

I  z p o lityki układów  fałszyw ych  

Iakby dla kraiu własnego zaszczytu

W a lczą cych  za k rw i rozlew u okupem 

Staią się ludzie nagłey śmierci łupem.

C i co p rzy  życiu  ieszcze pozostali 

Chociaż z m ieyscow ey R ossyiskich odmiany 

C iągłey  do reszty b itw y zaniechali 

A  plac przez G allów  został otrzym any

L e cz  żadna strona nie m iała tey  chluby 

A b y  od dalszey sw ych ochonić zguby,
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Ciąg w oyn y dalszą fatalność oznaczy 

W o ysk o  Rossyiskie w  części uszkodzone 

łu ż  M oskwa miasto zostaie w  rospaczy 

N ie śpieszy w oysko tem u na obronę

M iastu, które iest icli stolicą dawną 

Oraz mieszkaniem było  Carów  sławną.

R ów nie rzecz także do zastanowienia,

Z e  N apoleon zostaw iw szy ieszcze 

L iczn e Rossyiskie w oysko dla im ienia 

Sw ey sław y, nie zaś przez dom ysły wieszcze 

Poszedł ku M oskw ie miastu stołecznemu 

A b y  dogodzić zam iarow i swemu.

M yślał on m oże że iak ty lko  stanie 

Pod tym  i ludnym  miastem i bogatym  

N aczelny Rządca z uwagą przystanie 

N a poddaniu s ię , a niechibnie zatym

Zdadzą się R uscy na traktat pokoiu 

N ie chcąc dalszego losu] czekać w  boiu.

W szakże  z podobnych woien w ydarzenia 

Dość częste w  dzieiach w idziem y p rzyk ład y  

D la  dalszych nieszczęść pew nych  zabieżenia 

Z w y k ły  nastąpić iakoweś układy

L ecz ła tw ie y  wcale M oskala iest zabić 

N iź li w  nim opór zniszczyć lub osłabić.
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Iuż iest pod M oskwą N apoleon z swemi 

N ie widzi m ocy rów ney sw oiey sile 

Staie Rządzący miastem z ochotnemi 

G dy mu przychodzi m ieć czynność zawile 

Z e  tego miasta nie m oże ocalić 

N ie w zbrania w  tedy sw o im , go podpalić.

N iże li iednak do tego przystąpią

Bronią chcą w przódy z ogromem się m ierzyć

W e  trzydzieści w ięc tysięcy w ystąp ią,

Rozkaz iest dany b y  na nich uderzyć

Umkną do zamku K rem lin a , i wreszcie 

W ra z  z ochotnemi rozpierzchną się w  mieście.

U żyto w  tedy trzysta do podpału 

C eklarzów , którzy przez układ dogodny 

Iż tym  uszkodzą w szystkich nie pomału 

M ieli za sposób w cale nie zawodny

Iakoż to w  skutku spełnili dokładnie 

Bo szał O pileów  rozumem nie władnie.

Zaś dla odięcia sposobu gaszenia 

Zda się sikaw ki przedwcześnie uwozić 

Skutek nie m yln y  ludu zatrw ożenia 

W Pasnym  mieszkańcom zda się przeto grozić

W sp an ia łych  gmachów przez ogień zatrata 

P rzyw odzi pamięć dawną Erostrata,

( 64 )
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C hciw i w zaiem ney rzezi i zażarci 

W łaśn ie  iak dzicy w  ostępach swey puszczy 

Szarpią się z lw am i okrutni lam p arci:

A  m nogie tłum y rozbestw ioney tłuszczy,

W  zamęcie strasznym miotaią p o żo gi, 

W id o k  okropny rospaczy i trw ogi.

Płoną pałace i  dom y u boższych ,

Płoną żyw ności składów m agazyny,

N ie  masz sposobów nad takowe sroższych:

Ginąć potrzeba z takow ey przyczyn y.

Uchodzi biednych fam ilii mnóstwo 

A  wślad za niem i nędza i ubóstwo.

N o w y  to sposób i oryginalny,

Z  nieprzyiacielem  sw óy k ra y  niszczyć w spólnie, 

I mieć postępek takow y za w oln y 

A b y  nieszczęście rozszerzać ogólnie.

Sobie u lep szyć, a n ieprzyiacielow i 

Starać się szkodzić, potrzeba stanowi.

Nip bez p rzyczyn y  Boalo tak sądził 

Z e  ńayzłośliw szy  m iędzy źw ierzętam i 

Iest człow iek. K tó ryż  ze źw ierząt pobłądził? 

A b y  siedliska swe niszczyli* sami ?

N acoż lud w łasny z mieszkań ogołacać 

K ie d y  on do nich m ógł zawsze powracać.

9
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Trafia się często w  czasie w o yn y srogiey 

Palié żyw ności N iep rzy iacie lo w i,

Bądź w  czasie tan im , lub też p ory  drogiey i 

L ecz w ewnątrz miasto p a lić , ktoź to pow i 

Z e  taki zapał iest z potrzebą zgodny,

A b y  nikt wcale nie m ógł bydź sw obodny?

Stanął u m ety przez siebie żądaney

Cesarz Francuzów  z w oyskiem  ieszcze liczn ym r

Po ty lu  trudach fatygi doznaney,

K ied y  mu zda się czas nie być k rytyczn ym ,

W  stolicy  M oskw ie pod moc swoią wziętey^ 

Spocznie po pracy w oysku przedsięw ziętey.

T en  to spoczynek klęsk nayokropnieyszyeh 

B y ł  skutkiem , kied y o porze iesiennéy,

W  klim acie tamtym  z w niosków  naypew n ieyszych, 

Z  przyszłego zim na czas n igdy nie zm ienny, 

N apoleona uwagi nie zarzu cił,

A b y  sw óy pobyt w  tćy  stolicy skrócił»

B y w a ły  w praw dzie zdarzenia doznane 

Przez w oiow ników  ich planom  przeciw ne,

T e  się trafiały i nie przew idziane 

I nie w  sw óy porze dla w ydarzeń dziw ne,

A le  o Ruskim  klim acie po W ło sk u  

N ie  należało nigdy czyn ić wnrosku.
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W spom ną Polacy tę stolicę, kiedy 

Cara od siebie M oskwie nadawali:

W  różnych przemianach dość pom yślnych w tedy 

Z  władzą się w  Ruskim  kraiu znaydowali.

K o le y  poźnieysza zm ieniła się wspacznie 

Stracili w ładzę P olacy  nie bacznie.

Część ocalona'm iasta od płom ieni,

Chociaż w ygodnie mieści pułki różne,

L e cz  czas k rytyczn y  następnie odmieni 

K ied y  o żyw ność są starania próżne!

Bo ieśli zanią gdzie p orozsyłaią ,

W y s ła n i g in ą, lub zniczym  wracaią.

Odległość w ielka m il kilkaset zwrotu 

Opaźnia Cesarz G allów  na czas dalszy.

M oże rozum ie z  innego obrotu 

Iż się doczeka pomyślności trw alszy;

Iż n ieprzyiaciel uprzątnie zawady 

I  w eydzie przecie w  iakow e układy.

N ie tak to łatw o pokóy się zawiera,

Potrzeba w przódy w łasny kray odwiedzić.

Iakoź do tego pora się otw iera ,

G dy nie ma oczym  w  tym  kraiu posiedzić.

T u  iak uważać można w  iednym roku 

N ie chcą uczynić do pokoiu kroku.
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lu ż  Napoleon do pow rotu zm ierza,

Ruszaią w oyska piechotne i kon ne,

N ie  masz nadziei żadnego p rzym ierza ,

Idą rynsztunki i  działa obronne.

W  krótkiey iuź ch w ili iesienney podróży, 

Pew ne nieszczęście zima bliska w róży.

Z e  zaś żyw ności przez kray  iuż zniszczony 

T a k  dla żołn ierzy  iak koni w oiennych 

Dostać nie m ożna było  z żadney strony,

N i z dawnych ni też ze zbiorów  iesiennych, 

W te d y  k ied y mieć trudno chleba kęsa,

W  zasiłek z koni u żyć muszą mięsa.

Pam iętna daw niey dzicz przez swe napady 

lak  powódź nagła niemaiąca g ra n ic ,

Smutne po sobie zostawuiąc ślady,

W szystko  w  zapędach obracała na nic.

Przecież w  sw ym  zw rocie m iała pamięć na to 

B y  iey  nie w yszło  w ygodnieysze lato.

W  rolnictw ie w ieyskim  czyż ziemianin pilny 

M ógłby prac swoich m ieć korzystne plony,

G d yby nie pomniąc na czas mroźno silny,

N a azard tylko zasiewał zagony.

Przez utraconą porę nie odwrotną 

Straciłby korzyść, dla siebie stokrotną.
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Pasterz w  śród lata i pogodney chw ili 

M aiąc sw ey p ieczy powierzone trzody,

C zyż się w  układach swych kiedy pom yli 

I do w ygodney nie schroni zagrody? ,

K ied y  mu iesień zapowiada próżną 

Z  strefy północney zim ę zw ykle mroźną.

Ptastwo z południey co przybyw a strony,

N ie ufne nawet w  swym  szybkim  p o lo cie ,

C zyż  się opaźnia na pow rót dla schrony,

B y  przykrych  chw ili nie doznało w  słocie.

Z e  ieden człow iek z swrego majestatu 

Z w iód  się w  układach, wiadomo iest światu.

P om yślniey może m ogłyby poyść rzeczy 

A b y  się b liżey  p rzy  D nieprze zatrzym ać:

T a k  pospolity sądził um ysł człeczy 

A b y  w  sw ey m ocy b liższy  kray u trzym ać,

A le  chęć sław y nie poham owana 

Z  w spacznych w ypadków  byw a ukarana.

Zagłuszon gromem M arsow ych n arzędzi,

O dległey znamion stolicy zdobyciem ,

Chociaż sw ych trudów i starań nie szczędzi 

B y  się w yw ik ła ł i uchodził z życiem ,

Czas nie pow rotny czas nie ubłagany 

W n iw ecz obrócił ułożone plany.

http://rcin.org.pl



(  70 )
W  trakcie ż północney krainy uchodu 

Przeciąg niezm ierny do przebycia późny 

Ż o łn ierz  strudzony m arnie ginie z głodu 

T u ż  n ieprzyiaciel następnie groźny.

W k ró tc e  też m roźna wraz zaw ichrzy zima 

A  któż ie y  porę kto iey  srogość w strzym a?

N akształt zbłąkanych w  bezludney pustyni,

G dzie ogniem ziemian spłonęły siedliska,

T ru d  ich skw apliw y nadziei nie czyni 

Ż y c ia , gdy zgonu pora tuż iest bliska.

Z  śmiercią w  swym  tchnieniu pasuią się biednym 

A  zaspy śniegów są im  grobem iednym.

M ars nie w ytrzym a pocisku A k w ila ,

N ie  w  m ocy ludzkiey  w alczyć z elementem:

N iech  się i  dowcip i możność w ysila.

G inie iuż w oysko wraz z w oiennym  sprzętem.

A b y  takiego doznali pomoru

N ie pomną ludzie od świata utworu.

Z  tey  tak fatalney zim ow ey w ypraw y,

P oległo mnóstwro i woiennych koni.

W ie lo ść  dział różnych co bóy toczą krw aw y 

W szystk o  z bezw ładney wypada im  dłoni.

K ażd y  z śm iertelnych w ted y  broń swą składa 

G dy snem w ieczystym  śmierć ułudzi blada.

http://rcin.org.pl



( 71 )
W ięcefy nie równie ponieśliby szkody 

G d yb y nie pomoc w  krytyczney ich chw ili:

Z e  na powrocie ostrzeżone w przódy 

N ie które p ułki co w  ustroniu b y li,

N ie  dały  w sparcia dla reszty w oysk przeyścia 

Od ścigaiących wolnieyszego weyścia.

Pam iętny z zw ycięztw  w  bitwach z Prusakam i, 

(K tóry  w  tey  w oynie w  sw ych się planach chw ali) 

S ław n y u obcy ch w raz z legionam i 

D ąbrow ski co go sama słuszność c h w a li,

P rzyw odząc ziomkom w steczny marsz ochraniał 

I  od attaków Rossyskich zasłaniał.

M ało co w yszło  z różnych w oysk żołnierza.

C i co do swoich kraiów  zdążyć m ogli 

G dy się nie ieden cel w szystkim  zamierza 

C zyż własną stratą swe kraie wspom ogli?

P olacy iednak kalectwa i b lizny 

la k  upominek nieśli dla oyczyzny.
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TREŚ Ć P I E Ś N I  T R Z E C I E Y .

'VV"powrocie Napoleona do swego kraiu Prusacy odstępuią Na­
poleona, i przeciwko niemu oręż ob racaią  Rossyanie ści-
gaiąc za Napoleonem wkraczaią do Xięztwa Warszawskiego i
do W a rsza w y. Nay: Jmperator Rossyiski od ucisku woysk
swoich, każe ochraniać mieszkańców Xięztwa Warszawskiego---
W oyska Rossyiskie zaimuią miasta Poznań, Kalisz, Kraków 
z ich okolicami —  W oyska Francuzkie zebrawszy się pod Na­
poleonem sluczaią bitwy z rossyskiemi i Pruskiemi pod Licen,
Baucen i l. d. - —  Zawieszenie na czas z obu stron b r o n i----
Napoleon odmawia przystąpienia do pokoiu  Cesarz Au-
stryacki ze sprzymierzonemi łączy się przeciwko Napoleonowi >■
toż samo i Król B aw arski W  bitwie pod Lipskiem Sasi, a
potym Badenczycy, i W itemberczycy obracaią broń przeciw­
ko Napoleonowi i Polakom  Napoleon uchodząc z woyskiem
zostawuie na odwodzie Xięcia Poniatowskiego W odza z Pola­
kami  Xiążę Poniatowski na przeprawie przez rzekę Elstre
gin ie. Nay: Jmperator Rossyiski przy wzięciu Lipska i Dre­
zna ochrania te miasta od ruin i pożogi   Napoleon z woy­
skiem uchodzi za R e n  Napoleon przez traktat zrzeka się
tronu Francuzkiego, a wskazany na Elbę wyspę na wygnanie y 
tam udaie się; a Ludwik ośmnasty wstępuie na tron Francuz­
ki. — -  Lubiński Polak w Paryżu przedstawia Nay: Jmperato- 
rowi Rośsyiskiemu stan Polaków, i ich oyczyzny W  W ie ­
dniu ziazd Monarchów na kongressie Polacy za pozwole­
niem Nay: Imperatora Rossyiskiego odgrzebawszy zwłoki Xię- 
cia Poniatowskiego W rodza swego przenoszą do swoiego kraiu
dla pogrzebania ich ta m   W oyska Polskie pozostałe wx*a-
caią do kraiu, i zwoli Nay: Imperatora w dowództwo W iel­
kiemu Xięciu Konstantemu bratu Nay: Imperatora powiei*zone- 
 W ' czasie Kongressu w W iedniu Nay: Imperatora ode­
zwa do Polaków aby z interessu swoiey oyczyzny byli w goto­
wości do broni.
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P I E S N III.

Z a m o żn a  w  nieszczęść fortuna igrzyska)

Fatalne zdarzeń stawia nam przykłady.

K ie d y  przez w oynę ród ludzki uciska,

Przemienia na wspak dziwackie układy,
O szkodne iednych przypraw iw szy błędy 
Obdarza drugich łaskawemi względy.

lu ź  się zbliźaią niepomyślne chw ile 

N apoleona, co dość przez czas długi,

U fn y  i w  sw oich , i w  złączonych sile,

Szczęsney fortuny doznawał posługi.

U y rz y  tych sam ych od których m iał wsparcie, 

Ze przeciw nem i staną się otwarcie.

Z  b itw y  pod Jena kray Pruski zaięty,

Nakładem  ciężkim  (22) będąc obarczony,

Z  poprzedniey w o yn y mocno uciśnięty,

D o ie y  obrotu teraz przyw iedziony.

G dyż Rząd Francuzki przez żadne stosunki, 

Zatrudnion w oyną nie w chodził w  rachunki.

Po srogiey klęsce Francuzom  zadaney,

K tó rzy  okropną gdy śmiercią pom arli;

Fatalniey iakby po bitwie przegraney,

Z  swych zw ycięztw  sław ę tylu  lat zatarli,

A  Prusy którzy b yli sprzym ierzeni,

P rzeciw  Francuzom  zostali wzruszeni.

1Q
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N ie pierw si oni którzy doświadczyli 

W ie lk ic h  ucisków  w  sw ym  kraiu z nieładu.

Po uyściu G allów  p ierw si ośw iadczyli,

Iakby innym  dla dania p rzyk ład u ,

Ze chcą powstaniem  broń na Franków  zwrócić , 

I do znaczenia pierwszego powrócić.

Szczęśliw i W praw dzie w  państw E urop y rzędzie. 

G dyż N apoleon choć to zdradą m ienił,

P rzy  m ocy Piuskich w  politycznym  w zględ zie , 

T rafn y  wypadek ich układy zm ie n ił:

Z e nie chcąc znosić cierpień dłuży,

Pozbyć się mogą gdy szczęście posłuży.

Cesarz N iem iecki do tąd oboiętny,

P atrzy co nadal z proiektów  w yniknie.

W  stracie sw ych ludów  iako i w oysk skrzętny,

Co się też stanie kied y zima zniknie?

Zastanawia s ię , i  wzm acnia swe siły ,

W łasn e  uwagi tak go zniew oliły.

leszcze czas zim y sw ey nie zw oln ił m ocy, 

leszcze w  okowach m roźne b y ły  wody,

K ied y  pospiechem swym  w oyska z północy,

Co wstecznie latem um ykały wprzódy;

Spieszą na zachód ku pruskiey granicy 

U przeym ie od Prus p rzyięci W stolicy.
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Z a  lepszym  losem postępuią oni 

G d y fatalnego Francuzów  uchodu,

B y li  świadkami: nie składaiąc broni 

D la  swego oraz Pruskiego narodu

M aiąc pom yślność, w raz zaym uią kraie ,

K tóre bez wsporu własna im  moc daie.

W ch od zą do X ięztw a  i  stolicy miasta 

W arszaw y, w  którey ze sw oiey posady,

Z  pam iątki tronu ostatniego Piasta,

Od czasu k ilku  m iesięcy obrady

P rzeszły  seym owe. L ecz  coź z tych obradów? 

G dy żadney niem a obrony z nakładów.

W  m iarę w ielkości kray  innym  b y ł równy,

I choć mu ty tu ł traktatem nadano 

X ięztw a , lecz gdy ten w cale nie stosowny,

Jakiego godzien dla niego uznano.

Z  zapału chęci gorliw ym  dowodem,

W zw ią sk u  seym  owym  nazw ał się narodem»

N ie z p róźn ey ch luby chciał mieć te nazwisko, 

P rzew yższy ł możność przez sił pow iększenie:

L ecz zmianą zw rotów  właśnie na igrzysko 

Iakież w  um ysłach spraw i zadziwienie.

Z  tey  samey m ocy którą przywrócony»

N ie w idzi żadney dla siebie obrony.
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Iest iuż wiadomo iako plany m y ln e ,

W sk rzescy  narodu Polskiego początku:

Choćby i wątpić nie można przychylne 

Ze b yły . Przecież nie stało mu wątku

U trzym ać daley, to co b y ł przeznaczył 

Pow rót zim ow y wszystko w ytłum aczył,

.Kiedy została M oskwa miasto wzięta,

W arszaw a w  ów czas iak w  tryum fie cała,

Sądząc iż nigdy nie będzie iuż tknięta,

K rótkim  się światłem w  zm roku oświecała.

L e cz  ktoż m ógł zgadnąć? że niespodziewanie 

W szystk o  ulęże fortuny odm ianie?

N a nic się zdadzą zawczesne poklaski.

W sza k  pora roku w  przeciągłym  zaw odzie,

Różne na siebie przebieraiąc m aski 

Zw ró ciła  w  zim ie od celu o głodzie.

T a k  to w  zamiarach ludzkich nie iest rzadki 

P rzy k ła d , źe wspaczne zawodzą w ypadki.

Przecież Polakom  pomyślność się zdarza,

C oż by od zemsty ich mogło zasłaniać ?

W zg lę d y  łaskaw e R ossyiskich Cesarza:

C o od ucisku w oysk zlecił ochronią ć 

Będą pam iętne. Bo inna różnica 

W  Panu łaskaw ym  inne czucie wzniea,

( 76 )
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W  dalszych obrotach W ó d z  bitwę przew leka, 

N ieprzyjacielskie zam iary uw aża,

Jenerał Polskich w oysk (*) z uwagą czeka 
G dy się ze szczupłym  w oyskiem  nie naraża, 

B oby nie równie ogromnieysza siła, 

JZmnieyszone p ułki zarazem stłum iłą,

Polacy z w oysk sw ych części na obronę 

Fortec Zam ościa, M odlina zostawią:

D rugie uchodzą w  bespiecznieyszą stronę, 

W szelako  nigdzie długo nie zabawią.

G dyż moc potężnych szerząc swe zaięcia, 

K ażdego wzbrania onym przedsięwzięcia.

]\liasta znacznieysze Poznań, K a lisz , K raków , 

I  w iele innych pod moc idą Rusi.

N ie widać Polskich ni F ran m zkich  znaków 

Bezbronnie wszystko poddawać się musi, 

Fortec Torunia także Częstochow y,

O  poddanie się zachodzą um owy,

R ozległe m iasto, razem i portowe ,

Co daw niey mocą Francuzów zd o b yte ,

Gdańsk chociaż w id zi zaięcia iuż n ow e,

J^ecz liczne maiąc w  fortecy ukryte

W o y sk o  z działam i i piesze i  konne,

Przez czas przeciągły  może być obronne.

(*) Xiąźe P o n i a t o w s k i ,
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W zięcie  przez G allów  pod moc fortec Pruskich 

K istryn a, iako i Sztetyna spraw ia 

Trudność oporną z strony w oysk Francuzkich 

A  nayszczególniey o szkodę p rzy p raw ia ,

W y c ie czk a  z Gdańska tych  co oblegali 
T a k , iż zmuszeni cofnęli się dali.

I uź zima z swoiey um yka kolei,

Iuż skrzepłe b ry ły  w  rozciecz idą wodną,

Ziem ia się w  szatę okryw a n ad zie i,

Chce być w szystkiem u stworzeniu dogodną.

K ażd y  w ięc z w łasnych obowiązków p iln y, 

Ze starań swoich w ró ży  zysk nie m ylny,

Ieśli w  okrutney zim ie poniósł szkody,

M yśli b y  stratę nadgrodził sow icie.

Ieśli się czuie do iak iey  nadgrody,

W  zakład iey  własne zapowiada życie
B y  nie b y ł dłużnym  nikom u w  odwecie. 

T ry b  pospolity ludzi na tym  świecie.

Z  sprzym ierzonem i iuź Prusacy razem,

Z a  Elbę m yślą ku R en ow i dążyć.

Pow odow ani R uscy swym  ukazem, 

N iep rzyiacio ły  swe radzi okrążyć.

C i gdy są w  drodze, mogą iuż pospieszyć, 

N ie pew ni sm ucić, czy się maią cieszyć.
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W  wiosenney porze kied y szrony znikły,

Z  odmian powietrza dał się słyszeć zdała 

G rzm ot, co w  tym  czasie w cale nie iest zw yk ły ,

N i teź szkodliw y gdy nic nie obala.1

Szum no-ubocznym  przem iiaiąc lotem 

C zczym  tylko płochym  przeraża łoskotem.

ł

L ecz gdy obłoki chmurami nabrzm iałe,

Posady ludzi przeraźliw ym  b łysk iem ,

Z  dwóch stron przeciw nych okolicę c a łe ,

Zaburzą w ichrem  z piorunów  pociskiem ,

Iuż tam z przew agi grom ów w ym ierzonych,

Z  zdumieniem  patrzyć przyydzie na zgubionych.

K to czego pragnie uprzedza czas lotny,

P ru sko-R ossyiskie  w oyska z szczerey chęci,

Z  swego pospiechu chcą mieć zysk stokrotny: 

N adzieia szczęścia do tego ich nęci.

K res iest od E lb y  w o yn y  zam ierzony,

Iuż w  gotowości p rzy  niey wszystkie strony.

N a wstęp Francuców  do D rezna stolicy,

R uscy w  naiazdach i odporach sław n ych ,

Prusy też od lat ty lu  w oiow nicy,

Od F ryd eryków  wryuczeni dawnych,
C óżkolkw iek przecie Francuzom  ustąpią, 

W p rzó d  niźli laurów zw ycięzkich  dostąpią.
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M ieysc znacznych bitew  takie są nazwiska i 

Gros K irch en , W e sfe ls , L iic e n , i L ign icy, 

Baucen, te Saskie a drugie siedliska 

K u  W ro cia w o w i Ślązaków stolicy !
Zszedł czas ze szkodą przez kilka  tygodni 

Bo z czyią  w iększą? czas to udowodni.

Iedyny sposób skrócenia doczesnym*
M ozę i wielom  nie m iłego życia.

L e cz  zatraceniem  potrzebnych zawczesnym ,

Bez żadnych zbrodni w in y  ich o d k rycia ,

Ofiar obrzydłych czyż nie przypom ina 

Baala (20) które każdat w oyna w szczyna?

Rów nie iak z pierw szych bitew  skutki w ynikły* 

K lęsk i Walczących okropne iak p ierw y,

Prędszy zgón lud zi, iak zawsze być zw yk ły , 

W ciągnionym  bóiu w ytraca bez przerw y.

W ie lo ść  pobitych w  śm iertelnym  pomroku, 
R ażący widok w ystaw uie oku.

Rzecz nayw aźnieysza kto tryu m f otrzym a?

L e cz  źe tam krocie stawiono w  szeregi, 

Z w ycięztw a do tąd zupełnego n im a,

W  w oynie o los państw, i o m orskie brzegi.

K to iednak z placu b itw y wstecz u m yka, 

Prem agaiącym  zow ie przeciw nika.
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W te y  to w alczących pam iętney rospraw ie,

B y li przytom ni Cesarze Państw obu 

Francuzów , R u si, K ró l Pruski co prawie 

Tego dzwignienia io ł się do sposobu

Przerw ie w żnow ioney w o yn y  zakączenie, 

Sześcio-n iedzielne broni zawieszenie.

W łaśn ie  przed samym zawieszeniem  broni, 
Hamburg i  w ielkie miasto i handlow e,

Przez w oyska Ruskie źe się nie ochroni,

Do poddania .się iuź będąc gotowe

G dy przez D uńczyków  zostało o bięte,

D la  w niyścia Gallom  było  odemknięte.

Z e  zgodnych uwag rozeym u dowodu,

B y  z strony G allów  fortece zam knięte, 

H am burg, Gdańsk, Zamość nie doznały głodu, 
M o d lin , i  K istryn  i Sztetin ściśnięte,

Pruscy i  R u scy  p rzy ie li układy,

O patrzyć w  żyw ność wspomnione osady.

y V  porze rozeym u i ucichłym  szczęku 

Broni. C zyż  pokóy co go każdy żąda,

G dy ludzkość cierpi w  nieustannym ięku,

I gdy prawie w  stan ludzi nie w gląd a,

C zyż tiie nastąpi w  teraźnieyszey chw ili ? 

B yśm y W niey przecie cokolwiek p o żyli?

11
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la k  na nieszczęście ludzkiego narodu,

N ie masz przykładu w  świecie praw ie całym ,

A b y  kray  który dla drugiego rodu,

B y ł z sw ey oiiary przykładnie wspaniałym .

T o  on dla siebie mniema być ze sław ą,
B y  w rócił pokóy, lecz przez woynę krw awą.

Trudno iest w praw dzie zastarzałe błędy 

W y n is z c z y ć , chyba p rzyszłoby odmienić 

Św iat cały, aby iednakowo w szędy,

Skutki pokoiu z sw ey wartości cenić,

T a k  b y ło , i iest, od świata stw orzenia, 

N arodów  swoich ród ludzki nie zm ienia.

Iuź i to w cale także n iep od ob n a,

B y  opuściły własności człow ieka,

Chciwość i duma i zazdrość osobna*

N a ich wspólnictw o cliytrość także czeka.
W  m ieyscu ludzkości lub też iey  obrony,

Z  utworem  świata Chaos nieskączony.

Zn iszczyw szy w ady przyrodzone w  człeku, 

K tórem i właśnie tuż od lat dziecinnych,

Rządzą bez przerw y do późnego w ieku,

G dyby się wynieść udało nad innych,

Iakiem u z ludzi. C zy liźb y  bez trud u ,

N ie m ógł być szczęściem poddanego ludu?
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Pew nieby onych w  swoim państwie licznych,

N ie iedną tylko zatrudniaiąc bronią,

Kontentby przestał na kraiach dziedzicznych , 

H oyną cnotliw ych ufcrzepiaiąc dłonią.
I  w raz dla swego i kraiu honoru,

N ie b y łb y  chciw ym  obcego zaboru.

Jeśliby szczęsny od woien ochroną,

W  m nogiey ludności w idział swe posady, 

Bespieczny przeciw  łotrom  swą obroną,

T akich  jchm ościów nie słuchałby rady,
K tó rzyb y  mamiąc fałszyw ym  pozorem 

M achiaw elą szli chytrego wzprem*

W  św iatłey Europie p o lityka  praw a,

C zyż na to mieści rozum nych W swym  rzęd zie , 

A b y  z tey  m ocy co dowcip nadawa,

B yła  użytą za zbóycze narzędzie?

A b y  ginęły ludów  m ilio n y,

I kray oyczysty był razem  niszczony?

Śmieszne to zdanie nie warte być w  x ię d z e , 

Rzecze kto z m ędrców ŵ  swym  zdaniu w yniosły, 

C zy liź  M onarcha p rzy  w ielk iey  potędze,

N ie ma dbać aby sławę iego w zniosły,

Rozprzestrzenienia kraiów  różnych ziem i? 

A że b y  rządził w ielow ładnie niem i?
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N ie trzeba na to dowodów zbyt 'silnych ,

A n i też m ędrców rozumu biegłego,

C zyliź  z doświadczeń prawie n ieom yln ych ,

W  pom nieyszych stanach nie w idziem  którego, 

N ayobszernieyszych co wielość dóbr liczy, 

C zy liź  ten trw ałą szczęśliwość dziedziczy.

B y ł  przedłużony w  Czechach rozeym  w  Pradze, ] 
N adzieie iednak tam pokoiu znikły.

Choć to M inistrów  zdano ku uwadze.

L ecz Napoleon od dawna p rzy w yk ły ,

"W szczęściu m ieć ufność nie nie chciał ustąpić, 

W ię c  do pokoiu nie można przystąpić.

N a niczym  przeto m inęły te ziazdy,

C zy liź  nie lepiey m ogłoby być przecie,

A b y  z R ządzących gdyby m ożna każdy 

Przed wszczęciem  w o yn y  w  p oryw czym  im pecie, 

C hoćby z przeciw nym  M ocarstwem  lecz w przódy 
T ra k to w a ł, n iź li doznawszy iuź szkody?

Inny od w ieków  sposób zgody w zięty,

Ieśli są krocie w oysk ieszcze ie stawić 

T rz e b a , gdyż może przeciw nik zawzięty,

K ied y  u lę źe , iuź straty poprawić

N ie będzie w sta n ie , a w raz przym uszony, 

Zaniecha dalszey bez w ładzy obrony.
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Przem ogły także A n g lii |starania,

W  dalszey iest w oynie E uropy ląd stały.

Jeszcze do lig i pierw otney nakłania,

Z  powszechney a tey  potrzeby nie m a ły ,

Z w łaszcza, w  Hiszpańskim  że królestwie dłuży 

Pomyślność G allom  podobnież nie służy.

Sprzeczna iest zgoda p rzy  ufney potędze,

Zw łaszcza iednakie że są w szystkich chęci,

M oże w  przeznaczeń zapisano *xiędze,

A b y  ci którzy teraz są zaięci,

U siłow aniem  przez złączenie wspólne ,

W ró c ili  pokóy na szczęście ogólne.

Lecz trzebaź było  w  czasach upłynionych ,

Sąsiedzkie Państwa nachodzić i zbroynie ,

Zaciągać w  pomoc z sobą sprzym ierzonych, 

i krw ią szafować ludów  dosyć hoynie?

T a k  to na obce gdy gonim nabytki 

M niey w łasnych ludów trw am y o pożytki.

A  ktoż iest w  stanie z swego w ielow ładztw a 

Powszechne szkody Europie nadgrodzić ?

K to iey  stracone pow roci bogactwa?

I kto potrafi ty le  stron pogodzić ?

G dy nie masz dotąd m iędzy ludźm i m ęża ,

L o sy  są zdane na przemoc oręża.
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Jeśli w ięc teraz powiększone s i ły ,

Dopełnią żądze M onarchów wzaiemne ,

A b y  się kraie odpadłe z w ró c iły ,]

D o tych  władz które b y ły  im przyieinne ,

K ażd yb y  w ielb ił co istność swą ceni,
K ied y  szczęśliw y los wszystko odmieni.

Próżno lat kilka w oyną się pasow ał,

Cesarz Francuzów  wr H iszpańskiey krainie, 

N ie m a ło  na sw ych w ypraw ach szkodował,

Już ze sw ych zw ycięztw  w oylko A nglów  s ły n ie ,

Już w  części znaczney Franculkie oddziały,

K u  swTym  granicom cofać się m usiały.

Pomyślność A n glów  w  tym  mniemaniu może , 

Sprawić to m ogła i w  innych w rażen ie,

Z e p rzezw yciężyć Francuzów  pom oże,

Przez łączne razem w ielu  sprzem ierzenie.

G d yż Szwedy ta k że , z innemi p o w stali, 

Chociaż w  pokoiu dotąd zostawali.

Cesarz N iem iecki który  za pokoiem ,

B y ł dotąd szczerze aby go p rzyw ró cił,

N ie przyzw oitym  sądząc bydź podboiem ,

Starał się i tę woynę aby skrócił,

Joł się do broni w raz z orężem  w spólnym ,

G dy nie m ógł zięcia (24) mieć sobie powolnym ,
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N a wstępie samym A u stry i Cesarza 

M anifest przeciw  swoiemu zięciow i, 

N ayprzyzw oiciey w  tym  piśmie w yraża,'

Co każdy świadom nieom ylnie pow i.

,, Już lat dwadzieścia iako w oyny sita,

,, Niszcząc Europę znacznie spustoszyła.

,, Powodów l i g i , także określenie ,

„  Pow rot porządku w raz i równow agi ,

„  W  Europie handlu morikiego zw rócenie,

Bez niego bowiem  właśnie dla zn ie w a g i,

„  Stan p olityczn y m iast w olnych oddawna, 
x ‘W zru szyćb y chciała chęć sprzecznie bez prawa.

„  Poprzyw łaszczenie kraiów , ich przecięcie 
„  Granic znaczenie przez się sam ow olnych,

„  W zw ią zk u  środkowym  częściami za ięcie ,

„  I odróżnienie daw niey sobie w sp ó ln ych ,

„  Od N iem iec , D anii z chęci oderw anie,

,, W sp ó ln ictw a z morzem północnym  zerwanie.

Dalsza treść pisma manifestu tego,

,, Przeyście przez E lbę ku Odrze dążenie ,

„  Żądanie nawet i m orza wschodniego,

„  T akże nad Odrą do twierdz Prus śpieszenie. 

Połow a N iem iec kraiów  w  takim stanie , 

M iałaby cierpieć G allów  panowanie.

(87 )
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P rzyczyn y w oyn y i te oświadczanie 

B yło  iź państwo G allów  choć o d leg łą ,

Przez sw ey potęgi mocą posuwanie,

„  Polski cześć znaczną sobie nie przyległą *

,, W sw ą  prow incyą żądało p rzem ian y,

O czym  ten układ nie płonnie iest znany.

„  W zap rzeszłey  w oynie w  M oskw ie z Rossyiśkiem i, 

,, M am idłem  sław y chciwości w ciągnięty,

,, Ze swoim  w oyskiem  i sprzym ierzonem i,

,, W id okiem  chybney p olityki tkn ięty ,

,, G dy N apoleon pokóy chciał dyktow ać,

„  Z  niczym  prócz straty m usiał ustępować.

„  Po tym  nieszczęsnym  Francuzów  p o w ro cie ,

,, Ze Cesarz N iem ców  do pokoiu żądał 

,, Napoleona skłonić, aby w  zw ro cie ,

,, Ze słusznych uwag na stan rzeczy  w g lą d a ł,

,, Z a  ostra sprzeczność w  odpowiedzi c a ła ,

,, N ic  nie odstąpić zrozum ieć to dała.

B ył N apoleon tego ieszcze zdania ,

Jź dośw iadczyw szy Prusaków odm iany,

,, Królestwra ońych nie chciał panow ania,

L ecz w cale innćy zażądał p rzem ian y,

Zam iar takow y ze swoim  znaczeniem ,

K raió w  N iem ieckich b y łb y  z uszczupleniem.
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D aley  w yraża w  swoim oświadczenia 

Franciszek pierw szy. „ I ż  ciągłym  starapiem,

„  G dy nie oszczędzał w  powszechnym  życzep iu ,

„  O trw ały  pokóy: u L e cz  za sprzecznym  zdaniem , 

W id ząc  swe chęci wcale bez skuteczne,

M ocą oręża chce ie m ieć bespieczne,

,, W  takow ym  celu lecz bez roziątrz.enia 

,, O sobistego, raczey z konieczności,

,, D obyw a broni w  celu ustalenia.,

„  Państw bespieczeństwa i onyćh całości,

„  M niem aiąc źe to nie tylko dotyka 

„  N ie m ca , lecz nawet i  Europeyezyka.

W  ostatku to w  sw ym  m ieści manifeście 

„  Iż  N apoleon sam przyzna w  godzinie 

,, Sw ey spokoyności, i uzna to w reście, ,

„  Iż Cesarz N iem ców  ze w zględu ied y n ie ,

„  Z  wspólney potrzeby, i państw in lęresu ,
,, D o godziwego zm ierza czynów kresu. “

Prócz tego zw iązki późniey zw rot swóy b iorą,

Od lat daw nieyszych Baw arya wsparta 

M ocą Francuzów , b yła  razem którą 

P rzyiaźń  łączyła  do tąd nie zatarta.

Iuż iey  się zrze k a , a w  swym  piśmie raczy, 

Ł ą czy  się z N iem cy, i tak się tłum aczy:

12
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]] K ról Baw ary! będąc sprzym ierzony,

„  Z  Cesarzem  G allów  iako Protektorem  

„  L ig i N iem ieckiey, a dla iey  obrony,

„  Chęci pokoiu postępuiąc wzorem

„  W ła d z  innych, mniemał, że to wsam ey rzeczy, 

„  G allów  i iego całość ubespieczy.

„  T rzyd zieści osiem tysięcy iuz w  ro k it,

„  Przeszłym  do G allów  w oyska swego p rzy d a ł,

,, A  to w  pom yślnym  dla siebie w id o ku ,

„  Iakże się Cesarz Francuzów  z tym  w yd ał?
,, O t niesłychane zn iszczy ły  go k lęsk i,

„  W spom nienie onych razi um ysł męski.

„  Chociaż Baw arski K ró l ućzuł nie m ałą,

„  D otkliw ość z straty w  sprawie obcey w cale,

,, Przecież na nowo iak mu się zdawrało ,

,, W y s ta w ił w oysko będąc w iernym  stale,
„  A le  te w  pom iar nieprzyiacioł siły ,

,, P ew n ieby w niyścia w  k ray  im  nie w ybroniły.

„  leszcze tę m ieli B aw arcy n adzieie,

Iż N apoleon pokóy przecie p rzy im ie :

„ I w  sw ych  zapędach cokolw iek zw o ln ie ie ,

„  I ciężar w o yn y z ty lu  kraiów  zdyim ie.

„  L e cz  kiedy w  iego to nie było  celu ,

,, Powdększył liczbę nieprzyiacioł w ielu.
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„  Od tey to chw ili B aw arya w łaśnie,

,, W  swoich granicach gdy była  nie tk n ięta ,

„  Od nieprzyiacioł m ogła być napasnie,

,, W  bliskości kraiu swego napadnięta.

,, Zapobiegaiąc przeto sw ey całości,

„  R ów ney z Niem cam i chce niepodległości.

,, Iakoż nie m yślą w o yn y  przedłużenia,
„  A n i z ambitu ni z chęci zdobyczy,

„  Iedynie w łaśnie, i dla dostąpienia 

,, Pokoiu który mieć go sobie życzy

,, D o Sprzym ierzonych łączyć w oiowników, 

„  Oświadcza w oysko swoich JBawarczyków.

Saski K ról chociaż stale u trzym u ie,

Przym ierze które m iał b y ł z Francuzam i, 

W k ró tce  ku swemu w oysku żal uczuie,

G dy się te z łączy  z innemi Niemcami,

A  to pomimo nawet iego w iedzy,

G dy ie przem ówią N iem cy iak koledzy.

T a k  w ięc ci w szyscy za N apoleonem ,

P rzeciw  R ossyiskim  co w  w oynie tey b y l i , 

Zostali w oyskiem  Ruskich sprzym ierzonem ,

I G allów  sam ych sobie zostaw ili.
P olacy ty lko  placu dotrzym ali,

A le  co i z niem i stanie się też dali ?
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Z lat naydawnieyszych pod N apoleonem ,
K ied y  Francuzi ze zw y k łe y  k o le i,

M ienili w oysko swe nie zw yciężonem ,

W" iedney na zawsze zostaiąc nadziei.

Zaw iodą one iak i własne chęci,

K ie d y  licznieyszym  szczęście się poświęci.

M oże potomność nie uwierjzy snadnie,

Takie ten mocarz o sobie mniemanie 

W r a z i ł ,  iakoby iuź światem zaw ładnie,

L ecz  sprzym ierzonych inne było  zdanie ,

Iż p o łączyw szy  swoie natężenia,

Zetrą  iuź sławę zw ycięzcy  imienia.

leszcze nad E lbą różne b itw y  zw odząc,

Chociaż z odmiennym szczęściem na przem iany, 

W o d zo w ie  ze stron w zaiem nych dow odząc, 

K ażdy z nich z swego męztwa dobrze znany, 

N apoleona w strzym uią zapędy,

Gdzie ty lko  natrze znaydzie odpor wszędy.

Do D rezna daley sprzym ierzeni zb liżą ,

A ttak  do miasta przypuszczaią m ocny,

I choć dobyciem  zaprzątną się c h y ż o ,

T ak  w e dnie iak też i o porze nocny,

Choć wziąść nie mogą miasto iednak p ło n ie , 

Ogniem  w  fatalnym  attaku obronie.
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D ążą do L ip ska w  sile n atarczyw ey,

Staią Francuzi w raz ieszcze z Sasami 

W  bitwie oporney, i nad zw yczay żyw ey,
G dy przem ów ieni Sasi iuż N iem cam i,

"W ciągu okropney w alki obracaią 

Broń przeciw  G allom , i ich obarczaią.

Z a  tym  przykładem  i W item b erczycy,
W  znacznych oddziałach przechodzą na stronę, 

N iezw łocznie także z niem i Badenczycy,

N a sprzym ierzonych łączą się obronę.

I z dział i z broni ręczney do orszaków, 

T ra fia ią  w  G allów  i z niem i Polaków.

W te d y  część znaczna gdy w  boiu p oległa,

N ie było w  m ocy Francuzów  się z ło ży ć ,

I choć zw ycięzka  strona to postrzegła, 

W ym o d z nie m ogła b y  broń chcieli złożyć. 

R aczey z takiego na Francuzów  zw rotu, 

Cesarz im  w skazał zaraz do odwrotu.

D la  zasłonienia Francuzów  uchodu,

Polski W o d z  rozkaz odbiera C esarza,

B y  z Polakam i p ilnow ał odw odu,

Powinność taka gdy się im w yd arza ,

Pełnią ią w  tym  nayduiąc się stanie,

W  W o d zu  swym  własne kładą zaufanie.

http://rcin.org.pl



( 9^ )
Iakoż nie zawiódł gdy chwalebne blizny 

Znosząc, spytany czy  nie z ło ży  broni?

„  Honor m i (rzekn ie) zw ierzony oyczyzny u 

( Trzym aiąc oręż w  w aleczney sw ey d ło n i,

Choć mię niedola iuż uciska sroga)

,, N ie oddam chyba pew nie w  ręce Boga “

R zek ł i  pow olnym  postępuiąc k ro k iem ,

Przebyw a P leysę , zbliża gdzie E lstera,

Choć nieprzyiaciel zabiega mu bokiem ,

Grom i go ieszcze i z swem i odpiera.

B y  uniósł życie chcąc O yczyzn ie  szczerze 

S łu ż y ć , w pław  rzekę przebyć przedsiębierze.

D otkliw sza strata a m ożeż być czyia?

N ie uszedł zguby X.iąże Poniatowski.

Z w yk le  Polakom  fortuna nie sprzyia 

N ie są czcze nasze narzekania troski?

K ie d y  w  ostatnim trudów swoich zgo n ie, 
W p ła w  przebyw aiąc rzekę Elstrę , to n ie .

R ów nym  nieszczęściem W o d za  Zółkieskiego,

Co pod Cecorą m ężnie kiedyś zg in o ł,

L ecz  w  krytyczn ieyszych  czasach od tam tego,

Po stracie kraiu los W o d za  nie m in oł,

T e n  w ięc co w alczyć szlachetnie p rzy w y k n o ł, 

Z  żalem  powszchnym  w spół -  ziom ków swych 

zniknął.
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G dy zasłużony na chw ałę zarobek^

U wiecznia pamięć w  wdzięczności w só ł-ziom ków , 

N iech iego w łasny uczci go nadgrobek,

K tó ryb y  naszych przeszedł do potomków*'

Do kresu życia  gdy sam się nie poddał, 

Honor o yczyzn y w  ręce Boga oddał.

W  zapale w oyn y i przez ciąg ie y  dalszy, 

W yp a d ło  w  obcey grześć zw ło k i k ra in ie :

Z e  to nastąpi w  obchod okazalszy, 

lak  zamieszanie woienne przem inie.
Pew nie P olacy późniey nie przepom ną,

O swoim  W o d zu  kiedy z żalem  wspomną.

Choć pod dowództwem samego Cesarza 

Francuzów  którzy pod Lipskiem  zmuszeni 

U led z, W sz e c h -m o cn y  sprzym ierzonym  zdarza 

Z iv y c ię ztw o , kied y sobie zostaw ieni,

G dy ścigaiącym  nie dostoią k ro k u , 

G allow ie zbici uchodzą w  natłoku.

K apitulow ać o L ip sk  w yp ad ało ,

Iakoż od K ró la  Saskiego żądano :

L e cz  sprzym ierzonym  gdy się to nie zd ało ,

I za niewczesną chęć taką uznano.

W dęc pokonani poddać się m usieli,

A  sprzym ierzeni L ip sk  mocą obieli.
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P rzy  w zięciu L ip sk a , Drezno choć w arow ne, 

Poddać się także przym uszone było.

Bez porównania s iły  iuż nie rów ne,

I  powodzenie wspaczne odmieniło.
A  w  obu miastach Polacy z G allam i,

U  sprzym ierzonych zostali ieńcami.

O  iakąż szkodę nie przypraw iłoby,

W zię c ie  miast D rezna i L ip ska bogatych? 

G dyby Ł askaw y M onarcha z osoby (*)

Sw oiey  przytom ny nie m iał oka na tych , 

K tó rzyb y  w  ow ym  razie p o p ęd liw ie . 

Postąpić chcieli z swoich chęci m ściwie.

Jeżeli spraw ców  ludzkich nieszczęść kiedy 

Ucisną losy, m niey tacy są godni 

L ito śc i, choćby i naylichszey biedy 

D oznali, bo ich domiar ciężkich  zbrodni.

Słusznieby ściągnął na nich samych w in ę , 

K tó rey  samochcąc zrządzili przyczynę,

A le  ieźe li w  m iernym , lub też stanie 

W yższego  stopnia, nieszczęście wraz w  tłum ie 

D otknie tych  nawet którzy panowanie 

Świetne gruntuią p rzy  cnocie rozum ie;

Iakże ten bałw an fortuna w yd ziw ia , 

Rządnych cnotliw ych  że nie uszczęśliwia!

(*) ALEXANDER I. Imperator Rossyiski.
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D aw niey Elektor' Saski który potym  * 

la k  inni został ozdobiony K róla 
T y tu łe m , chociaż i nie m yślał o tym :

Napoleona iednak taka w ola

U zn ała, a wraz z polityczn ey zmiany, 

X ięciem  W arszaw skim  b y ł on m ianowany.

Pan ten z w szelakich słuszności powodów, 
Pierw szych dostoieństw zawsze będąc godnyj 

W zględ em  sąsiedzkich, i  dalszych narodów,

N ie napastliwy chciał zostać swobodny.

W p lą tan y  iednak w  woynę poniew olnie , 

Został z innemi ieńcem Prusów wspólnie.

N apoleona w oyska iuź na dalsze 
B itw y, zwątlone maiąc swoie s iły  

Choćby się ieszcze, i na okazalsze 

Zdoybć czynności chciały. L ecz zn iszczyły

O chotę, b ow iem , w tym  niknie iuź zdolność, 

K to w raz i  życie  unosi, i  wolność.

Uchodzą za Rem T u ż  i sprzym ierzeni,

Z a Francuzam i z takim  oświadczeniem ,
K tóre do w oyn y z narodem w ym ieni 

W s trę t, z szczerym  wspólnie tym  tylko życzeniem , 
Napoleona b y  chęć nie spokoyną 

U skrom ić zgodą pokoiu przystoyną.

(  97 )
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W  takich układach ciągną do P ary ża , 2  
Iuź z H iszpanii z A n glików  starania,

Pora pow rotu do F ran cyi zbliża 

Francuzów . R ów nie moc Ruskich nakłania,

A b y  z H olendrów kraiu ustąpili,

K tó ry  do siebie b yli p rzyw łaszczy li.

Gdańsk z fortecam i oddaią innem i 
F ran cu zi, a to z nie płonney pew ności,

Z e  iuź nie mogą daley być czynnem i,

G d y w  w łasnym  kraiu maią obcych gości.

W ych o d zą  z m ieysc sw ych zostaiąc dotknięci 

L osem  sw ych nieszczęść w  niewolą zaięci.

Przed w niyściem  w  P aryż pułków  sprzym ierzonych, 

N ie  będąc w  m ocy do dania odporu 

F ra n cu z i, chociaż maiąc doświadczonych 

W o d zó w , nie maią szczęścia i honoru,
A b y  iak daw niey tryu m fy g ło sili,

Choć się w raz z niem i Napoleon sili.

Cesarz Francuzów  stracił zaufanie,

Z b liża  się iego upadku godzina,

K ied y  ukączyć ma swe panow anie,

M oże to własna samego iest wina.

C zyż  rodzay ludzki przez czas bardzo krótki^ 

T ra p iły  ucisk, nędza, troski, sm utki?
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W  bliskości kilku  m il miasta stolicy,

M iała stanowcza bitwa wszystko skończyć,

Iuż pełno w oyska w  każdey okolicy,

T e  się zb liża ły  b y  się m ogły złączyć.

L ecz przelew  ludzkiey krw i obfity, aby 

N ie b y ł ,  od G allów  dany odpór słaby.

P aryż też wcale niechciał się ryskow ać, 

P okóy przekładał nad tryum fy znaczne,

Coż za zysk aby krw ią  ludzką szafować, 

Rozbestwiać ludzi um ysły niebaczne?

Dać pochop aby Zołdactwo zhukane 
N ie syte r z e z i, było  na przemianę ?

Senat pow ażny, M inister (*) W o d zo w ie , 

P rzy ie li układ M onarchów a ż e b y ,
P okóy nastąpił w  takow ey um ow ie,
Iż  N apoleon dla w spólney potrzeby

Cesarstwa G allów  zaraz odstępuie,

N i go następcy swemu zostawuie.

Iemu samemu na E lb ie (**) mieszkanie 

Iest przeznaczone, iako też dochody 

Summ oznaczonych, a zaś panowanie 

Królestw a G allów , przyznały narody 

Osiemnastemu L u d w ik o w i, który 

M iał prawo ze krw i następstwa natury.

(*) Taylerand.
(**) W yspa W łoska przy Toskanii.
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Napoleona dla żony i krew nych /

Podobnież dochód z znacznych summ przyznany: 

Postanowiono z układów  p ew n ych ,

Z e i kray każdy pod iakim  b y ł znany,’

W ró c i z pod G allów  w ładzy do tych  m ienia, 

K tó rzy  go m ieli ze swego imienia,

W  Paryżu w  ów  czas Jenerał będący,

Części w oysk P olsk ich , z swego przezw iska 

Lubiński na dal dobra żądaiący,

L osu  w sp ó ł-zio m k ó w  nayduiąc się z bliska 

Cesarza R u si, w  oświadczeniu m owy,

T em i z swych uczuć tłum aczył się s ło w y :

„  Narodu swego N ayiaśnieyszy Panie 

„  Im ieniem , wznosi głos do tw e y  w ielkości,

„  Zaw sze w  nieszczęsnym  zostaiący stanie,
„  Polak przybliźon do tw ey  w spaniałości;

„  K tóra ze sław y zw ycięztw  dzieł sw ych liczy, 

„  W ię c e y  niż inni ze ch ciw ey zdobyczy,

„  G dy tw oim  celem iest pokóy przyw rócić 

„  Św iatu , który goxiuź oddawna żąda,

,, Czyliź nie raczysz łaskawie obrócić 
„ W zg ląd  na oyczyznę m ą, która wygląda 

,, Sprawiedliwości i  twego zaszczytu,
„ Przez przypomnienie dawnego iey  bytu ?
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,, W ielkość T w a  duszy nadzieię odradza,

„  M ów ić do Ciebie czyni mię też śmiałym.

„  Bo w  kim że ufność? w  kim naywiększa w ładza? 

y A zaliż  w  moim przedsięw zięciu stałym ,

,, Ma me uczucia pokryw ać m ilczenie ,

„  G dy w szystkich głos iest na twe uwielbienie?

,, Zw yczayną przeto memu narodow i,
,, G dy z otwartością m ówić mi przychodzi,

,, Co dla m ych ziom ków  szczęśliwość stanow i,

,, M ey troskliwości proźba ta dowodzi.

„ W r ó ć  nam oyczyzn ę, kiedy dla n iey m ężnych 

,, T y lu  iuż w  w alkach poległo potężnych.

,, Same nieszczęścia nadaią nam praw a,

,, M ów ić do twego wspaniałości serca.

,, N a tym  za leży  Panuiących sław a,

,, A  żaden ch ciw y zaborów w ydzierca,

,, W  oczach słuszności nie może być praw ym , 

,, Bo cnota czyn i M onarchę łaskawym .

„  T w y ch  ludów  męstwo i ich w  walkach dzielność^ 

,, W  Państw tych obronie czyż nie są dowodem;

„  D la sw ey o yczyzn y przez stałą przychylność,

,, Iż równe chęci i naszym  narodem

„  G dy pow oduią, to uspraw iedliw ia,

„  Kogoż oyczyzny byt nie uszezęśliwia ?
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^ Postępowanie nasze w  oczach świata j 

„  Iakie m ogliśm y mieć usiłow anie,
„  Przez upłynione dow iedły iuź lata 

„  W  sprawie tey, która z dowodów nam stanie 

„  Z e co na praw ych oyczyzny nas synów,

„  P rzyn a leża ło , dowiedliśm y z czynów.

,, Iuź doświadczenie iasnie przekonało,

„  Ile ma wdzięczność m ocy nad naszemi 

„  Sercam i, w ted y  iak się w  ów czas działo,

„  G dy przyrzeczenie łudziło nas temi

„  O bietnicam i, które przez czas ciągły,

,, Skutku swoiego przecie nie osiągły.

A le  dla tego k tóryb y p rzyw rócić,

„  Chciał nam o yczyzn ę, cóźby nas w strzym ało? 

„  W in n e y  wdzięczności nikt pewnie zarzucić,

„  Przeszkód na wierność nie zdołałby sta łą ,

,, Bo trudy w szelkie podięte z ochotą,

„  B y ły b y  wsparte w ytrw ałości cnotą.

„  Do spraw y m oiey oyczyzny przychylność,

„  Z b liży ła  mię tu do brzegu Sekwany.

„  W  m ych obowiązkach wskazała mi pilność,

„  B y  ten krok ieszcze nie b y ł zaniedbany.

„  G d y mię interes oyczyzny ośmiela,

„  Pełnię powiność ie y  obywatela.
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K ied y  w  Paryżu  w  krótkości układy,

Z aw iera ły  się , zjazd do W ied nia  wspólny,

B y ł oznaczony, gdzie z Kongressu rady,

E uropy całey Interes ogólny,

M iał się rozstrzygn ąć, i wszystko oznaczyć,

Co kto posiadać będzie, i co znaczyć.

Postanowienie takie w  traktow aniu,
M iało nastąpić w  przyszłym  zaradzeniu 

M onarchów, iako i M inistrów  zdaniu,

W  powszechnym  w szystkich razem  sprzym ierzeniu. 

A  to b y  Państwa E uropy nie w  m nieyszych, 

T r w a ły  granicach iak czasów daw nieyszych,

Prócz tego było  A n glikó w  żądaniem ,

K ied y  w  Londynie w  Parlam encie potym ,

Czterech z pom iędzy L o rd ó w  swoim  zdaniem , 

Stawali p rzy  tym  i m ów ili o ty m :

„  A b y  przynaym niey w  tych  granicach b yła  

„  P o lsk a, n iźli ią  w tóra moc dzieliła.

N azwiska L ord ów  w  tym  są w yrażen iu ,

W h itb rad , W ilb e fo rs , i M ahintosch równie 

I Kastelergach w  iednym  ziednoczeniu,

W  teyże m ateryi m ów ili stosownie.

„  Iuż z Francuzam i pokóy zawarliśm y,

„  G dyż z niemi tylko w oynę toczyliśm y.'
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„  Pragnę ia mocno (rze k ł z nich ieden) aby 

,, Ludzkiem u dany zoftał rodzaiow i,
„  Przykład z itarania, aby n iebył s ła b y ,

„  Zam iar rozrządzeń, co pokóy Hanowi,

,, C h yb ab y  sprzeczne na nowo p ow ita ły ,
„  O  kraie w spory i onych podziały.

„  P rzykład  szczerości po m iędzy rządam i,

,, B yćb y  p o w in ien , i um iarkow anie,

,, A b y  z słuszności sw ey dowiedli sam i,

„  W  iakim  też przecie różne Pańftwa Hanie,

,, Poliki szczegulnie i N orw ergian ów ,

„  B yć maią w  względzie E uropeylkich  Panów*

,, U yrzem  na p rzyszłym  W id eńlkim  kongressie ,

,,  Jakie nailąpi w  nim  poitanowienie 

„  O Polszczę , którey nam teraz zdaie się 

„  Podział nie m iłe czyni przypom nienie.

,, D zieło  Europie z siebie nayszkodliw sze,

„  B yćb y  powinno w  uchyleniu pierw sze.

„  K róleftw a tego los interesuie,

„  Naród A ngieliki który z obow iązku,

„  W ra że ń  w spaniałych dostatecznie czu ie,

„  B yt tego państwa z p o lityki zw iązku.

„  Rządu naszego ma być to ftaraniem ,

„  B y  ie przyw rócić za powszechnym  zdaniem
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>, fło n o r narodu A n g lii mymaga^

„  A b y  los Polski m ógł być ulepszony:

>, G dyż b y  to była  A n g lii zniew aga,

„  Przez uczestnictwo gdyby przyw rócony,

„  B y t ie y  być nie m ó gł, w ięc w p ływ  nasz po­

trzebny,

,, Bo podział P o lsk i, iest zawsze haniebny.

„  Państwo to w  rzędzie liczem  innych czwartym  ,

„  T a k  z zaludnienia w  sw oiey rozleg łości,

„  lak  i z dowodów usiłowań w spartym ,

„  D o dzwignienia się czynem waleczności.

,, N ie przystałoby zaniedbać starania,

,, Do żądanego narodu powstania.

„  Ieśliby o to było  uchybione 

„  Staranie, czyliż  ma być przyłożona 

„  Pieczęć na takie postępki zhańbione;

„  Z e ta część Świata iest zbrodnią splam iona,

„  K tóra się chełpić z oświecenia um i,

„  A  chciw ych żądz sw ych nigdy nie przytłum i.

W  chw ili skonczoney w alki się zgodzono,

Ze w oysko Polskie co ieszcze zostało 

"W F ra n c y i, aby w  stronę przeznaczoną,

"Wolne z swą bronią W m ieysce się dostało.

U yrzem  iakie też będzie stanowisko 

M iało , czy obce czy  własne siedlisko?

li
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Maiąc Polacy w  pam ięci u siebie ,
Z e  W odza swego do oyczystey ziem i 

Sprowadzić trzeba, aby przy  pogrzebie 

Oddać usługi; w ięc z proźbam i swemi 

P o s z li , i onych skutek o trzym ali,

B y  zw ło k i W^odza swoiego zabrali.

G dy się dla innych tryu m f okazały,

Ze zw ycięztw  p rzy sz ły  w  stolicach gotuie; 

Polaków  pogrzeb dla W o d za  w spaniały,

Całą troskliwość w  ich trudach zaym uie.

Iakoż nie zw łocznie z zezw olenia Pana, ( * )  

Odgrzebli szczątki swoiego Hetmana.

Prowadzą one do oyczystych grobów,

T a k  w łaśnie z sobą o nim rozm aw iaią:

On tych za życia  io ł się b y ł sposobów 

Które cnotliw ych ludzi zaszczycaią,

A b y  ziom kowie (gd y  on ich b y ł w zorem ) 

Zaw sze szlachetnym  szli honoru torem.

On swoią młodość na zdatność sposobił,

On ią w  obozie do boju zh artow ał,

On się zaszczytu u Teutonów  d o b ił,

B y  z walecznością swym  ziomkom  p rzo d k o w a ł; 

On w  ciągu życia  niczym  się nie skaził,

I  za oyczyznę też życie  naraził.

(* ) Nayiasnieyszy Imperator Kossyiski.

http://rcin.org.pl



( 107 )
W o d ze  przytom ni tow arzysze godni,

K tó rzy  z nim w  boju życie przepędzili,
Iedneyźe matki bracia nieodrodni,

T akim  sposobem iego cień u c z c ili:
Z w ło k i przez płacze wszech nie utulone,

W  ̂grobie sw ych oyców  b y ły  pogrzebione.

G d y stratą W o d za  są nasi przeięci,

T akib ym  ieszcze w nadgrobku zostaw ił 
N ap is, dla p rzyszłey  rodaków pam ięci,

Z e  W ó d z swą dzielność w ytrw ałością w  sław ił:

Bo zgon Spartański w  porównaniu raczy, 

W ię c e y  nad tryu m f zdradziecki (*) tu znaczy.

Tem u u E lstry , co p rzy  brzegach rz e k i,

O k ry ty  w  boju chwalebnemi blizny,

Sławnem u Polskich w oysk w  potomne w ie k i,

T em u co poległ z m iłości oyczyzny,
Chlubney słuszności swoiem u W o d z o w i, 

Żołnierz i ziom ek ten pom ik stanowi.

K to ż się w  nadziei z P olaków  ostoi?

K to  się użali nad ich  przykrym  losem ?

K to  ich troskliwość z ty lu  lat u ko i?

C iężkim  rażonych nieszczęść ciągłych ciosem ?

G dy nawałności m ocny cedr poruszą,

Drobne się pew nie b ylin y  pokruszą.

(*) luz się wyźey nadmieniło, ze w zapale i ciągu bitwy Sasi i 
inni w iednych szex'egach będąc z sprzymierzonemi Francu­
zami i Polakami, broń przeciwko nim obrocili.
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lu ż  mocarz w  długim lat szczęsnych ubiegu, 

lak  się zdawało że nie pokonany,

Z  zw ycięztw  odbytych nie w  krótkim  szeregu, 

W łaśn ie  powszechnie z nich daw niey b y ł znany. 

C zyż Polakam i nie zw iększał orszaki?

K ied y  pod iego szli w  zaciągi znaki.

Zam ieszań b yłych  dość w  czasu zaw odzie,

Po różnych kraiach świata tey  przestrzeni,

N ie  w  ieduym  nasi azardów dowodzie,

Nadzieią lepszych zdarzeń uniesieni,

Równego teraz doznali zaw odu, 

la k  z przeznaczenia dla swoiego rodu,

T en  co b y ł w zru szył Europeyskie trony,

K tó ry  po szczęścia swoiego k o le i,

Sw ym  sprzym ierzonym  rozdawał honory,

N ie m ógłże stw ierdzić Polaków  w  nadziei:

I takie w razić o sobie m niem anie,

Z e  ich pod iedne zw róci panowanie.

U legł m ocnieyszym , bo nic nie iest trw ałe 

W  m ocy fo rtu n y , która się odm ienia,

Iednych uszczupla, drugich na czas chwałę 

1VVrznosi i n iby wszędzie rozprzestrzenia.

A  przecież rzadko statecznie usłuży,

Igraiąc z ludźm i króciey czyli d łuży.
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I ktoż ze sławnych w oiow ników  kiedy,

D ługim  oporem lat w ielu  ciągnionych,

O chronił ludzi od nieszczęść i biedy,

N a czas niezbędny w  nędzy pogrążonych:

K a żd y  przez w ielu  kraiów  spustoszenie, 

Smutne po sobie zostaw ił wspomnienie.

M ożnaż swego K róla  Macedonów,

U czcić praw dziw ie tytułem  w ielkości,

C o ty lu  z w łasnych pow yzuw ał tronów 

W  napadach kraiów, mocą sw ey dzielności.

T a k i postępek gwałtem  dowiedziony,

L e cz  zw ażm y w ielkość wcale z inney strony.

Mądrość ta z iaką berłem  godnie w ładał 

A ntonin, (25) który niegdyś w  dawnym  w ie k u , 

Cnoty M onarchy wielkiego posiadał,

M aiąc na ludzkość wzgląd w  każdym  czło w ieku , 

Godzien pam ięci wiekopom ney chw ały, 

laką  mu własne przym ioty zjednały.

Zostaw iam  innym  dzieł dawnych kreślenie,

M nie naszych ziom ków  przystoi opiew ać,

Coż gdy nieszczęsne zawsze pow odzenie,

N ie pew nym  czyni czego się spodziewać

M am y ? G dy daw niey z sobą rozdzielen i,

W  nadzieiach naszych widziem  się zwiedzeni.
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G dyby zamiarów kto Polaków  cenić

N ie um iał, gdyby> w  opacznym m niem aniu,

Chciał one złem i poczytuiąc m ienić ? ^

Iakźe ich ciężko w pospolitym  zdaniu

M ógłb y potępić w  ostatniey n ied o li,

I dać na ucisk podług sw oiey w oli.

Przyznać w ypada, iż  w  ciągu tey  w oyn y 

N ie  ieden z naszych , co pod panowaniem 

"Wszech -  w ładcy Rossy i zostawał b y ł zbroyny,

W  nieprzyiacielskich szeregach i zdanieifi 

R ó żn ił s ię , a to w  takim rozum ieniu,

Iż bytność Polski w róci się w  imieniu.

\

N a podobieństwo swoiego obrazu ,

Imperatora Bóg W szechm ocny stw orzył:

T en  z wydanego od siebie rozkazu,

D la  wiadomości to w szystkich p rz e ło ż y ł,

„  A b y  zabrane m aiątki osoby,

,, Z osta ły  wolne “  dla tronu ozdoby.

M ało liczem y Antoninów  p raw ych ,

N ie w ie le  w cale Traianów  w spaniałych,

N ie  w  m nogiey liczbie T ytu sów  łaskaw ych,

N i też A u relich  z cnoty doskonałych :

Poczet ich zwiększa A lexander P ierw szy,

Z  w yrazów  praw dy, nie z podclilebstwa w ierszy.
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P ierw szy z M onarchów  w  w ieku teraznieyszym , 

N ayrozlegleyszey w  Europie posady 

W ła d c a , zostawi następcom późnieyszym  

W z ó r  z siebie, aby dawnych w ieków  w ady 

Z atrzeć, a ra c ze y  ze świetnych dowodów,

B yć szczęściem swoich i obcych narodów.

W o y sk u  Polskiem u które pozostało

W łaśnie bez c e lu - —  On W arszaw skie X ięztw o

P rzezn aczy ł, bo tak właśnie mu się zd a ło ,

C zy  z sw ey dobroci, czy  przez wzgląd na męztwo 

P r z y ią ć , ie z w szelkim  honorem p o le c ił,

I  wnet w  Polakach nowe czucie w zn iecił. *

W  X ięztw ie  W arszaw skim  posiadaniu Pana, 

K tó ry  szczęśliwie swoim  państwem w łada, 

Którego dobroć na w zór innym  znana,

K tó ry  na serca ludzkie w ięzy  w kład a,

Dowództwo w oyska z łaski majestatu,’ 

W ie lk iem u  X ię ciu  zw ierzy ł swemu bratu.

K ied y  P olacy w  doznanym u cisku ,

B liscy  iuź b y li ostatniey rospaczy,

W sp ó ln icy  nieszczęść na G allów  nacisku, 

Opatrzność szczęściem nas obdarzyć raczy:

Szczęściem , którego stanowi się spraw cą, 

P ierw szy z M onarchów nas Polaków zbawcą.
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Po klęsce w  całey przez się doświadczoney 

W  Europie , w  którey w oysk ogromne k ro c ie , 

W a lc z y ły  mężnie po w oynie skończoney,

I po szczęśliwym  do kraiu pow rocie 5

K ied y  M onarcha radość w  sercach w zn ow ił, 

T ryu m fu  iednak dla siebie odmowił«

Przytom ny w szędzie, w  bitwach się znaydow ał,

Zaw sze troskliw y o honor i całość

W o y s k  sw ych , z którem i za R en tryum fow ał,

I  nieprzyiacioł ham ował zuchwałość.

W  rożnych wypadkach i w szczęściu stałością, 

P rzew yższy ł tryum f Monarszą skromnością.

T y tu ł także błogosław ionego,

A n i z Senatu ani od Synodu,

W dow ód wdzięczności hołdu pow innego, 

Przyim ow ać nie chciał od swego narodu.

Pomimo tego ludów m iliony 
O krzyk ły , Pan nasz iest błogosław iony.

i

33łogosławieństwo czyliź  Panu tem u,

I  tow arzyszyć i zdobić go nie m a?

G dy on ku dobru M onarchów wspólnem u,

P okóy za szczęście ogólne być mniema:

K toź to naypierw szy w tym  w ieku z cnotliwych^ 

N iszczy przesądy woien zapalczyw ych?
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T a k  się w ydaie w  ludzkim  rozum ieniu,

Iz iednym władzę N a y w y isz y  nadaie 

N a ukaranie ludów. Zaś w im ieniu 

Imperatora. Iuż na niego zdaie,

A b y  Europę pokoiem  obdarzył J 

I  ludzi z  ludźm i braterstwem  skoiarzył.

Iuż z przekonania sprawdza się to zdanie,

Iż  szczęściem ludu M onarcha łaskaw y,

.W  rozległych  Państwach Wzmacnia panow anie: 

A  taki układ sądzi za nie praw y,

B y  sławę swoią zakładać w  zdobyciu 

K raiów , i  onych gw ałtow nym  podbiciu.

W  Porze Kongresu w  W ied n iu  oznaczonym , 

G d y M onarchowie łącznie traktow ali,

K a żd y  zażądał zostać zapew nionym ,

B y  w  w iększey m ocy zostawał n a y trw a li:

Ieden cel w ie lu , iedne przedsięw zięcie, 

K raió w  odpadłych i now ych zaięcie.

W te d y  P o lacy  pod dowództwem X ięcia  

W ie lk ie g o , m ieli rozkaz sobie dzienny 

Podany, aby tego przedsięw zięcia 

T rzy m a li zamiar który nieodm ienny,

M a być ku dobru oyczyzn y  ich w sparcia, 

I  w  tym  potrzebnych układów zawarcia.

l 5
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Imieniem prżeto samego Cesarza,

W z y w a  Polaków  aby gotowem i 

B y li stawić s ię , i naym ocniey w ra ża ,

'E y się łączy li zgodnie ze sw o iem i,

G d y sam M onarcha na W id eń skiey  radzie* 

B y t Polski obrad p ierw szy  za cel kładzie.

W  tym  to zam iarze waszego w ezw ania,

Zażądał teraz wasz opiekun m ożny,

A  to dla bytu was samych żądania,

G d y w  obcych wcale w idzi um ysł różny.

,, W zię c ie  się przeto w  potrzebie do bronią 

„  N iechay was hasło oyczyzny nakłoni.

lu ż  A lexand er M onarcha w spaniały,

Trudni się szczęściem dla w aszey krainy,

Choć się i szczątki wasze iuż zachw iały,

O n z wspaniałości sw ey  tylko iedyny 

Zam iar m a, aby byliście gotow i 

D o utrzym ania, co on postanowi.

M ogliścież m niem ać, że p rzy  obcey s ile ,

I  w  obcey sprawie biorąc się do broni,

G d y  uw ikłani tyle kroć zaw ile ,

Zdołacie przemódz mocą sw oiey dłoni?

I  tak w ysokie do skutku zam iary, 

Poświęcaiąc się dla samey ofiary..
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„  Co przed dwudziestą lat b y li w odzam i,

„  K tó rzy  ze sławą wam przew odniczyli,

„/'N a polu b itw y i teraz ci sam i,

„  M ogą w  potrzebney wam wynaleść ch w ili,

„  D o tey  oyczyzny drogę co przez ty l*  

g, L a t  styraliście choć p rzy  obcey sile.

„  W a szą  waleczność Im perator cen i,

,, W id z ia ł ią w  pośród iuź ty lu  przypadków ,

„  N aynieszczęśliw szych, lecz ie  się nie zm ieni,

„  U w ażać można ze św ieżych wypadków,

„  I  choć przew ażył nasz oręż zw ycięzk i,

„  W a s z  honor p rzeży ł w szystkie wasze klęski.

„  Iuż z przyw iedzionych p rzyczyn  dosyć w ie lu ,

„  M acie iść zawsze zw yk łym  sobie śladem,

,, A  to dla dobra was sam ychże, w celu  

„  Naśladowania cnot których przykładem ,

„  M onarsze swemu być macie w iern em i,

„  Łącząc się wspólnie z kolegam i swemi.

i, Karność i iedność są pierwsze zasady,

„  Powodować się któremi p rzysto i,

„  G dyż tym  przeciw ne ieźeli są w ady,

,, N ic się w  porządku swoim nie osto i,

„  I  posłuszeństwo do tego stosow ne,

„  M a być w  postępkach w aszych nieodzowne.
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„  T em i do w aszey o yczyzn y sposoby 

„  Szczęścia iść trzeba, kiedy wszystko składnie 

„  T y m  torem idąc, na potym  b yło b y  

„  R ękoym ią, którą nasz M onarcha w ładnie:

„  A  lego  tarcza i potężne ram ie,

„  Zasłonić m oże i zapory złam ie.

„  D aw n iey wam inni obiecyw ać m o gli,

„  U zupełnienie w aszych żądań skutku,

„  Coź kiedy s iły  naszey nie p rzem o gli,

„  A  w y  zostali bez nadziei w  sm utku;

„  Z a  tego Pana potęgą i cn otą ,

„  W zm ódz się m ożecie ze zw yk łą  ochotą.

„  W o y sk o w y  w tedy K om itet zebrany,

,, K tó ry  od Rządu został dozw olony,

„ N a  rozkaz dzienny p o w yżey  wspom niany,

„  D ał tę odpowie.dź w  sposób u ło ż o n y :

,, Iż zw iązki Polskę z Rossyą zdobiące,

„  N a wspólną korzyść b ylib y  dążące.

„  N ie chcą P olacy  być sam owolnem i,

„  Obranie K rólów  w ięcey  ich nie m am i,

„  iSi też ażeby być nie podległem i,

„  Iuż tylokrotnie dośw iadczyli sam i,

„  lako z złych  skutków, w  pomiar dawney w oli, 

„  M ógłby kray zostać w  doznaney niedoli.
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i, Obok praw  naszych cechą narodową,

„  Napiętnowany charakter Polaków:

,, Z e  to uiścić czynam i i mową 

,, C hcą, gdy iuż dali dowody ze znaków:

„  M iłość oyczyzn y, i wdzięczność dla Zbaw cy, 

,, C i niechay będą nasi praw odaw cy.

„  N ie w  naszey m ocy ażebyśm y sam i,

,, D źw ignąć się m ogli. C zyż dowrodów mało 

,, W  przeciągu czasu róźnem i środkam i,

,, Staraliśm y się przez chęć w  nas w y trw a łą ,

„  A b y  do bytu pewnego p ow rócić,

„  N ik t nie za p rzeczy ...  N iina co w yrzucić.

Potrzebuiem y w sparcia polityka 

,, Rozumu “  z którym  przez te połączenia,

Całość gruntowna nas w szystkich d o tyk a ,

D la  żądanego iak daw niey znaczenia,

A  to nam w szystko iakby ze zw ycza iu ,

,, Dobro naszego przypom ina kraiu.

„  K ażd y  prócz tego Polak z nas to czu ie ,

„  N ayiaśnieyszego Cesarza źe w zględy,

>, Które mu iego łaskawość dyktuie,

„  Iż on z w ielkości sw oiey znany wszędy,

„  Test i na nasze i narodu wsparcie 

„  F ilarem  m ocnym , rzec możem otwarcie.
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4, Mniemać nie m oiem  ni żądamy, aby 

„  B yt nas znikom y trw ał w  w ątłym  udziele ^

,, lak i zw yk ł byw ać bez swych zasad słaby,

,, G dy nasze żądze obiaw iam y śm iele:

,, Iżbyśm y chcieli aby przez swą stałość,

„  B y t ten b ył wzm ocnion przez Pana wspania­
łość.

,, Istności dalszey ieśli iest zasadą,

„  Rzetelność która o w ierze zaręcza 

,, Póydziem  za takim rozkazem  i radą:

,, Bo ie pomyślność z doświadczeń uw ieńcza,

„  A  wdzięczność która rządzi Polakam i,

„  B y ła b y  wspartą w szelkiem i siłami.

„  O św iadczyliśm i co ten opuszczony,

„  Naród co czynić i kom itet m o że,

„  N ie w iedząc pew nie z któreyby nam strony,

„  Pomoc być m ogła w yszłym  na rozdroże:

„  Iakie w ypadki iaki los nas czeka,

„  Od kogo pewna ratunku opieka.

„  Racz się na moment "W ielki X ią źe  staw ić,

„  N a m ieyscu naszym  choćby nie wartować 

,, D zieiów , na iakim nas stopniu zostawić 

„  Postanow iono, i iak postępować:

„  W  ów  czas zdało się od czasu w stąpienia,

„  Augusta K ró la  naszego imienia.
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» Nadto są świeże w ypadki ażeby 

to Przynależało one przypom inać,
„  lak  z interesu czy li też z potrzeby 

to W  rzeczonym  stanie zlecono utrzym ać:
„  la k  staliśm y się dla obcych ofiarą,

,, Idąc pod ów czas za ułudzeń marą.

fy N a słabey łudce bez żaglu bez w io sła ,

,, W śró d  wzburzonego b yt nasz O ceanu, *

„  G dy nas nawałność tw ym  popędem niosła,' 

to T eraz w zyw ani i posłuszni Panu

„  B yśm y do lądu przecie zaw inęli,’

„  I  krok takow y śmiało przedsięwzięli.

„  W  tym  zawołaniu choć zabespieczeni,

„  A le  M onarcha nic nam nie p rzyrzeka,

„  Iuż tylekrotnie będąc zaw iedzen i,

,, N ie w iem y pewnie iaki los nas czeka,

„  K ied y  byłego naszego pow stania, 

v  N adziei m yln ey zw iodły zaufania.

„  C zy żb y  nie wolno nam przecie się w strzym ać,

„  K ied y  pomimo M onarszey w ielkości;

„  M ógłby nas nieszczęść traf dalszy utrzymać 

,, W s w e y  m ocy, z iak ieyb ąd ź okoliczności,

„  Iżbyśm y m ogli tam naleść kaydany,

„  Gdzi# b yt zbawienia m ógł być spodziewany*
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„  T aka  obawa czyż nie m oże w razić 

,,  Zastanow ienia, kied y zw yk łym  torem ,

„  N iechcąc się uawret Monarsze narazić ,
„  Pozostałoby nam ieszcze z honorem ,

„  la k  potylekroć nieszczęścia zd arzyły  

„  Zginąć w  obronie od przem oźney siły#

leszcze uważać W ie lk i  X iąźe  raczy,

„  G d yb y na moment chciał się w  m ieyscu stawić 

„  Naszym . lak  Polak zw yk le  się tłum aczy,

„  I iak w  postępkach swoich z w y k ł się spraw ić,

,, Chcąc za przew odnią mieć h on or, rzetelność, 

„  N a tych  zasadach żąda wspierać dzielność.

Z  takich pow odów  o szczerości sw o i,

„  Z  osobistego w  Panu zaufan ia,

„  K a żd y  się Polak z ochotą ostoi,

„  D la  rodu dobra swego spodziewania:

,, K ied y  M onarcha łaskaw y, mądrością 

„  W r a z  p olitykę z łą czy ł z szlachetnością,

,, T ak im  sposobem z dowodów sw ych ch ęci,

„  K u  powszechności chcąc rzeczy  obrócić,

„  W sp ó ln ego  dobra zam iarem  zachęci,

„  Chcąc do dawnego bytil k ray  nasz zw rócić:

„  K tó ry  nie w inien b y ł nigdy zaginąć,

«  A los nieszczęsny mógł był nas ominąć#
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H W o ysk a  naszego organizowania , 

i, Przez zamiar p ew n y oraz dostateczny, 

i, Ochoczo nasze chęci razem skłania,

„  M aiąc za przedm iot w  w idoku bespieczny,
,, Uroczystego od nas zapew nienia,

„  I  gorliw ości sżczerey pośw ięcenia.

,, P rzy  oświadczeniach N ayw yższem u Panu,

„  N aszey wierności i iego potom kom ,

,, I  R ycerskiego i w szelkiego stanu,!

/, B yło b y  m iło wszystkim  naszym  ziomkom,!

,, Dochować stałość byle w  p olityczn y,

„  B y tP o ls k i  zm ienił czas dotąd krytyczny.

,, Ń iechayby p rzy  tym  Rząd b y ł zapewniony,

,, Rękoym ią pewną naszego w ytrw an ia,

,, Zaręczaiący umowionę ftrony ,

„  I praw e onych lkutecznił żądania:

„  W te d y  nayw yższy  Cesarz niech p o zw o li, !

,, W szy itk o  w ykonać podług śwniey w oli.

„  Gotow i będziem  na każde ikinienie,'

,, Bronić tak kraiu iak iego całości,

,, A  to przez chętne rozkazów pełnienie,

,, P rz y  dochow aniu ftateczney w iern o ści,

„  T a k  iż co ty lko  do spełnieuia zaydzie,

„ S W  m ęftwie sw ym  środki ńkród zaw sze znaydzie
16 ’
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,, Z  tem i zaszczyty u świetnego T ro n u ,

„  Składał b y  w  hołdzie iak p rotektorow i,

Z  wdzięcznością w szyitkich do samego zgonu , 

„  Nayiaśnieyszem u naród C esarzow i:

A  obow iązki w ierności niezłom ne, 

P rzeszłyb y w  w ieki praw nuków  potomne.

K iedy się kongres m iał w  W ied n iu  ukończyć, 

D o Petersburga Im perator wracać 

Z am yślał aby układy p o łączyć,

I  w ^ w y m  porządku wszyitko pooznaczać:

Rządcę ito licy  oftrzegł sw ym  rozkazem  t 

W  treści naitępney zw y c za jn y m  ukazem.

,, Uwiadom iony że przygotow ania,

„  N a me przybycie tam się robią różne ,
A  to z n iektórych chęci i żądan ia ,

D la  w ied zy  w szyftkich m ienię ie za próżne,

„  I  nie potrzebnym  w cale to n ayd u ię,

,, A  to w yrażam  co chcę i  co czuię.

„  Jeden N a yw y ższy  spraw w ażnych p rzyczyn ą,

„  K tó ry  ukończył przelew  krw i śm iertelnych:

„  On b y ł w  trudnościach pomocą iedyn ą,

,, W ikazan ych  środkach do zwalczenia dzielnych : 

„  Jemu w inniśm y dzięki w szyilkie ikład ać,

„  K tó ry  nam tyle  m ocy raczy ł nadać.
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„  Obiawiam  p rzeto, i  obiawić in n ym ,

„  B y  na przyięcie ni przygotow an ia,

„  Żadnego nie m ieć , nawet tenby winnym 

f) B y ł ,  który śm iałby itać do pow itania:

„  D la tego mieć chcę aby zalecone ,

„  R ozkazy dane b y ły  w ypełnione.
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TREŚĆ ¡PIEŚNI CZWARTEY,

X  i  a p o l e o n  z  W yspy Elby powraca do Francyi, oświadczenie 
się na Kongressie przeciwko'niemu. —  Za wniyściem Napole­
ona do Francyi oąwjadpzenią tegoż do ]VVoyika i do ludu, i wza­
jemne przeciwko temuż od municypalnosci Paryzkiey za Królem 
Ludwikiem. —  Ludwika Króla Francuzkiego mowa do Narodu 
tegoż odeżwa do W oylk , do parów, i dó deputowanych.—  Kró| 
wyieżdza z l ’ aryia. —  Napoleon przybywa do Paryża, przema­
wia do zgromadzonych Miniftrów i Urzędników. —  Napoleon 
czyni obchód Maiowego Pola. — Układy Kongressu W iedeń- 
ikiego względem Prowincyi Polikicb. —  Nayiasnieyszy JMPERA- 
TOR Rossyiiki Alexander Królem Polfkim ogłoszony. —  Od 
władzy rządowey w W arszawie będącoy, odezwa do Polaków.—  
Mamiefi Nayiaśnieyszegoj Króla Polikiego Alexandra. —  Bitwa 
Napoleona pod Katr-bra i t. d. z woyftami Angielikiemi i Pru~ 
ikiemi pod dowództwem W odzów Welingtona , i Blichera , i w 
tey Napoleon zwyciężony. —  Napoleon wchodzi do Paryża i lam 
usiłuie syna swego zoitawić na tronie Francułkim przy fegencyi.—  
Za wkroczeniem do Francyi W oyiksprzymierzonych i zbliżeniem 
się ku Paryżowi, Napoleon udaie się na okręt Angielfki. —  Lu­
dwik osimnafty powraca na tron. —  Napoleon wikazany na wy­
gnanie na W yspę Stiy Heleny.—  N ay: Król Poliki przybywa do 
W arszawy , iego tam przyięcie i powitanie, —  Bytność N ay: Pa­
na w W iln ie i Jego tam przyięcie. —  Niektóre artykuły Praw 
Polfliich. - -  Poiianowienie Namieiinikiem KróleikimZaiączka Ge­
nerała W oyfk.Polikich.
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P 1 E S N  IV.

y a k  błędny który w  obszernym przeftworze,

K u  iedney Urenie gdy swe zmierza kroki,]

.Ląd mu się zdaie nie przebyte m orze,

On iednak żąda bez przydłuższey zw łoki 

D ążyć do kresu eo sobie przezn aczył,

A le  los zm ienny zawsze nim dziw aczył.

T o  mu się zdaie że iuż bliiki m ety,

D oydzie do celu gdy światełko zo czy ,

L e cz  wnet poitrzega ale ach ! n ie ite ty ,

Z e  omamienie w zrok iego zam roczy:

W zm aga się ieszcze i ieszcze na n o w o , 

P ow ziętey  rzeczy  chce iść za osnową.

Podobny zam iar chęć we mnie b y ł wrzniecił^

Z e  w  opisaniu doydę życzeń celu ,

C zyż tylekrotnie prom yk nam nie św iecił,
G dy w  podobieńilwie zdawało się w ie lu ,

Ze słuszność pow rót ilrolkanym  o b m yśli, 

T o  za\ysze b yło  Polakom  na m yśli.

A le  tym  czasem inna rzeczy poilać,

P rzeryw a na czas onych opisanie,

L ik i na dalszy czas los ma p ozoilać,

Przez ciągłe onych w  W^oynach zamieszanie:

Co na Kongressie poźniey czy li wcześni 1 

N ailąp i, w  teyże dowiemy się pieśni.
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Zdaie się w ielu  równe m ieli prawo ,
D o nadgród znacznych w  poniesionych ilratach, 

Zw łaszcza że iednym  azardem i sław ą,

Znosili trudy w  upłynionych latach :

W  takim  do zgody długim nam yśleniu, 

P rzyszła  wiadomość o św ieżym  zdarzeniu.

Z e Napoleon z m ieysca p rzeznaczenia,

E lb y  tey w ysp y  na którą włkazany 

B y ł na wygnanie z czyiego ż y c ze n ia ,

W  pow rót do kraiu przez w ielu  żą d a n y ,

P rzeb yw szy m orze na brzeg w y lą d o w a ł,

I dalszy poilęp w  F ran cy i torow ał.

O kręty  iego kotwicę rz u c iły ,

Pod K annes, potym  pod Antibes p rzyszedł, 

D alsze ciągnienia pod Gras się z ja w iły ,

A  z tych  okolic k ied y potym  w y s z e d ł,

D o Delfinatu zb liża ł się granicy ,

Zdaiąc się dążyć ku samey ftolicy.

N a w ilępie samym w oyik w ięcey  nie lic z y ł,  

Nad tysiąc ieden, albo tysiąc dw ieście,

L ecz  gdzie się itaw ił nakłaniał i ż y c z y ł,

B y  się do niego łączono: a wreście

L u d o w i, w oylku kazał to ogłosić,

Ze on w p ły w  obcych w  kraiu żąda znosić.
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W  W ied n iu  pod ówczas Kongres zgrom adzony, 

Napoleona kiedy o wkroczeniu 

D o kraiu G allów  b y ł uwiadom iony,
T ak  się ośw iadczył w  M ocarilw  swych im ieniu :

„  Jź wniyściem  iego z ręką uzbroioną,

„  Spokoyność kraiów  zoilała wzruszoną.

„  T y m  on sposobem przyw3rknion do b oiu ,

„  K ied y  na W y s p ie  E lbie pobyt p rzerw ał,

„  N ie kontent z tego źe m iał być w  pokoia ,

,, W hżność traktatu zawartego zerw ał:

„  Jedyne prawo które m iał iuż zn ik ło ,

„  Przez tę poryw czość na nowo w yn ikłą.

„  W sze d ł on w  zamiarze zamieszań w zniecen’

„  Które tylekroć iuż w  obliczu świata,

„  O kazał z swego w  Europie im ienia,

„  Przez upłynione nieco dawniey lata:

,, Sam się w yłącza  od praw  i  op ieki,

„  N a zawsze od nich chcąc zoitać daleki.

„  Jako burzyciel spokoyności lu d u ,

,, W y z u ł  się z w zgłędów  cyw iln ych  społecznych,

,, N ow ych  zapragnoł klęik nieszczęść i trudów ,

,, P raw ych mieć niechcąc zasad i bespiecznych :

„  N a zemftę siebie praw  wszyitkich w y ila w ił, 

„  Z  tych  się obrony w y z u ła  pozbawił. ,
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,, Co iuź poprzedził w  Paryżu  zawarty 

,', Traktat, ażeby przez złączone s i ły ,  

ii  Zam iar układu b y ł ftatecznie w sp a rty :
,, A b y  powszechny nie b y ł zamieszany 
,, P o k ó y , a racziey zóflał utrzym any.

G dy M onarchow ie są iuż przekonani,

Ze szczęścia ludów  od tronów zaw isły  

Zabezpieczenia. D la tego w ezw ani, 

„^ W esprzeć prawego M onarchę przez ścisły

,, Z w iązek F ran cu zó w , dać pomoc gotowi 

,, K tórey  z nich każdy pewnie nie odmówi

T e  oświadczenie w  protokuł Kóngressu',

Zoitało w  W ied n iu  razem  zapisane,

N a podobieńitwo prawnego processu ,

Od ośmiu m ocarftw zaraz podpisane:

A  zaś z kolei w  swoich w yrażeniach,
Od iakich D w orów  były' W tych imieniaćh,

A u itry i pańilw a, tudzież H iszpańikiego,

F ran cy  i także iako i  A n g lii ,

W  ślad też podobnie i Portugalikiego,

Prus i Rossyi także i  S zw ecy i:

T akie  układy gdy poilanow iono,

T ą  formalnością one potwierdzono.
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Po swym  w kroczeniu do Francuzów  kraiu ,

Napoleona takie przypom nienie

B yło  do w oyska z dawnego zw yczaiu ,

G dy im  naypierw sze u czynił w rażenie

M ów iąc, „  źe oni iuż w  ostatniey ch w ili, 

Z w ycięźonem i istotnie nie byli.

to O puszczających dwóch w oyska szeregi,

,, G dy odstąpili laurów  sw ey oyczyzny,

,, M onarchę także. Podobnie iak zbiegi,

,, N ie pom ni na sw ych  azardy i blizny,

,, Łatw o iest poznać łatw o iest rozum ieć ,

,, Iż tym  fortelem  chcieli nas przytłum ić.

,, Ieśliby naszych nieprzyjaciół trw a łe ,

,, B yć mogło nadal w  św iecie panow anie,

,, Iakbyśm y nadal utracili c h w a łę ,

,, Przez pospolitę u w ielu  m niemanie:

,, W szy stk o b y  marnie razem  zaginęło ,

,, I  kilkonasto -  letnie sław y dzieło.

„  Ż o łn ierze , głos was na moim w ygnaniu 

,, K ied y  mnie doszedł, od was pow ołany,

,, Zd ążyłem  w  moim maiąc to staraniu,

,, A b ym  iako wasz W ó d z  daw niey w ybrany, J

,, Staw ił się przez was sam ych w yniesiony, 

,, T eraz w  osobie m oiey przyw rócony.

17
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,, Spieszcie się łączyć w aleczni z natury,

„  Zatkniycie znaki które was łączy ły ,

,, W  d w u d ziesto -p ięc io -le tn im  czasie który  

„  P rzyw odzi pam ięć waszych zw ycięztw  s iły ,

„  Z e  trzech kolorów  kokardy oznaki,

,, Iedności w aszey niech znaczą orszaki.

,, K ied y  byliśm y Panami narodów,

„  O tym  zapomnieć inusiemy: lecz wcale 

„  W  niepam ięć puścić nie m oźem  z dowodów,

,, B y  się kto mieszać chciał płocho zu ch w ale ,

,, D o naszych przygód iakow e być m ogły,

,, K ie d y  te s iły  naszey nie przem ogły.

„  K toź to iest taki coby u nas Panem 

,, C hcia ł zostać i kto może m ieć sił ty le ?

,, B y  się chciał zrówmać z naszym  teraz stanem , 

„  Bo tw ierdzić mogę źe się w  tym  nie m y le ,

„  Z e wam  w aleczni z doświadczenia m ęźe, 

„  W szy stk o  ustąpi i w szystko ulęże.

„  W e ź c ie  na nowo te orły , te znam ię,

,, K tóre wam  pod U lm , A u ste rlic , i Jena,

„  E ylau  i Frydland z chw ałą wasze ram ie 

„  Z d o b iły  w  ów czas, a na nowo scena

„  O dkryć się m oże ze w łasną ich szkodą,

,, le ź li  do w alki nas z sobą przyw iodą.
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,, I dobrom w ielu iako też urzędom ,

,, O by zawistni równie iak zw ycięztw u ,

,, W łasn ym  by chcieli poddać ie zapędom,

„  L ecz któż waszemu proszę zdoła m ęstwu?

„  Tuż się silili ale nadaremnie,

,, I  teraz pew nie zaginą nikczem nie.

„  D aw nieyszych P ułków  słuszni W eteran ie  ,

„  Z  nad Sam bry, R e n u , Egiptu i W sch o d u ,

„  M ogliż uznani być przez iakie zd anie,

,, R ów nie iak W ło ch ó w , bliskiego narodu,

,, A b y  ich czyn y ich blizny zatarte,

„  B y ły  im ienia buntowników w arte ?

„  H onory w szelk ie , łaski i nadgrody,

„  D la  kogoż teraz w idziem  przeznaczone?

,, Iakieź to zasług sw ych m aią dowody,

„  Oto te które przez nich doświadczone,

,r Iż  na oyczyznę w  p rzyk rey  d la n iey c h w ili, 

„  Z  n iep rzyiacio ły  oręż sw óy złączyli.

,, W o d za  waszego w aleczni żołn ierze,

,, Idźcie pod iego chorągwie bespieczni,

,, Ufność w spiera się w  doświadczoney w ierze,

„  A  sława wasze zaszczyty u w ie czn i:

„  B yt iego zaw isł w raz na waszym  b y c ie ,

„  M ilsze z honorem iest nad wszystko życie.

( i 3 i  )
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„  lego iakie być m ogą tylko p ra w a ,

,, Są też waszego narodu w zaiem n ie:

„  R  ówne nam praw o interes nadaw a,

„  la  bez narodu a naród bezem nie,

,, M ógłby utracić sw óy honor swą s ła w ę ,

,, K tórą b y ł nabył przez zaszczyty prawe,

,, Z w ycięztw o w  boju będzie przew od niczyć,

„  Z  kolorow em i orzeł oznakam i,

,, K tórych b y  w szystkich  nie módz było  z liczyć ,

,, A  radzibyśm y być tego w idzam i ,

,, Z  w ie ży  do w ie ży  z szybkością u le c i ,

„  I radość wspólną w  sercach G allów  w znieci,

,, W  ten czas z honorem  okazać kokardy 

„  M ożecie w  ten czas chlubnie się zaszczycić,

„  G dy poskrom iw szy n iep rzyjaciół hardy 

,, Z a m y sł, m ożem y ten zaszczyt dziedziczyć,

,, Z e  być m ożecie własnem i dziełam i,

„  O y czy zn y  w aszey w ybaw icielam i.

„  K iedyś w  starości sw oiey  otoczeni,

,, Szanow ni gronem oyczystey  rodziny,

,, Z  chw ałą nie ieden to swoią w y m ie n i,

„  Iż na oyczyzn y  sw ó y zaszczyt iedyny,

„  M ieścił się w  liczbie tych w sp ó ł-w o jo w n ik ó w , 

„  K tórych  tryu m fy głoszone z okrzyków .
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„  M oże rzec z chlubą, iam też u B erlin a ,

,, W ied n ia  i R zym u , M oskw y i M adrytu 
,, Bram b yłem , iak m i pamięć przypom ina,

„  Przez które w oyska nasze dla zaszczytu

„  W ch o d ziły , będąc w tedy zw ycięzk iem i,

„  lam  się znaydow ał w  ów czas m iędzy niemi,

Napoleona do w oysk oświadczenie,

N a w yrażeniu takim się k o ń czy ło ,

,, Z e  przez dwadzieścia lat mężne walczenie ,

„  Hańbą b y  takich w  oyczyznie okryło

„  K tó rzyb y  serce iey  śmieli rozdzierać,

,, I  przeciw nikom  wstęp do niey otwierać.

Do ludu m ów ił podług tey osnowy:

,, Iż odpadnienie Jenei'ała X ię c ia ,

(R ozum ieć można w zm iankę w  porze o w y),

,, G dy sprzym ierzeni b y li przedsięwzięcia 

,, T e g o , aby się ku P aryżu  zb liżyć ,

Potęgę G allów  chcąc w  ów  czas poniżyć,

„  W spom nione przeto X ięcia  odpadnienie,

„  M iasta i tw ierdzy Lugdunu oddanie,

,, N ieprzyiacielskie wzm ogło przyspieszenie,

„  Chociaż Francuzkie w oyska b y ły  w  stanie,

,, Z e  sw ych i bitnych i licznych orszaków,

,, Zbić w  ów czas b liski korpus A ustryaków ,
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,, T y m  wuęc sposobem łatwo by iuź było 

,, W ziąść ty ł lewem u ich w oyska skrzydłow a,

,, Co w ykonaw szy dostateczną s iłą ,

„  Zagrożonem u pomódz P ary żo w i,

„  T o  uchybienie N iep rzyiaciel zm yślny,

,, N a wstęp dla siebie obrócił pom yślny.

„  N aszych pod Szalon T h ie rry  zw ycięztw a,
„ I w  innych m ieyscach m ieszkańców pow stan ie,

,, Przez ich ochotę doznanego m ęztw a;

„  L otaryń czycy  i B urgundyanie,

,, I  Szampanii F ran ch e-C o m te  tym  w zorem ,

„  D oszliby  celu źa pom yślnym  torem.

„ T ą  p ozycyą w  iak iey  w  ów czas b yli 

„  N ieprzyiaciele przez nasze przecięcie ,

„  W szy stk ie  rezerw y, parki opuścili,

„  Skutek uw ieńczył b y łb y  przedsięw zięcie:

,, N igdy F rancuzi n iebyli m ocnieysi,
„  Chociaż przez liczbę w oysk sw ych b ylim n ieysi,

„  W te d y  zaiste iuź b y ł bez ratunku ,

,, N ieprzyiacielsk i k o rp u s, k ied y rady 

,, Zadney dać sobie nie m ógł bez gatunku,

,, lak i się postrzedz dał ze sw oiey  zdrady,

„  G d y w oysko nasze w alczyć iuź przestało ,

„  M iasto się P aryż naówczas poddało,
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to Niespodziewane to znalezienie się 

„  D w óch Jenerałów los w oyn y zm ieniło, 

to Przez które pew nie iak teraz zdaie s ię ,
„  Z e z uszczuploną do obrony s iłą ,

,, Choć nieprzyjaciel b y ł ogołocony,

„  Z  w szelkich zapasów; lam  został zdradzony.

,, W  now ych wypadkach chociaż piewzruszony 

,, U m ysł m óy, przecież tak się w  ówczas stało ,

„  T y m  zw rotem  będąc tkliw ie przenikniony,
,, K ied y  się moie serce rozd ziera ło ,

„  Choć w  przykrym  rzeczy w  ówczas położeniu, 

,, Interes kraiu  m iałem  na baczeniu.

,, G dy życie moie ieszcze użyteczne

,, B yć  m iało , w  ówczas byłem  w  takim  stanie,

„  Z e w idząc losy w  dokonaniu sprzeczne,

„  N a skały  E lb y  poszedłem  w ygnanie,

„  Choć tow arzyszyć chcących m i w idziałem ,

„  Potrzebnych w  kraiu pozostać żądałem.

„  Z  gw ardyi garstką gdy m óy los dzieliłem ,

„  Pomniąc iako was w ybór mnie osadził 

„  N a tronie, tego przedsięw zięcia b yłeip ,'r 

„  Iż co was um ysł z waszem dobrem ra d z ił,

„  T o  ia w ykonać chcę na waszą sław ę,

,, G dyż co się stało bez w a s, to niepraw e.
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„  Ocl dwudziestu pięć lat Francya nowe 

,, M a interesa z odmienney postaw y,

,, I przez swą czynność wspełnieniu gotow e,

„  Praw a że teraz bez żadney obawy,

,, W  sw ey dynastyi trw ale zaręczone ,

,, M ogą z pewnością być zabespieczone.

„  X iąże  który starał się nadarem nie,

„  D la feudalności praw a przeistaczać,

„  O dy te w  przeciwność staią się w zaiem nić,

„  M aiąc słuszność z iey  krzyw dą u w łaczać,

„  C zyż nie tym  w szystkie przystoią nadgrody, 

,, Co okazali sw ych zasług dow ody?

„  M ałey  on liczbie i tey  tylko św iadczyć,

,, M ógłby którzy są nieprzyiacielam i 

,, O y czy zn y  w łasney, chcąc ty lko  prześw iadczyć 

„  T ako w ych  co przed p iętn asto-latam i,

„¿ N a  zgromadzeniach sw ych  naród skassow ał, 

„  G d y się w  przem ianie praw  swoich naydow ał,

,, Przez ten postępek z słusznością nie zgodny,

,, Spokoyność kraiu b yła b y  w zruszoną,

„  Przez nierząd potym  w  takim  stanie szkodny,

„  Sław a z honorem na zawsze zm nieyszoną,

,, Z  uym ą pow agi w aszey iuż byłoby,

„  I tw ierdzić można że zaginęłaby-

i
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F ran cu zi! doszły mię na mym wygnaniu,

„  I wasze lkargi i wasze życzen ia ,

O ikarżyliście o długim  drzymaniu 

,, M oim , z żądaniem mego pow rócenia,

Z  przedsięwziętego praw dawnieyszych w zo ru , 

Podług prawego was sam ych wyboru.

„  W yrzu ca liście  rai m oią spokoyność,
„  Zem  interesa dla n iey  wspólne kraiu 

,, P o św ięcił, mimo należną doitoyność:

„  Z  uczciwrego w ięc A m bitu  zw ycza iu ,

„  Z  niebespieczńftwem  iuż przebyw szy mo 

„  Z  m ocy w ładnącey itawie się w  tey porzi

„  W szy ilk o  co tylko osoby szczególne,

„  Od Paryzkiego pokoiu m ó w ili,

„  T o  w szyilko przez wzgląd na dobro ogulne,

„  Chociaż przeciw nie sobie poiląpili,

„  G dy na zasługi ważne onych wspom nę,

„  Jch przeciw ności na zawsze zapomnę.

„  W p ły w u  żadnego mieć to iuź nie będzie,

„  Z  p rzyczyn y  na ich w  oyczyznie za słu g i:

,, G dyż oni zawsze maią być wre względzie,

,, Będąc w iernem i przez czas dosyć długi:

„  Bo dostrzedz moźem z pow stałych siadów ,

„  W y z sz e  zdarzenia od ludzkich układów.

18
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i, N ie ma żadnego narodu na św iecie,

„  K tó ryb y  nie chciał i nie u ży ł prawa 

,, T ego, iakie mu pozoilaie p rzecie,

,, D o tey  własności co z siebie nadawa :

„  T rzeba więc zetrzeć hańbę ulegania 

„  X ię ciu  z przeciw nych nam w  kraiu nadania,

„  G dy K arol siódm y do Paryża w ra c a ł,

,, N a tron szóilego Francuzów  H enryka,

,, K tó ry  z pomocą G allów  był w yw raca ł,

„  Jak będącego na nim przeciw nika ,

„  P rzyzn ał ź'e tron swóy w inien waleczności 

„  G alló w , nie X ię c ia  Regenta czynności.

„  T a k  i ia ( w  końcu rze k ł)  szczycić się będę,

,, Z e  wam i W o y ik u  które ieil w aleczn ym ,

„  W szy ilk o  być w innym  przyznam  gdy usiędę,

„  N a m ieyscu w  pośród was zawsze bespiecznym.

Z  tym  w'ięc k ied y się dał słyszeć w  narodzie ,  

Szedł bez oporu w  dalszym  swym  zawodzie.

K ie d y  w  Francuflu k ra y  Napoleona 

Uikutecznione zoitało w kroczenie ,

N ie m iłe pewnie K ró l L u d w ik  i ilrona,

U ezuli w  sobie na ten czas w zru szen ie:

Z e  przychodziło doświadczać p rzem ian y,

Przez obrot rzeczy teraz doświadczany.

( i36 )
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A le  przychylność M unicypalności 

M ialta Paryża oświadczyła itale,

D o króla swego i iego godności,

Swe przywiązanie przez zgodnę u ch w ałę :

,, F ran cyia  m ówiąc z chlubą swego dzieła,

„  Z  powrotem  K ró la  oddychać zaczęła.

,, W olno ść publiczna iak i osobilla,

„  W  m ieyscu poróżnień iuz nie zaprzeczona ,

„  K tó rey  zasada z praw a u roczyila ,

,, Zoltała w  przyszłość nam zabespieczona,

,, H an d el, rolnictw o i porty zaw arte,

„  P raw ą wolnością ila ły  się otwarte.

,, W e  w szyftkich lianach z zgody p rzyw rocon ey,

,, Pow rot prawego kraiem  zarządzenia,

P rzy  należności w szyltkim  uiszczoney ,

,, D la  kraiu dobra iego u llalen ia:

„  M ogliśm y iako i  od przodków god n ych ,

„  D oznawać zawsze lat szczęsnych swobodnych.

„  W  takiey to ch w ili N ayiaśnieyszy P anie,

„  O bcy od E lb y  do kraiu  przy chodzeń,

„  Chcąc wzruszać twoie szczęsne panow anie,

„  K tó ry  lat zeszłych  burzył wszyftko co dzień,

,, G dy ziem ię naszą w aży  się znieważać,

„  C zy liź  m ożem y iemu to pobłażać?
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„  Czego on od nas w ym aga i żąda ?

„  I iakie może rościć sobie praw a ?

,, K tóż nie w zruszony na iego pogląda 

,, W h iy śc ie  natrętne z iakim  on naftawa,

,, N a w szyilko co ieit ku dobru w  za m ierże , 

„  On to zniew ażyć i znieść przedsiębierze.

„  C zyż na to w ch o d zi, b y  b u rzy ł puiloszył ?

„  P rzysięgi łam ał pomimo ich świętość?

,, B y  się z uciiku niew innych p a n o s z y ł,

„  Przez przyw łaszczoną daw niéy sobie w ziętość?

P różneby przeto N ayiaśnieyszy P an ie ,

„  B yć  m iało dobre tw e usiłowanie.

,, T k w ią  nam nieszczęścia doznane w  pam ięci,

„  A  on śmie naszym  oczom się w yftaw ić,

„  Czuiem  iak niem i byliśm y dotknięci,

„  T rzebaż w ięc ieszcze w ię c ć y  ich p rzyb aw ić,

„  G dy usiłuie ftrat pow etow an ia ,

„  D o których w łasna chęć iego nakłania.

„  Pragnie ażeby naszóy kw iat m ło d z ie ży ,

„  O lb rzym iéy iego dać w  ofierze p ysze ,

,, N a tym że szczęście F ran cy i za le ży ?

„  G dy nim  fortuna na przem ian kołysze :

„  Chce on ażeby szła w ślady sw ćy zgub y,

„  Jako iuź pierwsze okazały  pruby.

( i4o )
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„  M ałoż w  swych zaspach zasypały śniegi 

,, W  R ossyi? m ałoż w  Hiszpanii leg łych ,

,, C zy liż  nie liczne zg in ęły  szeregi,

„  T a k  w  dalszych kraiach iako też p rzy ległych ?

„  Jeszczeż należy  wzniecać pożar n o w y,

„  B y  do zniszczenia b y ł teraz gotow y?

„  K ied y  obficie kray krw ią  b y ł zbroczonym ,

,, C a ły  domową w oyną chce zapalić,

,, A b y  zamiarem  przez się uroszczonym ,

,, Z  zapędu swego iuż nic nie ocalić:

„  I aby synów O y czy zn y  sw ey m atk i,

„  W y n is z c z y ł z dobra z w szelkiem i oltatki?

,, N a nowo pragnie cały  świat sprowadzić 

„  N a kray F ran cu zki, sądząc póki ż y ie ,

„  Ze co mu tylko niespokoyność radzić 

,, M oże, iż nigdy iuż nie naduźyie

„  C ierpień narodu i  dobroci N ieb a,

„  Jeszcze mu w ięcey  nieszczęść ludzkich trzeba?

„  N ie  my śleć o nim przeiłaliśm y w c a le ,

„  Swoiem u Stw órcy nasze dziękczynienia,

„  Z asyłaliśm y że iuż iego ilale ,

Pozbyliśm y się na zawsze im ienia:

,, Ze z dawnych królów  opiekuńlka w ładza,

„  Dobru naszemu trofkliw ie zaradza.
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„  A n i iednego' z pom iędzy nas n im a,

,, K tóryb y nie chciał u podnóżka tronu 

„  Zginąć za K ró la , i to każdy trzym a,

„  Z a swą powinność być w iernym  do zgonu ” , 

M unicypalność przez podobne brzm ienie, 

T a k  w yrażała swoie oświadczenie.

Pomimo tego W o y lk a  się zw iększały 

Napoleona w iego ciągu d alszym :

P ew nieyszy coraz w  zamiarze swym  lla ły , 

W n ieyśc ie  swe w id zia ł, coraz okazalszym ,

N a czele Pułków  którym  b y ł przodkow a!, 

K u  P aryżow i drogę swą proitował.

L u d w ik  K ró l G allów  u fny w  Sprzym ierzonych, 

G dy swego ludu przychylność u w ażał,

W  w yrazach szczerze sobie ośw iadczonych,

C hęci życzliw e sprzyiaznych pow ażał:

M ocniey chcąc ieszcze ikłonić ich ku sobie. 

Z abrał głos m ów iąc do nich w  tym  sposobie,

„  Po lat dwudzieilu pięciu  zam ieszania,

,, Z a  opatrzności szczególnym  zrządzeniem ,

„  W racaiąc podług własnego żądania,

, ,  B yło  też oraz to m oim życzen iem ,

„  B ym  wszyitko zw rócił do dobrego b ytu ,

,, Pragnołem  rów nie dla mego zaszczytu.

( i 42 )
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i, Konftytucya która od miesiąca 

„  Czerw ca ftaneła, za praw idło służyć 
,, M iała na przyszłość wszyftko iednaiąca,
,, B y  iey  na wspólne i nas dobro u żyć ,

,, Deputowanym  Parom m iła rów nie,

„  W szyftko  zawarła do dzieła ftosownie.

,, M iłość to ludów i ich  p rzyw iązan ie,

„  W szelk ich  prac naszych i trudów nadgrodą 

„  B y ła  dowodem , ta za wszyftko lianie, 
a G dy swe życzenia do ikutku p rzyw iodą:

„  Z  tą usilnością b y  złem u zaradzić 

„  T rzeba bezpraw ia;zniszczyć i zagładzić.

Z e  nieprzyiaciel przychodzi zn iew ażać,

,, Ziem ię Franculką, w  którey chce zapalić,

„  D om ową w o y n ę , czy liź  to obrażać 

„  N iem a, kiedy się on chce uzuchw alić,
„  I  k ied y pragnie nam wszyftko u w ło czy ć ,

„  K tóż się nie zechce przeciw nie iednoczyć?

„  T en  ciem iężyciel który nigdy nie chce 

„  O y c z y z n y , rząd u , ani zasad p ra w y ch ,

„  K tórego sama osobiftość łech ce,

„  Pomimo w zględów  ku dobrym łaikaw ych:

,, A b y  w ięc nieszczęść uniknąć z nieładu,

„  P rzyszła iuż chw ila do dania przykładu.
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,, Oczekuiem y od narodu ż e b y ,

,, Skuteczne środki b y ły  przedsięw zięte,

,, Z  okoliczności dzisieyszey potrzeby,

,, W szelk ie  przeszkody b y ły  odsunięte:

,, A k ie ro w a n ie  przedsięwzięć ogulne.

,, W y id z ie  na dobro nasze, w szyitkich wspólne,

,, N ie będzie pew nie (ręczę) pokonaną ]

,, F ran cya, przeciw  tyranii w  sprawie 

,, W o ln o śc i, owszem korzyść pożądaną,

„  O trzym a p rzy  sw ym  i m ęilwie i s ła w ie :

„  Bo ośmnaily L u d w ik  p rzeciw  zdradzie 

„  Bonapartego, wierność ma w  zakładzie *

D o w oyika króla odezwa w  te s ło w a :

,, Potęgi kraiu żołnierze w aleczn i,

„  D o rozitrzygnienia rzecz wam ieft g o to w a,!

„  K ied y  w iedności bynaym niey nie sprzeczni,

,, M acie z rozkazu w  honoru im ien iu ,

„  W yk o n ać w szyilko po moim ikinieniu.

„  Poprzysięgliście m i wierność nie złom ną,

„  W 7ięc mniemać m ożna źe iey  nie ikazicie ,

,, G dy nasz przeciw nik bacząc na ogromną 

,, Potęgę iako doilatecznie w ie c ie ,

„  Z w ró c ił was p ierw ey prawem u królow i,

„  I  to ieft kraiu co szczęście Hanowi.
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>?, W y  iako członki rozliczney rodziny,

,, K tórey  się Oycem  waszym  względnie m ien ie , 

h W y  iako wierne o yczyzn y swe syn y,

,, Swietnieysze zasług waszych w yn iesien ie,

„  Okazad macie gdy was dotąd ieszcze,

„  lak  ukochane dzieci w  sercu mieszcze.

,, W te d y  ia w iele pociech doznawałem ,

,, K ied y  nie w  m oiey sprawie nawet b y ł y ,

,, Zw ycięstw a przez was o których słyszałem ,

„ T e  znaczne m ocy w aszey dowodziły:

„  T eraz na tron m ych oyców  p o w o ła n y ,

„  Kontentbym  w idział przez was byĆ wspierany.

„  Do przyw iązania ia odwołuię się 

„  W a s  sam ych, od was wym agam  o fia ry ,

„  Pom niąc iak  dawnych pamięć dzieiów n iesie ,

„  D otrzym aliście godnych przodków  w ia ry ,

„  G dy będącego niegdyś poprzednika,

,, Pod znaki szliscie W ie lk ie g o  H enryka.

„  N a w aszym  czele stawiam ia praw nuka, »

,, A b yście  zawsze szli drogą honoru,

„  Z  tąd niechay dla was w yniknie nauka,

„  Od prozdków w aszych z danego wam w z o ru :

„  Napastowaną b y  ochraniać wolność,

„  Z  sw ych obowiązków przez znaną was zdol­
ność.

l 9
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„  Brońcie waszych źon i oyców  sędziwych f 

,, Od tyran ii która w am  zagraża,

„  Strzeście się iego omamień fa łszy w ych ,

„  Które w  um ysły płoche zdradnie w ra ż a :

G d yż nieprzyiaciel oyczyzny iest waszym  

„  N ieprzyiacielem  równie iak i naszym.

„  A zaź on w  celu sw oiey nasycenia 

„  D um y, na w szelkie was niebespieczeństw a,

„  N ie naprowadzał dla swego im ienia,

„  Próźney chciw ości swoiego pierw szeństw a; .

„  C zy liź  dla tego w raca się do k ra iu ,

„  A b y  w  nim  w ich rzy ł ze swego zw ycza iu ?

„  Szczupłe są świata dla niego granice,

„  N ow e zdobycie chciał b y  okupować 

,, K rw ią  waszą w szystko pustosząc na n ice,

„  I p rzez czczy ambit wszędzie tryu m fow ać,

„  N ie daycie iego obietnicom w iary,

,, B o są łudzące w szystkie te zam iary.

,, Gdy was K ró l razem  i oyczyzna w z y w a ,

„  N iechay was honor utrzym a niezm ienny,

„  K tó rym  tchnie zawsze chęć wasza ży c z liw a ,

,, Przez dowód w aszych oświadczeń codzienny:

„  G d y tym  zdaie się bez wątpienia w ie rzy ć , 

» 1)0 mnie nadgroda będzie iuż należyć.
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„  W skaże wam waszych oflicerów  godnych,

,, W  w yborze w oyska szeregów żołn ierzy,
,, W d zięczn o ść publiczn a z zasług ich d ow odn ych, 

„  Słuszną dla nichże nadgrpdę w ym ierzy:

„  Iedne w ięc ieszcze w  skutku natężenie,

„  U w ień czy sławą wasze zakończenie.

„  Idźcie w aleczni za honoru głosem ,

,, Pierw szego zdraycę coby was chciał zw odzić,

,, P o ch w yćcie , a to chlubnym  was odgłosem 

„  B ęd zie, źe tego który  chciał przew odzić,

,, Z  zasługą w aszey oyczyznie stłum icie,

„  I ie y  chlubny pokóy przyw rócicie.

,, le że li k tórzy  słuchali namowy
,, D o buntów, ieśli naydzie się który z was

,, Iż iest uwiedzion podchlebnemi słow y,

„  T e d y  do żalu  pozostaie wam czas,

„  D roga przebaczeń iest ieszcze otw arta,

„  N a w ierze u fney przyrzeczenia wsparta.

„  K ilk a  Szwadronów które W ó d z  przestępny,

„  Pod la F e r  żądał nakłonić zdrad liw ie,

,, N ic wym ódz nie mógł przez ten krok podstępny, 

„  Uchodzić raczey przym uszon skw ap liw ie:

,, O b y w ięc za tym  korpusy woysk całe 

,, P oszły  przykładem  w  wierności sw ey stałe.
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,, Żołnierze którzy Francuzów  imieniem  

„  Zaszczycacie s ię , ia zaś K rólem  zw ę s ię ,

„  N iech uprzedzony zamiar nas życzeniem ,

N a tym  ukończon zostanie zakresie;

„  Z e gdy o dobru o yczyzn y w raz rad zę ,
,, N ie  darmo zw ierzam  iey  szczęście odwadze* ]

G dy N apoleon coraz się p rzyb liża ł 

K u  P ary żo w i, K ró lo w i w  tym  czasie,
W adząc że iego przeciw nik poniżał 

P ow agę, w ięc mu p rzyzw o icie  zda się ,

Przed sw ym  w yiazdem  z P aryża uprzedzić 

Fran cuzów  którym  w  odezwie dał w ie d z ić :

„  Z e  ieże lib y  nieprzyiaciełow i

,, Z d arzy ł się tryu m f, to o tym  pom nicie,

„  Z e  obcy w  ten k ra y  w niyść będą. gotowi 

„  W r a z  z niem i w oyn ę domową u yrzycie:

,, Ieśli teraz naród iest omami on,

„  O bcych  utrzym ać ia nie zdołam  ram ion.

Potym  do Parów  i D eputow anych,

Iż b y  dał wiedzieć takie obw ieszczenie:

,, Iż  iuż nie w idzi skutków pożądanych,

„  P rzez  na tron oyców  w yn iesien ie ,

,, G d yż części znaczney uzbroiona s iła ,

,, Chociaż przysięgła K ró la  odstąpiła..
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,, Pew ney wierności m ieszkańców Paryża 

„  Ufać by można i p atryo tyzm o w i,
„  W  tey porze gdy się nieprzyiaciel zb liża,

,, Z e  z sw ey większości b y lib y  gotow i,

„  D la  oparcia się w eyściu zbuntow anych,

„  D owieść w ierności K ró lo w i poddanych,

„  A le  wzdrygnąć się na samo w spom nienie,

,, T rzeb a  tych  nieszczęść iakie bez ochyby,

,, M o głyb y  powstać przez te dopuszczenie,

„  W  m ieście pom iędzy mieszkańcami gdyby,

„  P rzyszło  okropne wspólne w alki zwodzić ,

„  K tó żb y  b ył wstanie złem u iuż przeszkodzić?

„  Oddalam się w ięc z tem i w alecznem i,

„  K tó rych  ni żadne nam ow y podeyście 

„  Zm ienić nie m ogły, z temi p rzych yln em i,

,, M am ze stolicy w  inne m ieysce p rzeyście:

„  I choć iey  teraz bronić nie możem y,

„  Znaydziem y środki źe zapęd skróciemy.

,, T am  doświadczem y w ierności nie m nieyszey 

„  Poddanych, iaką av Paryżu  nayduiem ,

„  1 tam z p rzyczyn y  dla nas dogodnieyszey,

„  P rzych ylne chęci które w  sobie czuiem ,

„  Oświadczać będziem  w  dostatecznym stanie,

„  Przesilenie się te póki ustanie.

http://rcin.org.pl



( J5o )
„  M am y u siebie te przeczucie m iłe ,

„  Ze w oysk żołnierze naszych uw iedzeni,

„  K tó rzy  zm nieyszyli nieco naszą s iłę ,

„  Zostaną ku nam niebawnie skłonieni:

„  U znaią w k ró tce  błąd swóy, a w n ad grod ę,

„  D o m oiey łaski z dobroci przyw iodę.

,, G dy na czas od tych oddalam się lu d ó w ,

„  K tórym  na nowo szczęśliwość pow rócim :

„  A  po przem ianach ty lu  odmian trudów,

„  P rzyw łasciciela  zapęd dumy zw rócim :

„  D la  tego czynię te uw iadom ienie,

„  Iż  obradowych jzb czas iest zamknienie,

,, W  m ieyscu zaś tego nowe posiedzenie,

„  K tóre Parow ie i  D eputow ani 

„  M ieć będą, a te ia późniey w ym ien ię ,

„  N a które będą przezem nie w ezw ani:

,, Przyszłość da wiedzieć pom yślnieysze zw roty, 

„  G d y przeciw nika czcze znikną obroty.

„  Zostaw iam  na dal takie przypom nienie,

,, Iż ieźe lib y  mimo m oiey w ied zy 

„  Nastąpić m iało , iakie zgrom adzenie,

,, W ie d zie ć  w  czas m acie i w asi koledzy,

„  N ie  tylko że to podpadnie naganie,

„  A le  na zawsze zniszczone zostanie.
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Gclyby w  stolicy K ró l L ud w ik  b y ł został,

C zyżb y  się Paryż rozróżniony p rzeto ,

W  swoiey całości bespiecznie b y ł ostał;
A  więc dla dobra i  z własną za letą ,

W y ie c h a ł aby i w alki nie zw odzić,

W ra z  i z nieszczęścia miasto oswobodzić.

K ie d y  się w oysko Napoleonowe 

Z b liży ło  razem  P aryzkie w ych od zi,

Skinieniem  przed się znaki honorow e,

Bronią wskazuią iuż niem i p rzyw od zi,

N apoleon sam i przed P aryzkiem i,

K aże broń zło żyć  uściskać się z niemi.

N a ich w ięc czele w  P aryżu  w idziany,

Zbiór ludu prócz w oysk iemu tow arzyszy,

W  zdarzeniu takim z czasow ey przem iany,

Ze iego imie pow tarzaią słyszy,

W  nayspokoynieyszym  sposobie gdy w kro czył, 

Z  rządów L u d w ika  w iele przeistoczył.

lakże układy nadziei są m ylne

Lud zkich  dom ysłów, gdy iak pew ney rzeczy,

M ógł się spodziewać L ud w ik źe przychylne 

W o ysk o  na tronie iego ubespieczy:

K ied y  przeciw nie liczba m nieysza w  stanie, 

N ie b yła  mocna wspierać panowanie.
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Bonapartemu czy liż każdy s p rz y ia ł,

Przecież nikt w niyściu  iego nie b y ł sprzeczny, i 

Z e  go fatalny tra f wszędzie om iiał,
W sz e d ł w ięc i przeszedł w ciąż kraiu bespieczny: 

Bo przeznaczenie iescze go w sp iera ło ,

P rzez swą w ytrw ałość, do tey p ory  stałą^

G dy now ych Cesarz M inistrów  p rzyim ow ał,

W  ówczas K anclerz w itaiąc w sw ey m o w ie , 

P rzych yln ą wierność kiedy zastosow ał,

Cesarz w  podobnych w yrazach odpowie i

„  U czucia iakie dla mnie ośw iadczacie,

„  R ów nie są memi o tym  w iedzieć macie*

„  W sz a k  w ątpliw ości mieć nie można żadney,

,, D obrem  F ran cyi że iestem zaięty,

,, Żądam  w ierności i po Was przykładney,

>, A b y  stałości przez nas przedsiew ziętey,

,, U iścić skutek godny uw ielbienia,

„  T akie  z m ych chęci przyim cie dziękczynienia*

„  O to  ia iako i m oia rodzina,

„  Przez w ielk i ilaród na tron w yn iesien i,

,, Zaw sze w  um yśle moim przypom ina,

,, Z e  dobrem w spólnym  z w am i zjednoczeni,

,, Pomimo różnych  odmian i b u rz liw y ch ,

„  Żadnych praw  nie chcę prócz dla was szczę­

śliw ych.
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Innym  od rządu w  P aryża  w ydziałom ,

Jzb rachunkow ym  m unicypalności,

I  kassacyin ych , tudzież trybunałom ,

D ał swą odpowiedź w  takiey ogulności:

„  Ze są pierw szem i O byw atelam i ,

„  Pańitw M onarchowie przyznacie to sami.

„  Ich to powaga ieit ograniczoną, 

j, M niey lub też w ięcey podług interesu,

,, Jaki wym aga za lepszości llroną,

„  Zm ierzaiącego do szczęścia zakresu,

„  N a tych  dolloyność względach monarchiczna , 

„  Z aw isła  aby ftała się dziedziczna.

„  Bez tych  to zasad ia mniemam że" wcale ,

„  Rząd każdy z siebie nie b y łb y  dogodny ,

„  N ie zm ierzałby on ku godney p o ch w ale,

„  Jeśliby każdy nie m ógł być swobodny:

„  Jeil w ięc życzliw ą  zawsze chęcią m oią,

„  M ieć prawa które Fran cyi przyltoią.

„  Od lat pietnaftu zw yk le  się trudniłem ,

„  A ż e b y  pańilwo Francuskie rozszerzyć,

,, O  tom się ilarał i  o tym  m yśliłem ,

„  T eraz iftotnie m ożecie-zaw ierzyć,

„ Z e  się układu tego wcale zrzekam  .

„  A  przy  tym  co ieft, trzym ać się przyrzekam .

2o
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„  W  okresie dzieiów w  żadnym  to narodzie,

„  Z  praw dą rzeczonym  być nie mogło żeby 

„  Z  pom iędzy innych nawet i na w schodzie,

„  N arody b y li z M onarchów  potrzeby:

,, Owszem  z w szelakich słuszności w yw odów . 

„  C i co panuią są dla swych narodów.

„  Są w szyilkie w oylka przez nas uprzedzone,

„  Ja się narodu G w ardyi pow ierzam ,

,, W  iadomą w  iaką mam się udać ftronę,

„  Rów nie i  w aszey ftałości zaw ierzam :

„ A z  chlubą będę mieć te doiloieńitw o,

„  K iedy w' dowództwie otrzym am  pierwszeńilw'o.

N im  przyszło  ciągnąć przeciw  sprzym ierz on y m ,

Pole M ajowe N apoleon w zn a w ia ,

A że b y  przez to naród b ył w zruszonym ,

Znaczną zbroynego liczbę w oylka ilawia ,

M nóilwo też ludu zewsząd zgrom adzone,

M iało sw e m ieysca w sżędzie oznaczone.

T am  N apoleon na tronie w spaniałym ,

W  orszaku braci i naypierw szych osób,

P rzy  tym  obchodzie z wszech m iar o kaza łym ,

Przez urządzenia ftosowmego sposób,

Jakie prócz innych słyszał ośw iadczenie,

K tóre szczególniey b y ły , te w ym ien ię :

( '54 )
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„  Z  w oli narodu N ayiaśnieyszy P an ie,

„  W szyftk im  wiadomo żeś przyiął ko ro n ę,

„  B yś ią u trzym a ł, któż z nas nie obilanie,

„  N a inną wcale nie zw ażam y ilro n ę,

,, Koroneś z ło ż y ł bez narodu w o li,

„  B yś się iey  w yrzek ł nikt z nas nie pozwoli.

O krzyki ludu ro zleg ły  się g łośne,

,, N iech ży ie  C esarz, niechay nami w ład a,

T y sią c  oklaików przez czucia radośne,

Jedne życze n ie , iedne chęci Ikłada ,

A  w  takim  ludu mnogiego w zruszeniu,

Cesarz głos zabrał w  takim oświadczeniu.

,, M ości Panow ie na polu m ajowym  

,, Jak K o n su l, Cesarz i Żołnierz tu lla ię ,

,, Na w szyilko co m i przyitoi g o to w ym ,

,, Zawsze mię macie i tak mi się zd ą ię ,

,, Ze sami temu pewnie nie sp rzeczycie,

„  Z a  dobro kraiu żem  narażał życie.

„  N a placu b itw y , na tronie i w  radzie,

,, W  szczęściu iakoteź w  przeciw nych zdarzeniach, 

,, 1 na w ygn an iu , czy liź  na zawadzie 

„  M ogło być coby w  m oich uniesieniach,

,, W ftrzym ać zdołało me chęci flarowne ,

,, G dy w ym agały potrzeby gwałtowne.

( i55 )
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„  Na w zór owego K ró la  A te ń c z y k ó w ,

,, Zrobiłem  z siebie za naród ofiarę,

,. B ym  ułagodził m oicli przeciw ników , 

m Jch zawziętości poiląpiłem  w  m iarę,

,, B y  tym  sposobem pańftwo p rzy  honorze, 

„  Pow rót świetności w  swrey  zyłkało porze.

,, Przez dwadzieścia pięd lat b yłe  zw ycię ilw a,

,, W  oczach Ę u rop y mogąż byd zatarte?

C zyż dla waszego m oże n ied ołęftw a,

,, Zplam id zechcecie dzieiów  w aszych kartę?

„  N ie . . .  W y  zapewrne dla p rzyzw ycza ien ia , 

,, Znieśd nie zechcecie honoru zhańbienia.

,, Zaprzysięgam  w ięc w  obecności B oga,

„  Ze sam zachowam  i zachowad k a ż ę ,

„  K on ilytu cyą  która m i ieil droga,

,, Za nią w raz z w am i w krótce się odw ażę,

,, Stanąd na' polu do m arsow ey sp ra w y ,

,, D la  dobra kraiu  , oraz w aszey sław y.

Potym  do w oylka ośw iadczył to w  g ło s ie ,

,, "Weście te o r ły , weście te znam iona,

„  Z łó żcie  przysięgę w  pow szechnym  odgłosie,

,, Ze w  p raw  obronie każd y ią w ykona.

Z ap rzysięgam y„  krzyknie w oylko ca łe ,

Z  zgodą powszechną przeym uiąc uchw ałę.

( i66 )
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poprzedniey pieśni właśnie nadm ieniłem ,

Iż mnie m ych ziom ków opiewać p rzy ito i,

O obcych zdaię się dosyć w yraziłem , 

Przypom inają w raz rodacy s w o i,

Jaki ich los ie fl, i iaki też przez się , 

N aiłąp ił układ w  W iedeńikim  kongressie.

W  tę właśnie porę z polityczney zm ian y,

U kład nafiąpił dla króla P ruikiego,

K tó ry  przez patent zoitał w ykonany.

Z  posiadłości X ię ilw  tak i Poznańikiego ,

Część W arszaw ik ieg o , iak i  mialta Gdańikft, 

I  Toruń także nie własność Słowiańika.

Część K a liik iego , tudzież i P o w ia ty ,

C h ełm iń lki, równie M icłiałoikiey ziem i,

T e  należały  do Poliki przed la ty ,

A  teraz do P ru s , i P olacy z niemi.

K rak ó w  za wolne miailo ieit przyznane ,

I traktatami wspólnie warowane,

U dział podobny p rzy  A u itry i zo ita ł,

L odom eryą G allicyą  zw an y,

K ażd y  zw ycięzca na kongressie doitał,

Czego zażądał z p o lityk i zm ian y ,

N a tym  w ięc iłopniu b yt Poliki o p a rty ,

Bo mu w iększego los sprzeczył uparty.

( ' 5 7  )
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K ied y  kongressu wftrzym ane [układy,

Napoleona, zamachem grożone,

M niey uważane b y ły  te za w a d y ,

U faiąc w  pewną .sił swoich obronę;

W te d y  w  W arszaw ie z W ied n ia  odebrano, 

W iadom ość w szyitkim  w ielce pożądaną.

Już A lexan d er ziszczaiąc żądanie,

P rzy  um ów ionym  z w ypadków  zakresie,

Zdobiąc R ossyiiki tron przez panow anie,

Salkiego X ię c ia  w idząc zrzeczenie się ,

Powszechnie z cnot sw ych z uwielbieniem  znany? 

K rólem  ieft P oliki od wszyftkich uznany.

W ła d za  dla kraiu w  W arszaw ie  iftnąca,

D o czasu ty lko  tam uftanow iona,

B yła  w  ogule iuź zarządzaiąca,

Z  Rossyiikich oraz Palaków  zło żo n a ,

Z  tamtąd odezwa dla Polaków  m iła ,

D oszła i w szyftkich nadzieie w znieciła.

Iż w ładca Rusi swoią w ytrw ałością ,

D oznaw szy ciągłych w  niepokoiu trudów ,

K raie nabyte usilną ftałością,

Zapobiegaiąc dalszey ftraty ludów ,

Po m iędzy Niemnem  i Bugu rzek ą m i,

N ad W is łą , W artą  osadził w oyikam i.
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N iże li potym  do dalszych zapasów ,

Z  nieprzyjacielem  dążyć p o ilan o w ił,

"Właśnie Polakom  gdy krytyczn ych  czasów,’ 

Doświadczać p rzyszło , on swe w zględy w zn o w ił, 

I udowodnił swoim  wyświadczeniem  ,- 

N aw et iilotnym  onych uprzedzeniem.

W  tym  to zamiarze herb orła k ra io w y ,

U rzędy P o lik ie , i w  publicznych spraw ach, 

T ryb em  zw yczaynym  narodowey m o w y,

I w znaczney części daw nieyszych uilawach,

Co ty lk o  godnym  dla kraiu uznaw ał,

Chciał aby p rzy  tym  na zawsze zoitawał.

N a inw alidów  funduszu zw iększen ie,

B y  wsparciem  słusznym  b yli opatrzeni,

P ięknym  opisem onych wym ienienie ,

Ze za O yczyznę w alcząc ozdobieni,

U czczernia w a r c i, okryci b liznam i,

Z  w szech m iar godnemi są woiownikam i.

W iadom o iako w  ciągu b y łe y  w o y n y ,

G dy się m ocariłwa w a ż y ły  na s z a li,

P olacy wszędzie przez zamiar doftoyny,

W ierność pow ziętą zawsze dochowali:

I  choć z innemi iuż znękani siłą ,

Przecież nieszczęście ich samych zdobiło.
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T e n  k tó ry  z w a ż a ł, i  k tó ry  zrozum iał ,

I  ich interes i ich tk liw e ch ę ci,

W szy itk ie  azardy sam ocenić u m ia ł, 

lakierni b y li lat ty le  zaięci :

O d tego łaiki i w zględów  d ozn ali,

Przeciw' którego orszakom ftawali.

W o y ik o  przyięte od brata C esarza,

I  pod dowództwem  iego um ieszczone,

Przeciwność iaką w idziano um arza,

G ażą i  bronią będąc opatrzone :

Już połączone dw oyga pańflw narody,

K tóre od dawna ró żn iły  się w przódy.

Chociaż osobne fkłada się k ró le itw o ,

Pod iednym  iednak berłem  ma zoilawać ,

Pod naltępcami Monarchów' ieiteilwo 

M aiąc narody, p rzy  tym  że obilaw ać,

Będą na zawsze w  nazwiikach odm ienne,

L e cz  w  sw ey w ierności iuż nigdy nie zmienne.

Jeśli monarcha przez swoią łalkaw ość,

W id zą c  Polaków  p ie r y e y  p rzeciw n em i,

D a rzy ł swą łalką przez sw ych chęci praw ość,

Już uważaiąc teraz być sw oim i,

Cóż dla ich dobra me zechce uczynić ?

I  do dobrodzieyitw sw ych w ięcey przyczynić.

( *6o )
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G dy takie Pana chęci i życzenia,

Wdadome w szystkim  b y ły  uwielbiane ,

D la części ziom ków  naszego im ienia,

Choć ty lą  nieszczęść u m ysły  stroskane

B y ły  z lat ze sz ły ch . Przecież ie osładza , 

Łaskaw ym  względem  opiekuńska władza.

lu z  i Rossyiskich św iatłych ludzi zdania,

D la  chluby naszey dosyć znam ienite,

G dy w  publiczności chęć obiawić skłan ia,

T akie  Polaków  p rzym ioty w ykryte

Z o s ta ły , które zdanie cenić u m ie,

W  um iarkowaniu p rzy  cnocie rozum ie.

„  N arodu tego ( m ów ią) w daw nych dzieiach,

} , Z a  różnych K ró ló w  w kraiu panow ania,

„  Choć w  częstych b y li P olacy turnieiach,

„  O  relig ią  ni prześladowania

„  N ie b y ło , ani fanatyzm ów k rw a w y ch ,

„  A n i dochodzeń skrytych i nie praw ych  (*).

M anifest K ró la  w  podobnych tym  m ieścił, 

W y ra za c h  które maią się okryślić,

On iuź powszechnie Polaków  obw ieścił,

Z e na Kongressie M onarchów  ob m yślić ,

Żądał Polakom  dobre pow odzenie,

I  ich pod swoie berło zjednoczenie.

(*) Z  Gaz. Lw . Gaz. P etersb u r. R u ski Jnwalid.
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Interes cały  E uropy ogólny,

Zaym ow ał w szystkich uspraw iedliw ienie,

Czynności w szelkich m iał sw óy zamiar w spólny 

Pokóy pow szechny, przez postanowienie ,

A b y  do iego trw ałości zachęcić,

Choć b y  się na to w  ofierze poświęcić.

N a takow ych to zasadach radzono,

N ie  m ożna b yło  Polski interesów 

M ieć odrębnem i, i być iedną stroną,

L e cz  podług w zględnych istotnie zakresów,

A b y  na przeszłe pomniąc cierpień la ta ,

N ie odstręczać się od pokoiu świata.

N a nowe klęski p rzyszłob y narazić,

L u d y  od dawna pokoiu pragnące,

Praw a słuszności gw ałtownością kazić,

C zy liż  nie liczne zg in ęły  ty s ią c e :

T rzebaż Europę pow tórnie obarczyć?

B y  w  spustoszeniu klęsk now ych dostarczyć?

„  P olacy.... (m ów i M onarcha łask aw y)

,, M iło  m i było  wasze czucia ce n ić ,

„  Szlachetność wasze uśw ietniła sprawy,

„  Z  usiłow aniem  b y  los p rzy k ry  zm ien ić ,

,, W ie m  że oyczyzn y  sw ey którą kochacie 

,, Odrodzenia się iey  chciw ie żądacie.
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,, B łąkaliście się różne znosząc k lęsk i,

„  Teraz pod berło przecliod/ąc iuź nasze,

,, Pam iętny zawsze na um ysł wasz m ęzki,
,, Będą w  staraniu m ym  korzyści w asze;

,, Z  w spaniałom yślnym  ludem w  nowe zw iązki 

,, W niycj.ziecie wasze łącząc obowiązki.

„  W sza k  wspólne rodu Sławiańskicgo p lem ie ,

„  Chętnie przez bratnie z waszem i stosunki

,, Zbliskuiące się , posiadaiąc ziem ie

,, W  odmiennych stanach przez różne gatunki,

,, Iuż do m ocarstwa iako przeznaczeni,

„  Pozostaniecie zawsze połączeni.

,, Patryotyzm  wasz od lat tylu  znany,

,, P rzy  doświadczeniu oświeceniem  wrsparty,

,, I z  przezornością dobrze kierow any,

,, W  czasach potom nych nie będzie zatarty:

• ,, Znaydzie tym czasem  iuż w  ustawach now ych , 

„  Stosowność do praw  w aszych narodowych.

„  Narodowości cecha nie splam iona,

„  K tórey  charakter zawsze wam w łaściw y 

Oznaczać będzie, szlachetne im iona,

„  A żeb y  każdy m ógł z was być szczęśliwy:

„  Ię z y k , urzędy, w szelkie i publiczne,

„  Zostaną p rzy  wras dogodności liczne.

( '63 )
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,, Zupełna w olność i handlu i sp ław u ,

„  I znoszenie się z krainam i te m i,

,, Które obcemu podlegaią praw u ,

,, A  w  nich zow iecie ziomkami w aszem i,

„  D rogi otw arte, i w szelkie korzyści 

„  Pozostaną w am , których chęć ma zyści.

,, P raw  w aszych  w szelkich  udoskonalenie,

„  lako i  s iły  zbroyney narodowey,

„  W  swoim  porządku iaki ia w ym ienie,

„  Z  okoliczności w  zdarzeniu sw ym  now ey,

„  A  równie ta k ie  światła rozszerzenie ,

„  Przem ysłów  w szelkich w olne rozkrzew ienie.

„  T y c h  to korzyści będziecie u ży w a ć ,

,, Pod berłem  naszym i następców n a szych ,

,, Podobnych w  przyszłość m acie się spodziew ać,

„  I dla potom ków w  późne w iek i w a szy ch ,

„  W  takim nie wątpię powodzenia stanie,

,, D ziedzictw o dla nas trw ałe pozostanie.

„  G dy ta kraina zostaie K rólestw em ,

„  W sp om n iycie  iak to p rzy  znuzoney s ile ,

„  B y  się tym  Polski ucieszyć iestestw em ,

„  Ze za nią krw i iuż przeleliście t y le :

,, T eraz  ią  m acie, teraz czas nastąpił ,

„  K tó ry  lat tyle  w szystkiego wam skąpił.
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,, M im o naszego w  kraiu  rozrządzenia,

,, Iest narodowość dla was ostrźeżona,

,, W  A u stry i, w  Prusiech a to dla imienia 

,, W s p ó ł-b r a c i w aszych , aby uiszczona,

„  B y ła  rękoym ią Rządów ich w ła ściw ych ,

,, Podług układu żądań spraw iedliw ych.

„  Polacy.... (daley oświadcza Pan w  słow ie)

,, Niepodobieństwo było  Was opatrzyć 

„  Przez sposób inny, a was p rzy  um ow ie,

„  Narodowości nie chcąc waszey zatrzeć,

,, T a k  w ypadało z um iarkowań w szelkich ,

,, B y  nie dopuścić nieszczęść w  świecie w ielkich.

,, N ależało wam  oyczyznę zachow ać,

,, K tóraby ani zazdrości powodem,

„  N ie b yła  innym  którą zastosować 

,, Do w ielu  można. Co czystym  dowodem

„  B yło  stw ierdzono, są tego przykłady,

„  I nie zatarte w  dzieiach zeszłych ślady.

,, C zyż b y  nie zn ik ły  pokoiu nadzieie,

„  W  sąsiedzkich kraiach i z nami ościennych,

„  C zyż można wątpić że wszystko zn iszczeie,

„  lak  zw yk le  widziem  w  pożarach w oiennych,

„  T akie  uwagi dosyć zdolne przez s ię ,

„  B yłych  przem ogły: w  E uropy Kongressie.
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,, N ie samych tylko obcych polityków ,

,, Interes Polski z uwagi pow zięty,

,, Choćby ich nawet mieć za przeciwników',

,, I p rzez Polaków b ył on roztrząśnięty,

„  L e c z  przedstawienie źe pokóy iest m iły,
„  B yć za nim w szystkich chęci zn iew oliły .

,, Z a  zrzeczeniem  się K róla  Jego M ości 

Saskiego, bierzem  Prow incye X ięztw a 

,, W a rsza w y  w  nasze teraz posiadłości,

,, W  skutek naszego w  tym  kraiu pierw szeństw a,

,, A  co poprzednim zawarto traktatem ,

„  T o  uroczystym  dopełni sie aktem.

,, M ieszkańców przeto w szystkich klass w zyw am y, 

„  Do w ykonania przysięgi publiczney,

,, W iern o ści w aszey nie wątpię doznamy,

„  lako z własności naszey iuż dziedziczney:

„  N a przyszłość u lżyć będzie tym  staraniem , 
,, K tóre od dawna było  m ym  żądaniem.

,, P o la c y I . . .  Bogday ta epoka zm iany,

,, W aszego  losu m ogła wam ustalić 

,, Skutek pom yślny, od nas pożądany,

,, Byście w  przyszłości nie m ogli się ża lić:

,, O b y  życzenia z cźucia i nadziei,

,, Stw ierdziło szczęście ze swToiey kolei.
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O b y gorliwość dla narodu ch w a ły ,

,, Naszego Państwa przez ufność stateczną,

,, Postępki wasze uspraw iedliw iały,

Byt now y waszą wiernośćią nie sprzeczną,

,, Byście na prszyszłość ulepszenia d o li,

„  B y li godnemi z naszych chęci w oli.

G dy się Polaków los zlepszył z łask Pana, 

Napoleona do kraiu w kroczenia:

W r a z  sprzym ierzonych stałość nie zachwiana, 

B y ły  gotowe do w alki w znow ienia,
Obie iuz strony ku sobie zb liża ły ,

Rów nie p rzyw odził azard woyskom  śmiały,

Po uroczystem  m aiow ym  obchodzie,

Chcąc w  sposób inny wzinódz się i podzw ignąć, 

W p rzó d  nim przez bitwę w  m arsowym  zaw odzie, 

R zeczy  m iały  się orężem  rostrzygnąć,

C hciał Napoleon przez układy now e,

Z  sprzym ierzonem i weyść w  spólną umowę.

A le  ci W żaden sposób z nim traktować 

N ie ch c ie li, owszem dali słowo so b ie ,

Iż gdy pierwszego traktatu zachować 

N ie chciał dowodząc w  teraznieyszey próbie: 

Podany układ w cale nie przyięty,

Przez sprzym ierzonych został odsunięty.
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Zam iaru b yła  chęć N apoleona,

K u  B ru k x e lli d ą ży ć , i  tam w ład n ąć,

D aley  ieśli go n ikt iuż nie pokona,

K u  Prusom  ciągn ąć. L ecz  czy liż  m ógł zgadnąć, 

Z e  na w spak rzeczy  w ezm ą obrót in n y ,

P rzez sprzym ierzonych w  bitw ie oręż czynny.

D w a w oyska w  ów  czas do siebie zb liżone,

B y ły  A n g ie lsk ie , podobnież i  P ruskie,

B elgickie w części także sprzym ierzone,

N a przeciw ko nich szły  w oyska Francuskie,

A ngielskich  W od zem  b y ł W elin gto n  sławny 

A  Prukich B lic h e r , w  dziełach M arsa sprawny.

B itw y  zaczęte z pierw szego spotkania,

B y ły  pod K a tr -b ra  W aterlo o  także,

Pod L ig n y , Fleurus swoiego nazw ania,

P rzy  sw ych  natarciach N apoleon w szakże,

T a k  iak w  początkach byw ało rozu m iał,

Z e  w zrącz pokon a, gdyż to dawniey umiał.

Po kilkakrotnie z impetem  u derza ,

P ierw szy dzień b itw y i drogi zdaie s ię ,
Z e pew nie w yg ra . A le  go uśm ierza,

W odzów  przeciw nych m ęztwo dzielne. Z e  się 

N ie  tak złatwością zam iary pow iodą,

W  dalszey rospraw ie czynności dowiodą.
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W  okropnym  zgiełku w alczących w  potrzebie, 

Spiżow e grom y posady witrząsaią,

R zek ł byś że w alka w  samym ieil erebie,

Bo w szyscy chęcią m orderitwa p a ła ią :

C i od żelaza gin ą, tych rozdziera,

Poitrzał śm iertelny co śmierć rospościera.

M nóilwem  poległych  są pola o kryte ,

T a k  tych co z rzędu szyków  sw ych w a lc z y li,

Jak ich dowódców co przez znam ienite.

C zyn y  do w alki śm iałey p ro w a d zili:

X iąże  B ruxelik i w aleczny padł trupem , 

Drogim  sw ych ziom ków ochronił okupem.

Choć w  trzecio-dzienney bitw ie G allów  ilałych , 

Pzecieź AAelington z Blicherem  w odzow ie, 

Z łączyw szy  w oylka p rzy  trudach nie m ałych , 

Przem ogli wspornych. A  ktoż ich opowie

W aleczność z iaką woylkiem  przyw odzili, 

W  rozitrzygaiącey pańltw E uropy chw ili.

T a k  w ięc zaitępy A n glikó w  z Prusam i,

M ęftwem  przem ogli G allów  natarczyw ych, 

W a le czn i zawsze pod swem i w odzam i,

W  znaczney pod ów czas w  liczbie brali żyw ych  

Fran cuzów , którzy w alczyć nie zdołali, 

Opornych ciągle orężem  nękali.
22
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W  ostatku gdy iuż nie m ogli się oftać,
Sam Napoleon z lec ił do odw odu,

K ied y  iuż w id ział smutną rzeczy poilać,
W itecz się cofaiąc swoich w oylk sam z przodu:

Jak wielką w  tey to bitwie klęikę p on iósł,

O niey naypierw szy do P aryża doniósł.

Z  obu ilron dwa kroć w  tych  liczono b itw ach , 

L e g ły ch  Francuzów liczba bardzo znaczna,

N a placu bitw y iako też w  gonitw ach,

A  w  czym  uwaga b yła  w  ów czas baczna,

Z e z rac Kongrewlkich (26) ognie wikroż trawiąc e - 

P a liły  G allów  , i  koni tysiące.

Prócz w ielu  ieńców Franeulkich dział dw ieście,
I inney broni i  znamion ch ełp liw ych ,

Znacznych zapasów , i bagażów wreście .

Od G allów  wzięto w  ów czas nieszczęśliwych : 

Słow em  Francuzów  na głow ę przegrana,

N ie była przez nich iuż powetowana.

Reszte ich w oylka ciągnie do P aryża ,

Z a  niem i Prusy tuż dążą w  p ogon i,

R ossyilkicli także w oyfko się p rzyb liża ,

A  choć w  uchodzie G allów  nie dogoni,

W szelako w  k ray  ich weszli sprzym ierzeni,
[ zwrotu onych nic iuż nie odmieni.
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.Napoleon zaś gdy się p ierw szy w ró cił,

Do miaila G allów  P aryża ilo lic y ,

W ieścią  przegraney choć wszyflkicli zasm ucił,
G dy się zebrali pierw si urzędnicy,

Zrzeka się tronu, i w  takow ey m ierze,

T e  środki z itrony sw oiey przedsiębierze.

A b y  syn iego w  m ałoletnich latach,
P rzy  regencyi tron Franculki osiadł,

I po doznanych świeżo byłych  ilratach ,

W ła d zę  nayw yższą żeby w  kra i u p o siad ł.

L ecz sprzym ierzonych woyika tuz gotowe, 

Czczem i m ien iły  iuż proiekta owe.

Owszem  iuż L u d w ik  osimnaily w ra ca ,

Część iego w oyika w raz z sprzym ierzonem i 

Poprzedza przviazd, On władzę pow raca,

Na tronie przodków spbie z przychylnem i:

B y  gp zaś wzm ocnił w  przypadku o b ro n y , 

W k r o c z y ły  w oyika z sprzym ierzonych itrony.

A  Napoleon w zdarzeniu krytycznym  ,
Już w yzu w szy się ze sposobów w szelkich , 

N ieprzyjaciołom  gdy się oprzeć liczn ym ,

N ie m ógł podołać, zaniechawszy w ielkich

Z am ysłó w , w  niższym  iuż przedsiewzioł tonie , 

Jąć się w  cyw iln ym  przy  życia  swym zgonie.
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P rzyb liżyw szy  się w ięc do morUuch brzegów , 

U w ażał czy li wym knąć się nie m ożna,

D ecz uwiadoroion przez swych w iernych  szpiegów , 

Jż nań ieil baczność u portów oflroźna,

O kręty  wrszędzie A ngięlikie  czych ali,

A b y  go schwytać w  gotowości Itali,

Posyła przeto w proil do kapitana 

O k rę tu , który bliiko się n ayd o w ał,

Z  tym  oświadczeniem  ieśliby on Pana,

Swego im ieniem  w olnym  go zach o w ał,

B y  mu dał w ied zieć, a on w  okręt wnidzie , 

B yle  nie podpadł iakpwóy phydzie.

Im ieniem  X ięcia  kapitan mu d rę czy ł,

Przyw ieść do lkutku zam ysł obiaw iony,

W ra z  o czci pew ney dla niego zaręczy ł,

I  X iąźe  Regent że uwiadom iony

O tym  zoftanie natychm ialt w  Londynie 

P rz y r z ę k ł, i okręt że z nim wraz odwinie*

W s z e d ł w ięc p rzy ięty  ze wrszyftkiem i w zględy,

L e cz  mu niewolno rozkazyw ać władać ,

N ie  w ie iuż wreście dokąd i którędy 

M a p łyn ąć, gdy iuż przyszło  mu poftradać,

W ła d z ę  iaką m iał na tronie doltoynym ,

C ó ż .. .  K ied y  daw niey niechciałbyćspokoynym .
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G dy się na w zględy zdał X ięcia  Regenta (*) 

W spólnie władnących w  Europie życzeniem  

B y ło , ażeby chęć iego pow zięta,

Nadal wilrzvm ana zoftała z schronieniem ,%/ *
O soby w  m ieyscu od E uropy dalszym , 

A że b y  pokóy b ył w  Europie trwalszym .

N a Oceanie przeilrzeni ro zleg łey ,

Sw iętey H eleny w ysp y przeznaczone,

Od lądu morzem niezm iernie odległey,

M ieysce co ze wsząd pilnie ieil ilrzeżone :

Tam  baw iąc, może przyw odzi na m yśli,

Z e losów szczęścia śm iertelnym  czas kryśli.

G dy M onarchowie w  P aryżu  zjechali ,

Chociaż iuż daw niey z sobą sp rzym ierzen i,

O pokóy' iak o pewność iego d bali,

A b y  tym  ściśley b yli zjednoczeni,

Traktatem  wspólnym  w iążą się w  iedności, 

A b y  trwać mogli w  długiey spokoyności.

Z a  szkody swoie w ielkie m iliony ,

W  kontrybucyach na G allów  w kładaią,

K ied y  kray  każdy dawniey b y ł zniszczony,

Ze niedoilatku we w szyitkim  dozuaiąr

W  F ran cyi przeto by  pewnem i b y l i , 

Znaczną z w oylk  swoich liczbę zoftawili.

( 170 )

'* )  X ią źe  R c g i o n t  na  m ie y s c u  o y c a  sw oi ego w  s ła b y m  z d r o w iu  b ę ­

d ąc e g o  rządził  w  A n g l i i .
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Monarcha Ruiki po ikoiiczoney w oynie ,

I  po układach w  kongressie za w iłych ,

Chcąc ludy szczęściem darzyć i  spokoynie,

U żyć korzyści z pokoiu mu m iłych ,

N a czele różney elkorty orszaków , 

Przedsiew zioł zw iedzić w  W arsaw ie  Polaków.

Już poprzedzały iego przyiazd w ieści,

Już ze w sząd tłum y różnych ftanów ludów 

Z e swoich posad , w  których kto się m ieści,

W  ychodzą w idzieć iakby obraz cudów':

Bo osobliwość ieft niespodziew ana,

N ie zasłużonym  itać w  obliczu Pana.

Zkądże ta śm iałość, z kąd poryw cze chęci ?

Prawda że tego nikt n ie  śmie zarzu cić ,

A b y  P olacy  "wdzięcznością p rzeięci,
N ie byli pew ni iż  tw arzy  odwrócić

S w ey Pan nie zechce, od tych co w  złey  chw ili. 

W ła śn ie  zginieni z łalk Pana ożyli.

Jeśliby inny ze swrey  w ładzy rząd ził,

C zy żb y  w spom niawszy na takie o p o r y ,

W in n em i w.szyftkich praw ie nie osądził,

G d yb y do zemfty z rad innych b y ł lk o ry ,

N ie . . .  gdyż się nazwać co mogło nieładem ,

T o  praw ych  chęci ieft na zawsze śladem.
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W ielkość przez siebie w szydko zda się gasić,
Onę w ysław iać, ieil prożno się silić ,

N ic ią nie zdoła itosownie okrasić,

Choćby kto żądał z chęci się przym ilić :

Ona ieil sama wspaniałości w zorem ,

Św iątynia dla ie y  czci itoi otworem.

G dy się iuż zb liży ł król do M okotow a,

D w óch w oyik  narodów otoczon wodzam i,
Co poprzedziła z porządku um ow a,

W sp ó ln ie  zaiętych żądz usług chęciam i,

W  gronie zebranym , X ięcia  W ie lk ie g o ,

M iał obok siebie brata Konftantego.

W  przeiezdzie swoim  będąc król w itany ,

A  w itaiących  siebie gdy na czele,

U styszał że wjazd iego p ożąd an y,

Spraw ił radości uczuć w  sercach w ie le ,

R zek ł: że chęć iego zoilanie spełnioną, .

Gdy u yrzy  Polikę wraz uszczęśliwioną.

Konno na witępie bram y tryu m faln ey,

W ie żd za ł p rzy  którey władze rządów d a ły ,

Z  okazałości przez się w  ów czas w alney,

W ita n y  od władz monarcha w sp aniały ,

Z  w szydkich kościołów  dzw ony przez swe głosy, 

W z b iły  brzękliw e echa pod uiebiosy.
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U szykowane w oysk z obu stron rzędy.

I  nad Polskiem i o rły  p o w iew ały  

B ia łe , co daw niey znane b y ły  w'szędy,

Czucia przychylne w  sercach podw aiały,

U lice  ludem mnogim napełn ione,

A  dla przeiazdu pięknie ozdobione.

W ie ń ce  zielon e, ró żn o -farb n e kw iaty,

Z  okazałości serc w szystkich przychylney,

Pięknie zdobiły  domów faciaty,

Znaki radości czucia m ocy dzielney,

W  oknach p rzy  domach w  p łci oboyga osób, 

P rzez ten pod ówczas okazał się sposób.

U biór w oysk Polskich M onarcha osobą 

Sw oią u p ię k szy ł, i  orła białego 

Znakiem  co niegdyś także ozdobą,

T a k  p ierw szych  osób iak K ró la  sam ego,

T eraz mu w ięcey  świetności p rzezn aczy ł,

G d y w  liczbie innych ten umieścić raczył.

W  przeglądzie w oysk sw ych oboyga narodów, 

N ayiaśnieyszy Pan ukontentowanie 

O kazał w odzom , a w raz z tych pow odów ,

Za sprawne w  ówczas sobie okaznie,

H oynie obdarzyć zlecił sw oiey klassie, 

W o y sk a  będące w tedy w  znaczney massie.
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W  zamku W arszaw skim  gdzie dawniey mieszkanie 

K rólów  byw ało P o lsk ich , w  tey stolicy 

G dy N ayiain ieyszy Monarcha tam stanie,

Prócz miasta ludów tego okolicy,

K ró l został wszystkie zebrane iuż stany,

T ak  z osób świeckich iako też kapłany.

Zewsząd radośne głosów powtarzanie 

,, N iech A lexander K ró l nasz M iłościw y,

,, Z y ie  naydłużey na nasze żądanie:

G dy każdy pod nim może być scżęśliw y,

N iech mu Bóg Stwórca przedłuża lat w ieku, 

T e  są życzenia w  nas każdym  człowieku.

P rzy  wschodach w niysciu  b y ł Pan pow itan ym ,

Od władz rządowych p rzy  huku z dział grom nym , 

Od wodzów potym  w  orszaku zebranym ,

I od Senatu dla w iedzy Potom nym ,

A  przez stosowny stanów różnych p rzed zia ł, 

W szystk im  łaskaw ie Pan nasz odpow iedział,

W n iysc ie  na teatr bez płatnie w ieczorem ,

A  miasta gmachy od ogniów iaśniały, 

lak naystosowniey rozlicznym  kolorem  

W id o k  czyn iły  w  nocy okazały,

Co tylko w  tedy mogło być sposobnym , 

M ożność żądała mieć wszystko ozdobnym ,
23

\
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Po b yłych  woynacli kray ów w y cię czo n y , ■«

Chód do p rzyięcia  szczerze się za ch ęcił,

N ie będąc w  wszystko ieszcze opatrzony,

Podług m ożności sw oiey dzień ten św ię c ił;

A le  K ró l p rzyiął te okazy mierne ,

Z  sw ey wspaniałości za czucia serc w iern e.

N ie iest podobna w szystkie w  sczegulnosci,

Spisać iakow e iaśniały p rzezrocze,

B y ła  Świątynia kształcona w dzięczności,

N a iakie w  ówczasz u m ysły ochocze

Zdobyć się m ogły, w ystaw uiąc o k u ,

D la  powszechnego patrzących widoku.

U  tey  św iątyni o fiary z kadzideł,

T o ż  znaki K rólów  b yłych  dostoieństwa,

Złożone podług przystoynych praw ideł,

W ła d z y  n ayw yższey z ich osób pierw szeństw a, 

N apis takow y kreśliła osoba,

„  T w a  względność Panie cnot tw ych  iest ozdoba.

W  innych przezroczach b y ły  te n a p isy ,

,, C ny A lexand er P ierw szy zw any w szęd zie,,

B y ły  i  takie w  w yrażeniach r y s y ,

,, U nas iedynym  iest i zawsze będ zie ,

,, I m y też Piastów i Jagiełow P lem ie,

„  Oddaiem hołdy siedlący tę ziemię.

( 1 7 3):
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?> W y p a d ł grom dawniey, i zniszczył posadę,

„  Teraz zw ycięzca z  samey praw dy chlubnym ,

,, N iechce oręża u żyć  na zagładę,

,, G dy mu nie m iłe wszystko co iest zgubnym ,

„  Co innych dziełem  b y ło , teraz spaia*
,, A  łaskawością, lud wszystek przyswaia.

Am fiteatru przestrzeń dość rozległa ,

y\T nim brama na w zór tych co niegdyś w  R zym ie

D la  ich Cesarzów b y ły , ta przyległa

C yrk u , mieściła nayiaśnieysze im ie,

laką wysokość tey  bram y zmierzono 

Stóp siedym dziesiąt dokładnie zliczono.

W  bram ie wspom nioney te cztery przym ioty, 

W y r a ż a ły  się w  napisach w łaściw ych ,

Z e się m ieściły ze sw oiey istoty,

W y k ry te  b y ły  w  w yrazach praw dziw ych: 

Spraw iedliw ości, m ęztwa, pobożności,

I chlubney także cnoty łaskawości.

M iędzy innem i witaniam i w  m owach 
Prezes Senatu N aypierw szy W o yw o d a  (*)

W  podobnych m ów ił do M onarchy słowach 

K tóre czas przyszłey  potomności poda:

„  N ie przeniknione wszech Stw órcy w y ro k i, 

„  M ylne Polaków  okazały kroki.

(*) Os trosk i.
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,, Zwiodły rachuby polityczney zmiany,

„  D ługim  pasm nieszczęść ciężko p rzytłu m ien i,

,, K ażd y  o byt sw óy oyczysty stroskany,

„  R ozum iał źe los w  szczęśliwszy się zm ien i,

„  I  że ustanie ciągle go uciskać,

„  C hciał się w yd obyć i b yt dawny zyskać,

„  Z  orężem  w  fęku  w  odległe krainy 

„  Puścił się szukać co m iał za stracone,

,, T w a  dzielność Panie przez sposób iedyny,

„  Spraw iła  że się w  m ieysca ulubione

„  P op ow racali, i  do w łasnych dziedzin ,

„  W szęd zie  nieszczęśni z obcych im odwiedzin.

„  T eraz cię Panie w  tey K ró ló w  Stolicy,

,, W ita ią  różnych  stanów zgrom adzenia j 

„  R ów nie zebrane z w szelkiey  okolicy,

„  N a odgłos K ró la  swoiego im ienia,

„  Z e ich opiekun iuż to wszędzie s ły n ie ,

,, D obroczynności pam ięć nie zaginie.

„  Iedynym  iesteś N ayiaśnieyszy P anie,

„  Z  w ładnących w  świeęie co zagoić ran y 

„  M ożesz cyw iln e , niepłonne mniemanie 

„  I polityczne przez cios c iężk i dany,

„  Z a  twego serca idź ty lko  skłonnością,

„  Z y sk  dla Polaków  będzie szczęśliwością.
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,, W iek. m óy podeszły, i stan zdrowia dłuży 

,, N ie pozwalaią z czuciem  się rozszerzać,  ̂ ,j 

,, W reście  i w yraz żaden nie posłuży,

„  B y  podług chęci do oświadczeń zmierzać ?

,, Bo serce moie w ięcey prawie czu ie ,

,, Czci dla cnot n iżli w yrazów  nayduie.

K iedy Prezydent M unicypalności 

Miasta W arszaw y K ró lo w i oddawał 

K lu c z e , i na znak niezłom ney w ierności,

W  tym  oświadczeniu przed Monarchą staw ał, 

laką usłyszał odpowiedź na m owę 

T e y  treść um ieszczam , i onóy osnowę.

„  K luczów  ia ładnych od was nie p rzyim uię,

,, N ie iak zdobywca w te mieysce przychodzę,

„  To wam oświadczam co w mym sercu czu ie: 

jj TV wasze cierpienia przebyte iu i w chodzę,

„  IaJco opiekun i przyiaciel ią da ć,

,, Pragnę szczęśliwych was wszystkich oglądać. ‘ ‘

Prócz innych w yznań różnego obrządku 

Ewangielickiego -  reform owanego,

O byw atele z swoiego porządku,

N a cześć pamiątki M onacrhy Polskiego,

D la stu dwudziestu z składki obiad dali 

U bogich , którzy posiłku żądali.
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Po m iędzy w ielu  balami zalety 

B y ł  przez Polskiego dany Jenerała,

B al dla M onarszey okazałey fetv,

Sala w  rynsztunki ozdobiona cała

T a k  Polskich K ró ló w  w raz ich pom nikam i, 

lak  i  Jagiełłów  dawnych chorągwiami.

T o ż  w  rząd szyszaki i tarcze i zb ro ie ,

Pancerze, hełm y, o k ryw ały  ściany,

I  wolne ty lk o  od przybrań podw oie,

A  dla stosowney w e w szystkim  przemiany,

Broń ręczna szklniąca tam ustanowiona, 

Sw ic tysiącam i była oświecona.

M onarchów Polskich którzy b yli p ie rs i, 

Gospodarz balu przez chęci w  tym  sw o ie ,

W  srebrnych naczyniach w yrazów  p o p iersi, 

Swemu K ró lo w i podaw ał napoie,
Sto ły  okryte z sreber naczyniam i, 

Starożytności K ró ló w  pomnikami.

Szczęsni m ieszkańcy z pańskiego pobytu ,

Z  pobratym czego że dzielić narodu, 

W o io w n ik am i radość dla zaszczytu,

Ządaią oraz z przyiaźn i dow odu,
W ie lk ie m u  X ię ciu  chęć swą ośw iadczyli,

I pod warunkiem  tę przyiąć skłonili.
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B y  na tey uczcie nie Rossyiscy sami,

A le  wraz z niemi aby także w spóln ie,

Z  Polskiem i razem tam w oiow nikam i,

B y li p rzyięci na ów czas ogólnie,

T ysią c  siedym set i dwadzieścia m iały ' 

Ł o k ci te stoły, co na ów stały.

P rzykrycia  b y ły  iak zw ykle  przystoyne,

Śniadania dla rang Officerów dane,

Uczęstowania dosyć b y ły  hoyne,

Z  porządku znaczney dla liczb y  przez zm ianę,

Bo pięć tysięcy było  na biesiadzie,

W  podobnym  w  ówczas w oiow ników  składzie,’

W  końcu tey  uczty Pan nasz m iłościw y,

P rzybycia  swego z W ie lk im  X ięciem  bratem , 

R ycerstw u obu narodów życzliw y ,

Sw oiey osoby zw iedził maiestatem,
O wszystkich równie pom niący poddanych, 

Bądź w  iakim  stanie przez siebie nazwanych,

W y ia zd  K rólew ski z Polski i z W arszaw y,

G dy iuż nastąpił zw iedził Pan i W iln o ,

T e  dla swey także iak rodaków sław y,

Chce chęć okazać M onarsze przych yln ą,

Iakoż się na tym  wcale nie zaw iodło,

W  przyięciu  tk liw ym  swą wierność dowiodło.
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Naród L itew ski przez braterskie zw iązki, 

P o łączył niegdyś orła z swą pogonią,

Rów ne też b y ły  iego obow iązki,

W sp ierać  się zawsze z obopulną d łon ią ,

R ów na w ierności i teraz dla P an a ,

W ią ż e  ich iedność w  powszechności znana,

Choć w  nocney porze zjechał Pan do W iln a , 

D zień sztuczny zastał właśnie nie w  sw ey p o rze , 

M ieszkańców b yła  w  tym  staranność p iln a ,

Z e  gdy bladaw e m igało się zorze ,

O n i tę miasto św iateł tysiącam i,

Iasnym  zrobili z iego widokam i.

W ita n ia  p otym , bale i ozdoby,

W szystko  w  porządku było  p rzyzw o itym ,

A  to dla Pańskiey godnośći osoby,

I  ów podobnież dosić znam ienitym ,

N apis na bram ie w  Łacińskim  ięzyk u ,

W  podobney treści tych  w ierszy b y ł szyk u ,

„  N ie trzeba o tym  zb yt długo rospraw iać,

„  Z e sto dwadzieścia w  istocie ty sięcy ,

„  Iazdy które się nam śm iały w ystaw iać,

,, W in n y ch  oddziałach pew nie ieszcze w ięcey , 

W  pogoni w  rosproch razem puściliśm y , 

„  Reszte opornych nam zw yciężyliśm y.
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„  Zabrane teraz są zwrócone z iem ie,

„  A rtaxerxesa naypotężnieyszego,

„  Co w  kraie w tło czy ł różnych nieszczęść brzem ie, 

„  Z  niedobitkami spędziliśm y ie g o :

,, W o ylk o  pow raca, pracy ze zw ycięftw a,

,, N ikt iuź nie czu ie , iak i z swego męilwa.

D zień uroczysty z M onarchy przybycia,

B y ł  obchodzony w  wrszyflkich lianach rów n ie,

I w  dobroczynnym  domie do u ż y c ia ,

M ieysce dla biednych b yło  też itosownie :

W ię c e y  sześciuset ubogim dawano 
Żyw ność , którą ich przez dzień częilowano.

N a  w sparcie dom ów , sierot opuszczonych,

N a podupadłych w  w óynie podniesienie ,

N a W eteranów  w  służbie zasłużonych,

N auk i kunsztów różnych podzwignienie ,

Z e swego ikarbu Pan summy ozn aczył,

I tym  swą bytność w przeiezdzie odznaczył.

P rzy  odwiedzeniu Polikiego K ró le lłw a ,

Praw a iłosowne n a d a ł, i do d aw n ych ,

P rzydał trwałego dla onych ieileilw a,

Z  tych uchyleniem  które w  sobie iaw n ych ,

"Wad w iele m ie li, i które iedyną,

Upadku b y ły  Polikiego przyczyn ą,
2 4
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W  części Króleitw o na nowo wikrzeszone,
„  Pod iednym  berłem  ma zawsze zoitawać,

,, I w raz z Rossyifkim  Pańilwem zjednoczone,

,, W  swym  rządzeniu się nigdy nie uitawać, j 

,, Pod w ładzą K ró la  i naitępców iego ,

„  Z  tytułem  pańiłwa zawsze dziedzicznego.

,, W  nieprzytom ności K ró la , Namieitnikiem  

M oże M onarcha podług sw oiey w oli 

,, M ian ow ać, który będzie przew odnikiem ,

„  Z  w ładzą iakiey mu monarcha d o zw o li,

,, Sam K ró l i  w  w oyn ach, i wczasie traktatów, 

„  W ła d zę  mieć będzie z m ocy prawa aktów.

,, W o y ik a  Pollkiego po zakres E u ro p y,

„  U żyć nie zechce. Seym ów  p rzyw ró cen ie ,

„  B icie m onety z przepisania ftop y,

,, Handlu w szelkiego w  pańilwie rozkrzew ien ie,

,, U rzędów  w szyitkich w  kraiu  posiadanie^

,, Z e  przy Polakach osiadłych zoitanie.

Choć relig iia  ze swego w yznania,

Jeil katolicka, b y ła  pan uiąca ,
T a  iednak w szyitkich do tego nakłania,

„  Iż ona dotąd w  tym  paóftwie iitnąca,

„  D o innych wyznań wcale nie przeszkadza,

,, Bo tak kraiow a mieć chce teraz władza.

( i85 )

http://rcin.org.pl



( iB 6  )
„  G dy się kto z obcych w ylegitym u ie ,

„  W szyftkiego mocen będzie użyć z praw a,

,, D o którego się w oli zaftosuie ,

*, Taka przepisów kreśli się uftawa,

,, Um ieć ma także ięzyk narodowy ,

B y  się tłum aczył kraiowem i słow}r.

„  G dy iednak K róla  względność u ła ik aw i,

,, Ze do urzędu człow ieka obcego,

,, Rada ze ftanu Monarsze p rzediław i,

,, Ze wszech miar w  kraiu zalety godnego ,

„  Rząd go umieści ze względu osoby,

„  W  ftopniu zaszczytnym  dla w spólney ozdoby.

,, K ró l Senatorów . M iniilrów  mianuie ,

,, P rezesów , Sędziów , Szlachtę, U rzędników ,
?, Kogo z sw ey w oli godnym być znayduie,

,, Równie i w yższych  lianów naczelników,

„  W in  darow anie, lub onycli zm nieyszenie,

„  K róla  ułatw i W tym  poftanowienie,

,, Jeśliby kiedy kto b y ł obw iniony,

„  Za swe przellępilw a, to będzie takow y,

,, "We w łasnym  kraiu  z przepisów sądzony,

„  Podług ilatulów zapadłych obm ow y,

„  Zasłać w  kray obcy zwierzchność niedozwoli. 

,, W edle praw uftaw i królew lkiey w oli.
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,, M iniltry w szyscy, osoby z urzędu ,
„  Z a  uchybienie swego obowiązku,

„  W in n i się sprawić bez żadnego względu ,

„  Sądź z iakowego b yło b y  to zw iązku ,

,, P rzysięgą ieszcze te {twierdzić są w in n i,

,, Jż podług prawa będą zawsze czynni.

O pisy  dalsze praw  dosyć obszerne ,

W  trw ałych  zasadach dobrze ułożone,

W  swym  połączeniu przezorno naiiterne ,

W  szczegułach w szylłkim  lianom przeznaczone ,

W  w zględnych ilosunkach. G dy kto ie posłucha. 

¡Są iak w  ogniwach iednego łańcucha.

W  takim  porządku króleitwo z a ło ż y ł,
K ró l nayiaśnieyszy o pomyślność dbały 

Sw ych  lu d ó w , ieszcze ze ikarbu p rzysporzył 

W ła s n e g o , iako M onarcha w sp a n ia ły ,

Sum m y na w oylko P olikie , dosyć znaczne, 

K tó rych  potrzeby w ym agały baczne.

P rzy  sw ym  odiezdzie znaki orderow e,

Z  zalety osób ze w szelkich m iar godnych ,

D la  ich zaszczytu gdy sądził iak o w e,

Przyitoią komu z zasług ich dowodnych ,

N ayiaśnieyszy król porozdawać ra c zy ł, 

W zględnością swroią przeto ich oznaczył.

i
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M iniftrów iak i Senatorów w  radzie ,

T o ż  i W o iew o d ó w , D ygnitarzów  ró żn y ch , 

Stosownie do praw iakie są w  zasadzie, 

przeznaczył podług przym iotów  ich m ożn ych ,

N a m ieyscu swoim  Zaiączka m ianow ał,

D o niego władzę pierwszą zaflosował.

M ąż ten zaszczycon rangą G enerała,

Z  dowództwa w  w oyiku  Polikim  przez czas d łu g i» 

Gdzie okoliczność iaka p ow ołała ,

P la  sw ey oyczyzny przez itopniów zasługi,

W szę d y  się itaw ił, i  W każdey rospraw ie, 

D la  dobra kraiu zam ierzał ku sławie.

ffakoź oki’y ty  b lizny chwalebnem i,

T en  to szan ow n y, i  weteran go d n y,

W zn iesion  m onarchy w zględy w spaniałem i,

N a urząd z zasług w łaściw ych dow odny,

G dyby K ró l nie m iał w  kraiu się naydow ać, 

N am ieilnik w  tedy ma go zailępować.

Po b yłych  w alkach i trudach niezm iernych , 

T akie  zdało się kraiu urządzenie,

W  opisach prawa Polakom  obszernych,

D la ich m ieszkańców w  dalsze pokolenie,

Z e względney łalki na zawsze zoitawić ,

A  za nią winni sprawcę błogosławić.
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Jeżeli daw niey K rólefłw o ro zleg łe ,

B yt p rzeiiloczył na wiadomą zm ianę,

G dy w  posiadłości pańilw poszło przyległe . 
C zyż te nie b y ły  lkulkiem  praw a znane?

Przez pozór ty lko  na czas okazały,

S iły  narodu od dawna w ątlały.

Są iuż w  podziałach w nuki prapradziadów, 

T y c h  b y ła  wolność, hasło pospolite,

N ie  uszła ona baczności Sąsiadów ,

Przez p lan y z dawna w  gabinetach skryte,

Zw łaszcza że takich nie było zbyt mało, 

Z e to chw alili co nierządem stało.

P oszli i tacy  w  d zia ł, co tu zuch w ali,

W  mniemaniu sw o iey  gorliw ości b u tn i,

W o ln e  obrady Seym ow e z ry w a li,

A  na ich m ieysce, do dom owych kłutni 

Zabierali s ię , a o oczewiile 

Powszechne dobro nie dbali oyczyiłe.

I tych  potom ki w  działy się d o ila li,

Co dla narodu dobra na podatki,

W  pow ażnym  zbiorze w  sw ych głosach w o ła li, 

N a żadne w  kraiu nie pozwalam  ikładki,

B y li i  tacy co kró lów  ż y c z liw y c h ,

Rad nie słuchali z uroień fałszyw ych.
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L e cz  żal że z niemi doftali się tacy,

Co dolę kraiu ulepszyć żądali,

W  obradach swoich przezorni P o la cy ,

Chociaż przy  dobru kraiu obilaw ali,

Trudno im było  przekonać upartych, 

Zw łaszcza przemocą obcych silnie w spartych;

"W powszecliney także przez upadek szkodzie,

Są rozłączen i, co b y li p rzydatn i,

D o wszelkich czynów we swoim zaw odzie,

Przez chęć szlachetną i przez zw iązek bratni,

W  swym  pow ołaniu z własnego itarania,

Szli w  poczet osób godnych z swego zdania.

Z  chlubą w ięc można przynaym n iey nadm ienić, 

Jako rozsądni z cnoty pow ażani,

Um ieli iitność swą naygodniey cenić,

Chęcią zlepszenia losów  przekonani,

O dobro kraiu rozumnie rad zili,

W  oilatku m ężnie z honorem w alczyli.

N a ich zaletę godzi się to dodać,

Jź gdy się dotąd umieszczaią w szęd y,

D la  w iedzy także powszechney to podać,

.Z e  łałkawem i opatrzeni w zględ y,

Zyszczą dla siebie pewne zaufanie,

T ak  w  każdym  kraiu iako też i Hani«.
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A le  w y  którzy z łaik szczodroty Pana,

Pod w łasnym  berłem  iego zo lla iecie ,

Pom niycie aby ściśle w ykonana,
T a  b yła  w o la , która dla was przecie

Dotąd na dobro wasze w yśw iadczona,

T a  o wdzięczności w inney niech przekona.

R z e k ł, iż  ze fkutków ftarań w ym iarku ie,

„  Czego oyczyzna może oczekiw ać.,,

„  W te d y  usilność tę zw iększy co czuie,

„  I czego ieszcze macie się spodziwać,

„  Jź to co c zyn ił,, (w  co łatw o ieil w ie rzy ć), 

„  Będzie m ógł ieszcze i  nadal rozszerzyć.

K O N I E C .
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N O T Y .

(1). Z a  panowania Jana Kazim ierza K róla .Pot- 
Jkiego roku i 652 pierw szy raz seym przez P o s ła  ie- 
dnego to ieft Reprezentanta był zerwany. Z a  tym 
gorszącym  przykładem  naftępnie Seymy były zerwa­
ne , i  dla tego na dobro kraiu nic pewnego ufianowić 
nie można było.

(2). Z a  panowania A ugujla II. K . P .  roku 1717 
liczba woyjka tak w koronie, iako i W ielkim  X ię -  
ftwie Litewjkim do ośmnaftu tysięcy zoftała zmniey- 
szona.

(5). Z a  panowania A ugujla  III . przez ciąg lat 
trzydziejiu trw ał pokóy w P olszczę.

(4). W  pafftw ach rządnych z  dawna są znaczne 
zasady fabryk broni —  w P olszczę Stanisław A ug u fł 
I K . oflatni K ró l z  fa m ilii  Piaftów  zaprow adził był 
fabryki na broń w K o z ie n ic a c h a le  te w porównanie 
innych wcale iść nie mogą. I  tak w mieście Pule Pań - 

Jłwie Rossyijkiem znayduie się 600 kuźnic i wielka f a ­
bryka broni założona w roku 1714 przez P iotra  J4 r. 
w którey pracuie 55oo robotników i która dofiarcza 
i 3oo karabinów co tydzień.

(5). Traktat w roku 1770 między R ossyąj A u -  
f tr y ą y Prusam i i Poljką.

(6). Seym pod Konfederacyą rospoczęty w W a r­
szawie roku 3 788. M arszałkiem Seymowym był p o d  
ów czas Stanisław N a łęcz Małachowjki Referendarz 
W . Kor: mąż cnotliwy i szanowny, na dobro Oyczy- 
zny poświęcaiący się osobiście i  z maiątkiem swoim,
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iako i wielu innych p o d  ów czas Posłów  prawdziwych 
patryotów.

(7). Traktat odporny zawarty z Królem  P ru -  
Jkim roku 1790 którym przyrzeczone dla Po/Jki w cza­
sie potrzeby wsparcie całkowitemi siłam i woyjka.

(8). R oku  1792 przy  weyściu woyjk Rossyijkich do 
Pol/ki nota czyli deklaracya od Ambassadora R ossyi- 

Jkiego od tych zaczynała się wyrazów.„  W olność i nie- 
„  podległość Nayiaśnieyszey Rzeczypospolitey P o l-  
„  Jkiey wzbudzała zawsze w wszyjtkich iey sąsiadach 
„  p iln ą  o nią trojkliwość,, i  t. d.

(9). W  czasie Seymu roku 1788 rospoczętego u- 
chwaloną była iednomyślnie liczba woyjka tak w ko­
ronie, iako i W . K ięfłw ie Litewjkim Jio tysięcy, 
w iftocie zaś nie doszła siedmiudziesiąt tysięcy.

(10). W ód z ten ze szlachetney pochodzący fa m i­
lii JLitewJkiey ale mało moiney był w młodości swoiey 
wychowanymy w TParszawie w korpusie kadetów. 
(*) Okazał tam znaczny pojtępek w naukach Matema­
tyki i rysunkach. Chęć dojkonalenia się dalszego była  
mu powodem udać się do Francyi gdzie bawił przez  
lat kilka. P rzy k ła d a ł się z  pilnością do usposobienia 
talentów których sztuka woiennawymaga. Z a  powro­
tem swoim do Oyczyzny w iądaniach własnych od 
króla doświadczył tego odmówienia, którego Jkutkiem 
było interesowanie Xięc,ia Adama Czartoryijkiego w 
ów czas Generała Z iem  Podoljkich udcdącego się za  
nim. Zojtaw szy więc bezczynnym w swoim kraiu od­
d a lił się był do A m eryki, i w szedł w słuibę woyjkową 
pod W asyngtonem . W aleczność iego i talenta zje­
dnały mu powszechny szacunek w nowym świecie i o- 
zdobionym zo jła ł tamtego kraiu Orderem Cyncyn-

( >95 )
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nata. Powróciwszy do Poljki mieszkał w ujtroniu 
swoich dóbr do roku 1789. W  tey epoce odrodzenia 
się momentalnego swego kraiu, otrzym ał na Seymie 
rangę Generała Majora wwoyjku. W ziętość i ufność 
którą ku niemu pow zięli żołnierze uprzedzały dzieła  
iego, a pojtępowcinie w kampanii 1792 roku, iako tei  
sposób który okazał w akcyi p o d  Dubienką zalecały  
go bardziey przez iego jkromność, oszczędność, cier­
pliwość i czynność. I  tak przyiemny i odwalny posia­
dał rzadki talent zjednania sobie szacunku u ludzi u- 
czciw ych , dla którego insurgenci na swoim go czele 
pojtawili.

(*). Założenie szkoły Rycerjkiey korpusu Kade­
tów w W arszaw ie było zdawria przez królów Poljkich 
obiecywane. Stanisław Auguft I V '. K ró l Poljki utwo­
rzył ten Korpus który był pod kommendą Xięcia A -  
dama Czartoryijkiego. W ychodzili z tey szkoły lu­
dzie uczeni, do służby woyjkowey w rangach Officer- 
Jkich i wjtanie cywilnym do Jtopnia Urzędów publi­
cznych usposobieni i swoiey Oyczyznie przydatni.

(11). Pow jianie Kościuszki roku 2794 duia 24 
Marca.

(12). W spółczesnym  zapewne wiadomo kto i ia- 
ka śmiercią był ukarany przy  powjlaniu w W iln ie i 
poźniey w W arszawie. W  ̂ liczbie ftraconych za de­
kretem znaydował się Hetman woyjk pozojlałych i 
Bijkup. N ie wymieniaią się tu ich nazwijka, gdy z 
tychie samych imion byli Obywatele, którzy od innych 
o dobro oyc.zyzny wiernie radzących nie różnili się i 
osobifia ambicyą nad powszechne cnotliwe usiłowania 
nie przekładali, i zadnemi pojlronnemi zyjkami uwieść 
się nie dali.
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(13). P o  Macieięwickiey wraz z Naczelnikiem zo-  

ftali ieńcami Generałowie , Sierakowjki, Kniaźiewicz 
i  Kamińjki, tudzież Julian Niemcewicz przyiaciel 
nieodjiępny H o d z a  Kościuszki. B y ł  on gorliwym  
posłem  na Seymie rewolucyinym Warszawjkim. Z n a ­
ny powszechnie z zwoich talentów i pism  dowcipnych 
prozą i rymem w różnych mateiyach wydanych. W szy ­
scy pomienieni wraz z innemi za wjląpieniem na tron 
P a w ła  I. Im peratora Rossyijkiego uwolnieni zojiali.

(14). Jgnacy P otocki M arszałek f P . X . L i t :  
Mąż ten św iatły, o dobro Oyczyzny dbały , przeni- 
kaiący , wymowny , czynn y, cnotliwy , szlachetny, 
lu d zk i, przyiem ny, odwspół-ziom kówpodobnych so ­
bie lubiony i szanowany.

( i3). Zaiączek Generał w JPoyjku Poljkim nie 
m ałe znaczenie maiący w czasiepowjtania W arszaw -  

Jkiego. W iele  sie przyczyn ił do zwycie flwci w bitwie 
p o d  R asław icam i, śmiały , czynny , i w zdarzeniach 
riaykrytycznieyszych azardowny.

(16). Jasińjki ten sam który powjlcmie w W il­
nie wzniecił. Generał ten ze swey rangi, i znakomi­
tych talentów powszechnie żałowany.

( 17). O iednym prawie czasie uczciwemi ieńcami 
Jłali sie w W arszaw ie, Jgnacy P otocki M inifter, Ta­
deusz M ojtowjłi Senator , Zakrzejki Prezydent mia- 

Jici W a rsza w y, K apujtas, i  Kilińjki. W  Prusiech  
zaś Generał Maclalińjki i inni.

(18). X ią d z Hugo K ołon ta y  Podkanclerzy K o ­
ronny M inijier byjtrością dow cipu, i mocą charakte­
ru obdarzony. TJ^czasie seymu 1788 roku dał poznać  
swoie przym ioty w prawodaftwie. M iłość ludzkości 
była iego passyą równie iak 1 nienawiść względem
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tych którzy uciskali swoich włościan ; dla czego śmia­
ło  i publicznie zw ykł spotwarzać ludzi niegodziwych. 
Urzędowania swego obowiązki w ypełniał pracowicie, 

z gorliwością i poczciwością. Polska nie mało winna 
temu mężowi za oświecenie młodzieży wtedy ieszcze 
gdy był Rektorem  Akadem ii Krakowpiey.

(19). Jle prowadzenie woien kosztuie kraiów i 
monarchów z  wyrachowania autora Francupiego bez­
imiennego opisuiącego w krótkości R ossyi ze Szwe­
dami , teyle R ossyi z  Turkami i Cesarza Aufiryeł­
ckiego z Turkami woyny która zaczęła się była roku 
1788 apończyłci się roku 1792 takie ieft uwiadomienie; 
A ufiry a fira ciła  fio  trzydzieści tysięcy żołnierzy, wy- 
expensowata trzykroć fio  tysięcy milionów złotych: 
R ossy a dwakroć fio  tysięcy woyjka, i dwa kroć fio  
tysięcy milionów rubli. Turcy 33oooo ludzi ,  i dwa 
kroć piędziesiąt tysięcy milionów piafirów. Szwecya 
siedemdziesiąt milionów ryx-talerów , dziewięć linio­
wych okrętów, cztery fr e g a ty , i  wiele innych p o -  
mnieyszych woiennych fiatków.

(20). Henryk TVcilezyusz nim w fiąpił na tron 
F ra n cup i, był pierwey Królem  Polpim  przed Stefa­
nem Ratorym.

(21) Generał Kniaziew icz po otrzymanym zwy- 
cießwie nad nieprzyiciciołami Francuzów , N eapoli- 
tańpie chorągwie z ło ly ł  w Dyrektorycicie na uroczy-  
ß<ym posiedzeniu.

(22). Treść noty Trupiego kanclerza Harden­
berg a podaney Francupiemu M inifirowi dnia 16 M ar­
ca 1815 roku. „  Gdy Prusy po sprzymierzeniu s ię , 
,, krew z nieprzyiaciołcim iprzelew ały, tez Prussy nie- 
, ,  zmiernemi kontr ybucyami uciązone b yły , i róznemi
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¿y rekwizycyami, a gdy na reszte wypłaconych kon- 
„  tryhucyi Jkładane były róine rachunki podług  umo- 
n  co trzym iesięczne, weyrzeć w one nie chcia- 
„  n o , a l e  należy tość wynosiła do g4 milionów fra n ­
ty ków, nic nie można było wymodz na detrunkate

(23) B olyszcze  u dawnych P o g a n , któremu na 
ojiarę zabiiano ludzi.

(24). Napoleon Cesarz Francuzów przez oienie- 
nie się z córką Franciszka I. Cesarza Aujłryackiego 
panuiącego był zięciem.

(25). A ntonin Cesarz Bzym jki który najtąpił po  
Adryanie był tego z d a n i a J Ł  łycie iednego Obywa- 
„  tela przekładał nad śmierć tysiąca nieprzyiacioł.,>

(26). W ynalazek przez Anglika. Z  tych rac, gdzie  
p a d ł ogień, w tym mieyscu nie m ógł być, ani ugaszo­
ny ani Jłłum iony.
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